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E Waszy! 


{Cd własnego 
Nowy Jork, we wrześniu 1951 r. 
, Na. pokładzie samolotu, którym le e- 
cieli z San - Francisco do Waszyngto- 
'mu munistrowie Acheson, Schuman i 


` Morrison, zaczęła się wstępna kon- 


ferencja „Wielkiej Trójki”. Dotyczy 
oną przygotowania obecnie w KŻ 
tonie tekstu. OW SAO alianci za- 


przed kor ficem br. 
Z rządem ‘kanclerza Adenauera, 


Seria spotkań politycznych 
i gospodarczych 


Rozmowy waszyngtońskie ministrów 
spraw zagranicznych Stanów Zjedno- 
czonych, W. Brytanii i Francji, doty- 

zą kwestii dozbrojenia Niemiec į zła- 

godzenia kont”oli alianckich nad fede- 
ralną republiką, natomiast nie ma mo- 
wy o tym, by zachodnie Niemcy mia+ 
ły odzyskać obecnie pemą  suweren- 
NOŚĆ. Spotkanie W. Trójki w Waszyng- 
tonie jest tylko wstęsem do nadcho- 
dzącej sesji Rady Atlantyckiej w Otta- 
wie, na której obecnych będzie 12 mi- 
uistrów wspólnoty atlantyckiej. 

Poprzedziły narady Wielkiej Trójki 
w Waszyngtonie rozmowy między se- 
kretarzem skarbu U.S.A., Snyderem. 
a francuskim. . min. finansów . René 
Mayerem oraz brytyjskim kanclerzem 
skarbu Gaitskellem. Jećnocześnie zaś 
z otwarciem rozmów W. Trójki nastą- 
piły narady w Waszyngtonie między 
ministrami obrony: Marshallem i Bi- 
daultem oraz spotkanie trzech wyso- 
kich komisarzy: Mac Cloya, Kirk-Pa- 
triexa į Francois-Poncet y sprawie pro 
blemu niemieckiego. Trzej wspomniani 
komisarze przybyli do Waszyngtonu 
w towarzystwie amerykańskich amba- 
sadortow z W. Brytanii i Francji — 
Gifforda i Bruce. 


Klauzule ochronne aliantów 

Wielka Trójka uzgodniła linię postę- 
pówania wobec zachoduich Niemiec, 
przez położenie nacisku na zachowanie 
w „przyszłym traktacie specjalnych 
klauzu] ochronnych, które dają alian- 
tom zachodnim prawo interwencji — 
w razie, gdyby faszyzm, lub komunizm 


ukazały swe oblicze w zachodnich Niem | 


czech i stały się groźną siłą. Klauzule 
specjainę dotyczą również pozostawie- 
nia nadal w mocy obowiązującej w 
Niemczech niektórych kontrol ekono- 
micznych, jakie wprowadzone zostały 
przez władze alianckie, 


. Wkład z Niemiec i z U.S.A. 
„Uzgodnione -zostalo „ Wielką 
Tre iż Zachodnie Niemiójy gaitari 
czą swe kontyngenty wojskowa do 
ropejskięj armii, i że Bonn nie będzie 
miał prawa tworzeuia narodowej armii. 
Wkład militarny Bonn na rzecz zacho- 
dniej Europy nie ma przekraczać je- 
dnej: - piąte sił, z jakich ostatecznie 
składąć się będzie scalona armia euro- 
pejska. Niemcy zachodnie. usiłują wy- 
dostać jak najwięcej koncesji za swój 
„wkład” ado sił obronnych zachodniej 
Europy. Domagają się n. p. by im a- 

lianci zredukowali koszty okupacji. 
„Sprawa. dozbrojenia zach. Europy 
sama'w sobie stworzyła €konomicz- 
ny problem dla partnerów paktu atlan 
tyckiego w Europie,» mianowicie ros- 
nącę koszty materiałów surowych, spa 
dek wywozu, obcięcie cywilnego spoży 
cia, nacisk w kieruńku podwyżek za- 
robków w przemysłach ::d. Na wstęp- 
nych naradach w Waszyngtonie mię- 
dzy sekretarzem skarbu Snyderem, a 
ministrami finansów W. Brytanii i 
Francji poruszone zostały m. in. pro- 
blemy takie, jak ograniczenia wywozu 
z Zachodu na Wschód, koszty wojny 
w, Indochinach (Francja wydaje w 
tym roku blisko trzysta. miliardów fr 
na zwalczanie komunizmu w Indochi- 
nach). W. Brytania pragnie otrzymać 
ze Stanów Zjednoczonych nie tylka 
znmącznę zapasy paliwa, twardego w o- 
kresie jesieni i zimy br., ale również 
kanclerz skarbu Gaitkel] podjął w Wa- 
szyngtonie zabjegj o, dostawy dwu mi- 


gui 


Acheson - Schuman - » 


Dison 


denta „Narodowca”) 


lionów ton stali amerykańskiej na po- 
trzeby przemysłów brytyjskich. 


Fiasco sowieckie w San Francisco 


Sowiety poniosły w San - Fran- 
cisco nie tylko dyplomatyczną porażkę 
— największą od końca „U-giej wojny, 
ale okazało się, iż również straci- 
ły dótychczasową swą zdolność za- 
straszania dużych i mniejszych kra- |) 
jów! Front 48 narodów przeciw 3 kra- || 
jom sowieckiego bloku, jest rezultatem 
fiaska, jakie poniosła dyplomacja Gro- 
myki w odniesieniu do traktatu poko- 
jowego Zachodu z Japonią. Niewątpli- 
wie Japonia, jako najbardziej uprze- 
mysłowiony kraj na Dalekim Wscho- 
dzie — naprzeciw Syberi, i baz sowiec- 
kich we Władywostoku — jest, jako 
aliantką Zachodu, ogniwem ważnym 
w systemie zabezpieczenia pokoju 
światowego, choć Kreml widzi tylko w 
Japonii potencjalną kŁazę wypadową 
Stanów Zjednoczonych na kontynent 
azjatycki! 


Całokształt zagadnień obronnych 


Traktat aliancki z zachodnim; Niem-' 
cami ma otworzyć wrota do dozbrojeń 
federalnej republiki, ale jedynie w ra- 
mach scalonej armii europejskiej. O- 
czywiście, tak jak to podkreśla stale 
Francja, uzkrojenie oddziałów niemiec- 
kich nastąpiłoby dopiero po  dozbro- 
jeniu sił Zachodu. Po traktacie z 
Japonią, który ma na celu utrwa- 
lenie pokoju na Pacyfiku, projek- 
towany „kontraktowy ukiad” z rządem |v 
d-ra, Adenauera, ma na celu utrwalenie 
pokoju w zach. Europie przez stwcrze- 
nie „Sytuacji siły” nad Łabą oraz 
rozszerzenie atlantyckiego paktu. na 
nowych członków: Grecję i Turcję. Na 
razie jeszcze zach. Niemcy nie znajdą 
tak wielkiego poparcia, by Bonn 
już, wkrótce włączyć do wspólno- 
ty obszaru atlantyckiego! Rozmowy 
Wielkiej Trójki w Waszyngtonie mają, 
jako punkt wyjściowy, problem Nie- 
miec, ale dotyczą całokształtu zagad- 
nień APT Zachodu. ; Lech. 


M S LL LZ a |,)(__ 


w Pe 


Teheran, — Wśród 
doświadczonych poli- 
tyków; perskich, jak 


dowolenie z polityki 
naftowej premiera 
Mossadeka. Pomimo 
gróźb ze strony sym- ` 
patyków premiera - 
liczba posłów, którzy * 
stają w opozycji do * 
jego metod załatwia- í 
nia zatargu z Anglią 
wzrosła w czwartek 
z 14 p 40. « ER 
Na dworze szacha 

perskiego nie podej- = 
mowano dotychczas + 
żadnych kroków. O- 
becnie sądzi się, że 
szach podejmie ini- Premier Mossadek 
cjatywę, by doprowa 
dzić wreszcie do roz- 
wiązania zatargu naf 
towego. 


- 4 
Mossadek wysłał notę z ultimatum: 
do W. Brytanii 


TEHERAN. — Premier Mossadek poinfor- 
mował w środę prasę, że ambasador perski 
w Waszyngtonie doręczył A. Harrimanowi 
notę z prośbą o przekazanie jej rządowi bry- 
tyjskiemu. Nota ta zawiera ultimatywne żą- 
danie Persji podjęcia przez Anglię rokowań 
w sprawie nafty w ciągu 15 dni oraz groźbę, 
że w razie odmowy, Persja wydali pozosta- 
łych techników brytyjskich z Abadanu. 


w czasie obiadu; na 
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W encyklice „Sempiternus Rex” 


Papież wezwał wszystkich chrześcijan 


do zjednoczenia się wobec groźby komunizmu 


Watykan. — W nowej encyklice, o- 
kreślanej w urzędowym ` komunikacie 
Watykanu jako niezwykle ważnej Z 
historycznego, doktrynalnego j dusz- 
pasterskiego punktu widzenia, Ojciec 
Święty wzywa wszystkich chrześcijan 
do zjednoczenia się wobec walki, jaką 
prowadzę, komuniści z religią i z Koś- 
ciołem. 

Encyklika ta, zatytułowana „Sem- 
piternus Rex” została ogłoszona z o- 
kazji tysiąc pięćsetnej rocznicy soboru 
w Chaleedonie. Nowa encyklika przy- 
pomina dogmaty katolickie w sprawie 
Boskiego pochodzenia Jezusa Chrystu- 
sa oraz zwraca się do wszystkich chrze 
ścijan, w szczególności do rosyjskich 
prawosławnych, aby weszli na łono 
Kościoła katolickiego. 

Któż nie uważa za okropne, oświad- 
czą Ojciec Święty w swej encyklice, 
nienawiści i zaciętości z jakimi w całym 
szeregu krajów występują wrogowie 
Boga, grożąc zniszczeniem i wytępie- 
niem wszystkiego co Boskie į chrześci- 
jańskie ? 

Wobec tego stanu rzeczy, głosi dą- 
lej encyklika, „wszyscy ci, którzy no- 


szą na sobie mamię chrztu, zobowią- 'do Europy. 


zując się w ten sposób do prowadzenia 
walki dla Chrystusa, nie mogą pozo: 
stać podzielonymi i poróżnionymi”. 
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stwierdzając, że groźba dla pokoju światowego ze strony Rosji 


i jej satelitów trwa nadal 


Waszyngton. — Ministrowie spraw 
zagranicznych Francji, W. Brytanii i 
U.S.A. obradowali w środę w Departa- 
mencie Stanu nad zagadnieniami doty- 
czącymi wzmocnienia obrcny przeciw- 
ko agresywnym dążeniom komunizmu 
w świecie. W toku narad ministrowie: 
Schuman, Acheson j Morrison doszli 
do przekonania, że mocarstwa zachod- 
nie i wolny świat znajdują się obecnie 
w lepszej sytuacji, niż w czasie kon- 


ferencji w Brukseli w grudniu 1950 r. 
Niemniej ministrowie podkreślili wspól 
nie, że ani Rosja, ani jej satelici nie 
zmniejszają nacisku na Zachód i groź- 
ba dla pokoju światowego trwać będzie 
przez ':alsze kilka lat. 

Następnie ministrowie Acheson, 
Schuman i Morrison naradzali się nad 
sytuacją na Bliskim Wschodzie. W 


szczególności omawiali oni kryzys naf- 
ai w Persji, stanowisko Egiptu Wo- 


Marshall ustąpił ze s ze stanowiska 
sekretarza obrony narodowej Stanów Zjedn. 


-Robert Lovett 


Waszyngton. — Biały Dom podał do' 
wiadomości w środę, że generał George 
Marshall, dotychczasowy sekretarz O- 
brony Narodowej U.S.A. podał się do 
dymisji z przyczyn osobistych. Chodzi 
o względy zdrowotne. Generał Mar- 
shall, będzie miał w grudniu br. 71 lat. 
Jest on generałem, noszącym pięć 
gwiazdek. W czasie drugiej wojny 
światowej był szefem sztabu armii U. 
S.A. Po 1945 roku Marshall wycofał 
się z wojska, by z kolei objąć od 1. 
stycznia 1947 roku stanowisko sekre- 
tarza stanu, które sprawował do 1. 
stycznia 1949 roku. Senai on plan 


Wzrasta opozycja przeciwko Mossadekowi 


rsji 


(Foto: Recòrd) 
jest w dalszym ciągu chory i nie opuszcza 


swego łóżka. Posiedzenia rządu odbywają się w zasadzie w je- 
go sypialni. — Zdjęcie nasze przedstawia premiera perskiego | w 


prawo znajduje się Makki, przywódca t.zw 
Frontu Narodowego. ~ 


r FE wódka © 
jest 3-krotnie niższa od urzędowej . 


Londyn. — Toczy się obecnie w W. 
Brytanii dyskusja pomiędzy brytyj- 
skim dziennikarzem A. Werth, grun- 
townie obeznanym ze sprawami 
wschodniej Europy, a byłym wyższym 
urzędnikiem sowieckiego Ministerstwa 
Skarbu, Lwem Wasiliewem, który opu- 
ścił Rosję sowiecką w ubiegłym roku, 
w sprawie rzeczywistej wartości rubla 
sowieckiego.. 

Według Aleksandra Wertha, rzeczy- 
wista wartość rubla przedstawiałaby 
sobą tylko jedną trzecią wartości ozna- 
czanej przez urzędowy kurs sowiecki, 
czyli 1.000 rubli sowieckich nie przed- 
stawia sobą wartości 90 funtów, jak 
tego sobie życzy urzędowy kurs so- 
wiecki, lecz tylko 30 funtów. 


ii 


Rosjanie zwalczają 


„balony wolności” 


przy pomocy lotnictwa | 


NOWY JORK. — Z okazji zjazdu członków 
„Krucjaty Wolności”, wielkiej amerykańskiej 
prywatnej organizacji do zwalczania komu- 
niżmu w świecie, przewodniczący Komisji 
Funduszów, H. Stassen oświadczył w środę, 
że Rosjanie by nie dopuścić do Polski i do 
ear vai it „bałoników wolności” z ulot- 


| Połowa statku towarowego przepłynęła 
własnymi środkami porad 20.000 km 


BREMA. — Połowa szwedzkiego statku 
towarowego „Christen Salen” przybyła oneg- 
daj do Bremy przepłynięciu włsenymi 
środkami od brzegów Japonii 12.700 mil w 
84 dniach. 

Na wiosnę br. statek został przecięty przez 
tajfun na dwie połowy w pobliżu portu Yo- 
kohamy. Załodze udało się jednak utrzymać 
na powierzchni tylną część statku aż do 
przybycia pomocy. Dociągnięta de brzegu, 
pozostała połowa statku otrzymała prowi- 
zeryczny dziób | mogła odbyć dalszą podróż 


kami wzywającymi do przetrwania oraz ze 
słowami zachęty i otuchy, wysyłają specjal- 
ne samoloty na pogranicza do zwalczania 
wszelkich bałonów propagandowych. 


* 
Nawet 15 procent nie uzyskaliby komuniści 


"| w wolnych wyborach za „żelazną kurtyną” | © 


Nowy Jork. — Wiceprezydent Sta- 
nów Zjednoczonych, senator Barkley, 
przemawiając na zjeździe organizacji 


„Krucjata Wolności”, na temat sytua-| 
cji w krajach Europy wschodniej, po- 


wiedział, że gdyby w krajach za „że- 
lazną kurtyną” doprowadzono do. wol- 
nych wyborów, to komuniści nie zdo- 
byliby nawet 15 procent głosów. W Ro- 
sji zaś około 95 procent obywateli wy- 
powiedziałoby się przeciwko obecnym 


| władcom Kremlu. 


jego następcą 


pomocy gospodarczej dla zagranicy 
swojego imienia, który trwa do dziś. 
Kiedy Acheson zajął jego miejsce, 
Marshall pozostał na emeryturze w 
swoim majątku w Leesburg. Przed ro- 
kiem prezydent Truman powołał go na 
stanowisko sekretarza Obrony Naro- 
dowej, gdy w związku z wojną na Ko- 
rei, trzeba było podjąć organizację 
wielkiej, nowoczesnej armii amery- 
kańskiej i przeprowadzić w Kongresie 
liczne nowe ustawy wojskowe. 
* Marshall zapowiedział, że pozostaje 
nadal do dyspozycji prezydenta U.S.A. 


Prezydent Truman w liście do ustę- 
pującego generała napisał między in- 
nymi, żę żaden człowiek nie oddał swo- 
jemu krajowi, bardziej wyróżniających 
i patriotycznych usług, jak Marshall. 
Prezydent podkreślił wielkie zasługi 
Marshalla na polu opracowania zdro- 
wych podstaw dla amerykańskiej po 


. |tęgi wojskowej. oraz dla wojskowego 


programu przemysłowego, pracujące- 
) dla zwiększenia sił Pó | 


Ni Prezydent Taa, mianował Loretta i» 
sekretarzem Obrony Narodowej 


WASZYNGTON. — Prezydent Truman 
mianował Roberta Lovetta następcą Mar- 
shalla na stanowisku sekretarza Obrony Na- 
rodowej. Lovett był dotychczas ' zastępcą 
Marshalla. Prezydent przesłał w środę no- 
minację Lovetta do zatwierdzenia Senatu. 

Lovett liczy 56 lat i od 10 lat w czasie 
sprawowania różnych funkcyj publicznych 


‘| był zawsze współpracownikiem Marshalla: 
‘| Bankier z zawodu, był on mianowany w 1940 


roku przez prezydenta Roosevelta podsekre- 
tarzem w Ministerstwie Wojny i zajmował 
się sprawami lotnictwa. 

Równocześnie prezydent mianował zastęp- 
cą sekretarza Obrony Narodowej W. Foste- 
ra, który kierował dotychczas Urzędem dla 
spraw pomocy z tytułu planu Marshalla. 


[mi wys generał de Gavile podkreślił olbrzy- 


i wie powinny 
tey: Francji. 


bec Anglij oraz Izraela, jak również 
ważność Maroka w strategii obronnej 
państw paktu atlantyckiego. Ministro- 
wie uzgodnili, że nalezy udzielić nadal 
pomocy gospodarczej i wojskowej tym 
krajom, by sparaliżov: 'ać wszelkie pró- 
by sowieckie siania niepokojów w tych 
państwach. 

Po południu W. Trójka zajęła się 
zasadniczym zagadnieniem, jakim jest 
sprawa Niemiec zachodnich. Przy oma 
wianiu tego zagadnienia byli obecni 
alianccy Wysocy Komisarze oraz rze- 
czoznawcy mocarstw zachodnich. Wy- 
socy. Komisarze U.S.A., Anglii i Fran- 
cji- przedstt.wili plan zastąpienia obec- 
nego statutu okupacyjnego nowym po- 
rozumieniem, przyznającym dalsze pra 
wa suwsrenne Niemcom zachodnim. 
Teza francuska, że oddziały zachodnio- 
niemieckie mogłyby brać udział w o- 
bronie zachodniej Europy, zgodnie z 
planem prem. Plevena, w ramach ar- 
mii europejskiej — spotkał się z popat 
ciem Achesona. 

Wkońcu ministrowie omawiali spra 
wę uzgodnienia dowództwa nad siła- 
mi atlantyckimi na Morzu Śródziem- 
nym. 

REKE «u 

Gen. de Gaulle o groźbie, jaką stwarza 

dla świata imperializm sowiecki 


PARYŻ. — Przemawiając w czasie przy- 
jęcia zorganizowanego przez Stowarzyszenie 
prasy anglo-amerykańskiej, gen. de Gaulle 
poruszył zagadnienie groźby wojny, jaką dla 
świata stwarzają Sowiety. 

Podkreślił on, że wojna ta jest już właści- 
wie rozpoczęta w dziedzinach politycznej, 
społecznej i moralnej, gdzie przeciwstawiają 
się sobie dwa obozy. Jest ona również pro- 
wadzona w rzeczywistości na terenie Korei 
i Indochin. 

Wspominając o pakcie atlantyckim, jako 
organizacji obronnej powstałej wobec tej 


Generał powiedział również, że Nowi a za- 
chodnie powinny wnieść odpowiedni wkład 


do tego zbiorowego wysiłku obronnego. Jeśli | 


chodzi o kierownictwo obrony, to gen. de 
Gaulle podkreślił, że na odcinku od Morza 
Północnego aż do Morza Śródziemnego oraz 
w Afryce Północnej powinno ono przypaść 
dowódcy Tapes. 


Czteromotorowy samolot wpadl do morza 


3 osoby poniosły śmierć 
SAN-FRANCISCO. — W czasie lotu szkol- 
nego wpadł do morza, w zatoce San-Fran- 
cisco, czteromotorowy samolot pasażerski, 
należący do „United Airlines”. Trzyosobowa 
załoga zginęła. - 


napolasy urzędnik 


zastrzelił jednego 


ze swych sędziów 


i popełnił samobójstwo 


BRUKSELA, — Tragiczny wypadek za- 

szedł w środę w Brukseli, w czasie nadzwy- 
czajnego -zebrania stałej Komisji Brabantu, 
która odpowiada Radzie departamentalnej we 
Francji. 
* Komisja zebrała się w celu wysłuchania 
wyjaśnień Tchetceroukine'a, profesora w O- 
środku nauczania i badań przemysłu żywno- 
ściowego, który został odwołany wskutek 
wykazanej niekarności. 

Nie czekając na wypowiedzenie się Komi- 
sji, Tchetceroukine, po złożeniu wyjaśnień 
wyjął z kieszeni rewolwer i oddał szereg 
strzałów do trzech świadków i do członków 
Komisji. 

Wicedyrektor Ośrodka nauczania, Sterckx 
poniósł śmierć na miejscu, a dyrektor Ośrod- 


Oszustwo na 170 milionów franków 
zostało wykryte w Belgii 


ANTWERPIA. — Według wiadomości po- 
danej przez brukselski „La Nation 
Belge” międzynarodowa szajka oszustów ma- 
jąca odgałęzienia w Londynie, Paryżu i No- 
wym Jorku dopuściła się oszustwa na szkodę 
belgijskiego Skarbu, dochodzącą do 24 mi- 
lionów franków belgijskich (około 170 mi- 
lionów bog nę francuskich). 

Towar, w postaci perek, nylonowych, 
zakupiony w Stanach Zjedn. był wprowadza- 
ny do Belgii w wolnym tranzycie w ten spo- 
sób, że właściciele mieli prawo dalszego wy- 
wozu, wpłacając pewną kaucję w urzędach 
zania | celnych. Lecz gdy pończochy były już w Bel- 
gii, były wysyłane nad granicę niemiecką, 
gdzie dzięki fałszywym kwitom właścicielom 
udawało się uniknąć wywozu towaru. W ten 
sposób mogli oni sprzedać pończochy w Bel- 
ri po niskiej cenie i wycofać złożoną kau- 


Dokonano dotychczas trzech aresztowań. 
Pewien Holender, zamieszkały w Brukseli, 
uwolniony za kaucją 600.000 franków, zdołał 
zbiec. ` 
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Nowy rząd w Finlandii 


HELSTNET. — Dotychczasowy rząd fiński 
podał się w środę do dymisji w wyniku wy- 
borów powszechnych, przeprowadzonych w 
lipcu br., w czasie których partia socjalde- 
mokratów uzyskała najwięcej mandatów. 
Prezydent Paasikiwi przyjął dymisję, ale 
powierzył misję utworzenia nowego rządu, 

„| ustępującemu premierowi, Kekkonen. 
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ka, Van Laer oraz dyrektor Nauczania tech- 
nicznego Ebant, obydwaj ciężko ranni, zo- 
stali przewiezieni natychmiast do szpitala. 

Następnie Tchetceroukine wystrzałem w 
głowę odebrał sobie życie. 


'|rzędzi o znaczęniu stra 
318 tysięcy zzo . 


f Założony w r. 1909 CENA 
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BRUAY. — W środę rano o 
dziny 10 wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek w kopalni nr. 6-bis w Hailli- 
court. Na skutek zawalenia się stropu, 
zostało zasypanych dwóch Iskich 
górników, 47-letni Bronisław Grabczak 
oraz 45-letni Stanisław Szczepka. 

Znajdujący się w pobliżu górnicy po- 
spieszyli im natychmiast z pomocą. Po 
półgodzinnym wysiłku obydwaj Polacy 


zostali odgrzebani. Są oni bąrdzo cięż- ` 


ko ranni i zostali odwiezieni do szpita- 
la św. Barbary. Grabczak ma w kilku 
miejscach połamane kości, między in- 
nymi kręgosłupa. Szczepka ma również 
poknięty ae zas, i 


Nagle pogorszenie się stanu zdrowia 
dwóch ofiar zatrutego chleba 


NIMES. 
gorszenia się stanu zdrowia p. Cypriana Gi- 
rond oraz jego matki, jednych z tych, którzy 
padli ofiarą zatrutego chleba w Pont-Saint 

musiano ich w środę rano p źć 
natychmiast do szpitala. Warto zaznaczyć, 
że na skutek tego zatrucia obydwie te osóby 
przebywały już w szpitalu, skąd powróciły do 
domu, kiedy wydawało się, że zostały wyle- 
czone. 


Odnalezienie jeszcze jednej ofiary - 
katastrofy samolotowej na szczycie Obiou 


GRENOBLE. — Zeszłej niedzieli pewien 
pasterz napotkał w rejonie góry Obiou na 
zwłoki kobiety. Powiadomił on natychmiast 
policję i karawańa ratunkowa wraz z żan- 
darmami z Grenoble udała się -na miejsce 
wskazane przez pasterza. Stwierdzono, że 
chodzi o zwłoki kobiety w wieku mniej wię- 
cej pięćdziesięciu lat, na których były ślady 
licznych obrażeń. 

Nie ma więc żadnej wątpliwości, że jest 
to ciało jeszcze jednej ofiary rozbicia się sa- 
molotu kanadyjskiego na szczycie Obiou zo- 
szłej jesieni. 


Czech skazany na 7 lat więzienia 
za nielegalny wywóz maszyn z Niemiec 
O. - ES 


x 


$-procentowa BRR R 
w zakładach Renault 


PARYŻ. — W wyniku rozmów między 


z 
CA s d że zwyżka zarobków w 
zakładach Re! t będzie podstawą do dy- 
skusji w Bom zarobków wszystkich meta- 
lowców rejonu PRO 


lybor ka 
PO m porze br. 


PARYŻ. — W „Journal Officiel” z dnia 
12 września br. ukazał się dekret ustalający 
wybory kantonalne na 7 października. 

Chodzi tutaj o odnowienie tych departa- 
mentalnych Rad Generalnych, których kaden- 
cja się kończy. 

Kampania wyborcza rozpoczyna się 28 
września br. 


W obecności ponad 50 tysięcy widzów 


Sugar Robinsoń pokonał Randolpha heisa 
przez techniczne K. 0. w 10 rundzie 


Nowy Jork. — O- 
czekiwane z olbrzy- 
zainteresowa- 
niem rewanżowe 
spotkanie - pięściar- 
skie między Ame- 
rykaninem, Ray Su- 
gar Robinson a Bry- 
zyjczykiem, Randolph 
Turpin: zakończyło 
się zwycięstwem te- 
go` pierwszego, przez 
techniczne K.O. w 10 
rundzie, Sędzia. przer 
wał mecz po 2 minu- 
tach 55 sekundach 
walki w tej rundzie, 
stwierdzając, że pięś 
ciarz brytyjski jest 
całkowicie ,groggy”. 


Zwycięstwem tym 5 
Ray Sugar Robinson 


(Foto: Record) 


odebrał tytuł mistrza Moment z walki między Robinsonem a Turpin w czasie pierw- 


świata w wadze śre- 
dniej. Jak wiadomo, bokser amerykań- | 
ski utracił ten tytuł w pierwszej 'wal- 
ce:z Turpin, rozegranej w Londynie 
dwa miesiące temu. 

Spotkaniu przyglądało się ponad 50 
tysięcy widzów, z których niejedni sta- 
czali niemal bitwy, aby uzyskać bilety 
wstępu, płacąc na „czarno po 100 i 


więcej dolarów. | denta 


Bena Pa m TĘ 


szego spotkania w Londynie. - 


Zwycięstwo - Robinsona wywołało 
wśród widzów entuzjazm nie do opisa- 
nia. i 


W nowym Jorku OPO na 
ogół zwycięstwo Amerykanina. Zakła- 
dy przyjmowano w stosunku 8—5. 


(Patrz sprawozdanie naszego korespon= 
sportowego na stronie 4-6j), 
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——— JE A EŻŹ Narodowiec | Nr. 217 = 
eT, m odpiera stanowczo zarzuty Wyszyńskiego 


p: 
$ 


Male RETE: 
z wielkiego świata 


„szanowanie przeciwnika” 


Czytaliśmy nie dawno, jak bardzo głębo- 


Brześcia, do: więzienia; Korfantego — 
ko różnili się politycznie Mac Arthur i Tru- 


duje się; Sikorskiego wypędza się; Pade- 


„Le Monde” wypomina Rosji ujarzmienie Polski i pakt 
Ribbentrop — Mołotow 


. man. W wyniku konfliktu między nimi Ge- 
nerał został usunięty ze stanowiska dowód- 
cy wojsk Narodów Zjednoczonych (istnieją 
więc narody, w których... generałą można u- 

„ sunąć; historia, której grajdołek londyński 

+- wcale nie mógł. pojąć..) na Dalekim 

,. Wschodzie i wysokiego Komisarza U.S.A. w 
Japonii, Prezydent zaś musiał wysłuchać ma- 
sy zarzutów i poddać postępowanie swego 

+ rządu dokładnym badaniom Komisji Izby 

. Reprezentantów. 


Gdy jednak Truman otwierał Konferencję | Arthur, 


w prady oc jednym z waj" jego 
` gestów było wyrażenie uznania dla zasłu 
Mac Arthura i jego następców i podziękowa v 
wanie za wspaniałe kierownictwo dla dobrą 
zbiorowego, kierownictwo, które dla tego sa- 
- mego dobra zbiorowego rząd w pewnym o0- 
e naj uznał za właściwę całkowicie zmie- 
nić. 
Prasa całego świątą zanotowała ten głębo- 
ki objaw kultury i godności, krzepiący'wszy» 
= stkich, którzy ubolewają nad zbarbaryzowa- 
` niem stosunków społecznych w wieku bom- 
by atomowej. Nie każdy polityk i nie każdy 
szef rządu potrafiłby podnieść zasługi swe- 
go oponenta i to w tak uroczystej chwi'i. 
Oczywiście takie proste postępowanie p. 
Trumana podnosi przede wszystkim jego sa- 
mego. Dowodzi ponad wszelką wątpliwość, że 
"musi on mieć w sobie dużo wielkości praw- 
dziwej, Widać jasno, że to nie tylko polityk, 
który zwyciężył w rozgrywkach wewnętrz- 
< mych, ale także prezydent niewątpliwy, któ- 
: ry potrafi być wspaniałomyślnym, prezydent 
ARSA Amerykanów, nie tej czy jednej 
grupki 
Jakżesz daleko jesteśmy od tego poziomu! 
Mieliśmy mniej wielkich ludzi, potrzebnych 
narodowi, a przecież nigdy nie zdobyliśmy 
+ się na kierowanie ich wysiłku do. wspólnego 
łożyska. Przypomnijmy sobie: Witosa, ka- 
„. walera orderu Orła Białego, pakuje się da 


rewskiego politycznie się zapomina; Dmow= 
skiego odsuwa się na boczny tor rozważań i 


działalności wychowawczej; Hallera trzymą 


się poza możliwościami manifestacji cho- 
ciążby prawdziwych uczuć rodaków; Liber- 
mana zamyka się także do więzienia. Jakiż 
to koszmar i jaka ohyda! 

Koszmar, to prawda, 
sne, ale konieczne, bo... ak 


1 się do tego, by 8 
O IRS EZLAA 
u; 
śpić apie haay i powrócić do D 


smutny stan zatruwa całe nasze życie, bo 
trudno, by inni na to mogli się zgodzić. 
Zwłaszcza, że już od dziś widać wyraźnie, 
jak daleko szłyby te rewanże polityczne gru- 
ry, która Polskę zepchnęła poza obręb na- 
rodów zachodnio - europejskich, 

Ci z Polaków, którzy ubolewają nad roz- 
łamem, powinni pamiętać, że przepaści ko- 
panej przez dziesięciolecia, nie zasypie mil- 
czenie. Przepąść tę może zasypać jedynie 
szczere i pokorne wyznanie, gdzie leży 
przyczyna podziału, Przepaść tę winny zasy- 
pać wszystkie środowiską dobrej woli, ale z 
szacunkiem dla prawdy, bo tylko odważne 
określenie choroby pozwala na znalezienie 
lekarstwa. 

Ale nie tylko praca jednoczącą jest tu po- 
trzebna. Potrzebne są bowiem przede wszy- 
stkim gwarancje, że ohyda się już nie po- 
wtórzy. A gwarancje takie daje tylko ustrój 
demokratyczny. I dlatego to właśnie Obóz 
Polskiej Demokracji z zasad tych zrezygno- 
wać nie może, bo zrezygnował by z p e- 
nia i dążeń dziesięcioleci do tego, by życie 
polskie było podobne do życia świata kultu- 
ry zachodniej, 

St. Cieśla. 


-1P i j, à 
pełną powagi, ale utrzymaną w tonie 


Bezpieka czechosłowacka znęca się nad duchowieństwem katolickim 
Z Z AC TES W W A 


Setki księży pracuje w kopalni uranu 


Watykan. — Rozgłośnia watykańs- miny z zakresu doktryn socjalistycz- 


ka podała do wiadomości w środę, że 
setki księży czechosłowackich oraz za- 
. konników zmuszonych zostało przez 
_ bezpiekę reżimu czechosłowackiego do 
3'praey w kopalni uranu w Jachimowo. 
~ Księża katoliccy, zesłani do tej kopalni, 
_' pracują przez 9 godzin dziennie w wa- 
, runkach nieludzkich bez należytego 
odżywiania oraz zmuszani są do wyko- 
„nywania prac ponad normę. 
-W godzinach wolnych agenci bezpie- 
„ki zorganizowali kursy, w których księ 
„ ża'i zakonnicy muszą uczestniczyć w 
/ charakterze słuchaczy i składać egza- 


nych. 

Wykładowcy materialistycznych dok 
tryn Lenina i Stalina atakują przy tym 
chrześcijańskie doktryny moralne, zo- 
hydzając nąuki Kościoła katolickiego, 
jak również przywódców Stolicy Apo- 
stolskiej i wyższą hierarchię katolicką 
w Czechosłowacji. 


Rozgłośnia watykańska podkreśla, 
że. agenci reżimu praskiego milczą, je- 
śli chodzi o śmiertelne wypadki w ko- 
palniach, gdzie wśród ofiar znajdują 
się również księża i zakonnicy. 


yy 


Syndykaty ameryk. przeciwko ih cen 


2: WASZYNGTON. — Delegacje 540 amery- 
nida wat gam ar odbyty ostatnio bar- 
Boca ehzgpycih 


wio inflacji. > 
7 ik cen w j rot zogpatreyń mae d wojsy ną 
"Korei, stwierdzając, że zwyżka ta obecnie 


znacznie się zmniejszyła. 
„Panika robienia zakupów, magazynowa- 
nie zapasów, oraz spekulacja były głównymi 
; czynnikami dziewięcioprocentowej zwyżki ar- 
~ tykułów pierwszej potrzeby od rozpoczęcia 


Uchodźcy niemieccy 


Jak wiadomo, ilość i dola uchodźców nie- 
" mieckich bezustannie się potęguje w propa- 
ś gandzie niemieckiej. Ostatnio podano ich 
- ilość w Niemczech zachodnich na 12 milio- 
nów; ilość ta została jakoby stwierdzoną 
przez amerykańską organizację „Internatio- 
nal Christian Leadership”.. Podobno 500 u- 
chodźców dziennie ucieka obecnie ze strefy 
sowieckiej. 

Wielu. jest w rzeczywistości w Niemczech 
zachodnich uchodźców t. zw. „jałtańskich”, 
względnie „poczdamskich”? Ilość ich podaje 
dokładnie broszura generalnego sekretariatu 
centralnej. organizacji „wysiedleńców” w 
Göttingen p.t. „Die Ostdeutschen Landsmann 
schaften” (wschodnio-niemiećkie związki ro- 
daków). Jest więc w Niemczech zachodnich: 
43.000 Niemców bałtyckich, 80.000 z Prus 
Wschodnich, 950.000 z Polski przewrześnio- 
wej, 3.000.000 z naszych „Ziem Odzyska- 
nych”, 2.200.000 z Czechosłowacji, 185.000 z 
Jugosławii, 300.000 z Węgier, 55.000 z Rumy- 
nli i 40.000 z Rosji. Razem jest więc niecałe 
4 milionów wysiedleńców na skutek układów 

. w Jałcie i Poczdamie, z czego nieco więcej 
niż połowa przypada na wysiedleńców z Pol- 
-.s8ki, w obecnych jej granicach. 

Tak podają źródła niemieckie. 

Jeżeli więc istotnie jest dzić 12 milionów 
uchodźców w Niemczech zachodnich, to o- 
kołe 5 milionów przypada widocznie bądź to 

; na Niemców z obecnych Niemiec wschodnich, 
: bądź to na — uchodźców innych m 
wocści. 


"SZ 


inwazji na Ko i. Oliwia al 
zwyżki, w l nies 


a los 


i zabierali głos następujący przeds 
Charles Brannan, sekretarz Rolnictwa Leon 
Keyserling, przewodniczący Komitetu dorad- 
ców gospodarczych prezydenta Trumana i 
Michael Di Salle, szef programu kontroli cen, 
Wszyscy oni podkreślili konieczność zwięk- 
szenia produkcji w celu zmniejszenia ciężaru 
programu dozbrojenia. Wszyscy oni byli rów- 
nież, zgodni, że bezpośrednia i pośrednią 
kontrola musi być ustanowiona przez taki 
przeciąg czasu, jaki będzie kon'eczny do spro 
waądzenia produkcji amerykańskiej do odpo- 
wiedniego poziomu. 

Konferencja wypowiedziałą się więc za 
wzmocnieniem środków kontroli, żądając wy- 
dania zarządzenia wywieszania „na w'docz- 
nym miejscu cen w sklepach, aby kupujący 
mogli stwierdzić, czy ceny są zgodne z pra- 
wem. Sądzi ona również, że musi być zapro- 
wadzone racjonowanie rzadkich produktów. 

Konferencja uważa jdnak, że żaden plan 
kontroli cen nie przyniesie pożądanych wy- 
ników, jeżeli cały naród amerykański nie bę- 
dzie o tej sprawie dokładnie poinformowany 
i nie przyczyni się do jej zastosowania. W 
tym też eelu wysunięta została propozycja 
utworzenia komisji doradczej konsumentów 
na wszystkich szczeblach administracji kon- 
troli cen, oraz utworzenia przez mieszkań- 
ców miast lokalnych komitetów kontrol ko- 
sztów utrzymania. 


Największy lotniskowiec U. $. A. 
wszedł do służby 


Nowy Jork. — W amerykańskiej ba- 
zie morskiej w Nowym Jorku przeka- 
zany został. 11 września br. władzom 
Departamentu Marynarki Wojennej 
największy lotniskowiec „West”, liczą- 
cy 32 zbada aat ton LARAN 
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tawiciele: 


Paryż, 12 września br. 
Notą Wyszyńskiego do rządu fran- 


euskiego poruszyła wyraźnie opinię | ” 
francuską. Wywołała ona w prasie na- 


tychmiastowe komentarze, bardzo nie- | 


RL 


stanowczym, odpowiedź dla Wyszyń- 
skiego. 

Stwierdziwszy na wstępie, że nota 
nie wnosi nic nowego, że jest powtó- 
rzeniem wszystkich dotychczasowych 
argumentów sowieckiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych i propagandy u- 
rzędowej, „Le Monde” dochodzi do na- 
stępujących wniosków: 

W obliczu poważnych wydarzeń, które ro- 
zegrały się od zakończenia wojny, nie możną 
się kusić o czepianie się dziś traktatów, któ- 
re tak jak sojusz francusko-sowiecki z 1944 
lub umowa Poczdamska z 1945 r. mogą się 
okazać jako przekroczone w sposób osobli- 
wy. Czy związek Sowiecki może twierdzić 
żę jego polityka, która doprowadziła do 
utworzenia ze wschodniej. strefy Niemiec 
demokracji ludowej powiązanej z blokiem so- 
wieckim licznymi węzłami politycznymi i go- 
m p jest zgodna z umową poczdam- 

ską h 


Czy umowa ta była również prze- 
strzegana, jeżeli chodzi o utworzenie 
Polski demokratycznej i niezależnej, 
lub gdy Związek sowiecki zaanektował Kró- 
lewiec nie czekając na uregulowanie spry 
traktatem pokojowym ? 

W trzeciej części swej mow. ciągrie 
dalej pismo — p. Wyszyński e: ni Jap 
Zjednoczone jakoby przygotował 
hitlerowską przed drugą wojną św Roa. o- 
raz zarzuca kierownikom Anglij i Francji, 
że ułatwili Hitlerowi możliwości wypowie- 
dzenia wojny, Zapomina on jednak zbyt po- 
chopnie pakt sowiecko-niemiecki z sierpnia 
1939 roku, który uwalniął Hitlera od wianęć 
prowadzenia wojny na dwa fronty. 


„Le Monde” dodawszy, że nota Wy- 
szyńskiego mą na celu zastraszenie 
rządu francuskiego i opóźnienie umio- 
wy Wielkiej Trójki w stosunku do Nie- 
miec oraz, że nota ma cel propagando- 
wy, kończy swój artykuł jak nastę- 
puje: 

„Na zakończenie dodajmy, że ostatnia notą 
Związku Sowieckiego, podobnie zdesztą jak 
poprzednie, nie grozi wypowiedzeniem trak- 
tatu franeusko-sowieckiego z 1944 r. i ogra- 
nieza się do ponownego ostrzeżenia rządy 
francuskiego, „przed odpowiedzialnością, ja- 
ka na niego spada”. 

Daleko jesteśmy dziś od projektu konfe- 
rencji czterech lub pięciu. Pozycje umacn 
8 4 jednej i streny. Trze 


(Korespondencja własna „Narodowca”') 


stanowisko Francji jest zdecydowane. 


* 
Opinia Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
- Paryż, 12. 9. (Koresp. wł.). — Nota 


apelá się Aa S de s yoran reih: 
nej. Nie ukrywa się tutaj, że notą p. 
Wyszyńskiego ma na celu podziałanie 


moskiewską nie wpłynie na zmianę po- 
lityki francuskiej, 

W kołach francuskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych wyrażają szcze- 
gólnie zdziwienie, że nota sowiecka po- 
zwala sobie na twierdzenie, jakoby 
Francja przyczyniła się do wybychu 
drugiej wojny światowej. W kołach 
tych dodają: 

Wola napaści niemieckiej została 
podniecona poparciem jakie otrzymały 
Niemcy ze strony Sowietów. Związek 
Sowiecki bowiem w chwili przełomowej 
dla pojoku 1939 r. uznał za stosowne 

yć podpis p. Mołotowa obok pod- 
pisu p. Ribbentropa. J. Urban 


* 

Na Quai d'Orsay podkreśla się, że 
nota sowiecka ópiera się na dwóch 
oczywistych błędach: 

' 1) Francja i inne kraje, które przy- 
stąpiły do paktu atlantyckiego nie ma- 
paść |ją żadnych zamiarów agresywnych, a 


wieckie zmuszają je do P E REEN 
swej obrony. 


2) Twierdzenie, jakoby aria nie- 
miecka została odtworzona jest fałszy- 
we. Wręcz odwrotnie, to właśnie Ro- 
sja uzbroiła Niemcy wrchodnie. Za- 
znacza się również na Quai d'Orsay 


TOKIO. — Komunikat 8. armii doniósł w 
czwartek, że na całym froncie toczą się wal- 
ki. Wojska alianckie prowadzą działania w 
celu zepchnięcia komunistów ze wzgórz, gr 
nujących nad stanowiskami jednostek O. 

W rejonię na zachód i wschód od Kunhwa 
w środkowo-wsśchodniej Korei, wojska 8. ar- 
mii osiągnęły nakazane cele. Pod Yanggu 


z DEN zwał ię: batauionów esy som ERY. 


(Foto: Record) 


Jak donosiliśmy we wczorajszym numerze, na lotnisku w Dijon rozbił się samolot 


typu „Wampir”. Na przestrzeni ostatnich 
typu samolotów, w bazie Dijon. — Zdjęcie 
losie. 1 e 


dwóch miesięcy jest to już 5 wypadek tego 
przedstawia nam takiego „Wampira” w 


na opinię francuską. Ale opinia ta jest | 
dostatecznie uświadomiona, że nota 


przeciwnie, to właśnie zbrojenia so-| 


Wzmogły się walki na całym froncie w Korei 


| Niemniej dodał generał Van Fleet, wojska 


nież stanowcza odprawa, dowodzą, że |że twierdzenia jakoby plan Schumana 
zmierzał do odtworzenia arsenału 
zupełnie z 
prawdą. Plan ten bowiem ma na celu 
|ilnięty daje włódkno długości 1 


zbrojeniowego, mija si? 


„zwiększenie produkcji pokojowej. 
E 


Tyle urzędowa francuska agencją 

rasowa, Ze swej (agi ran p% 
lić, że inia «ię kk w rzędowy: 

oświadczeniach francuskich nigdy tak 


o nie 1 
kiego jek w odpowiedzi na notę 
RAR 


soan 
p. W: 


'H Włókna szklane, służące jako mate- 
rtał izolacyjny, oddają tem lepsze usługi, 
ia są cieńsze, Ostatnio padły tu dwa re- 

. Pewna fabryka angielska puści- 
ła ną rynek włókna, których 500 sztuk 
ma łącznie grubość ludzkiego włosa. Inna 
firma w Szkocji produ b włókna w głęb 
kach o średnicy 1.9. Taki kłębek gae- 

ome- 


trów, 


H Dyrektor teatru w Jonesboro, Ar- 
kausas w U.S.A. otrzymał anonimowy list 
z załączonym czekiem na 5 dolarów. § 
kupilam biiy ma È ” brzmiało pismo, 

m , A ś 
j w R eee a o: 
pragnę wyrównać różnicę i 
przepraszam”. 


Nota sowiecka do "r 


zmierza do podkopania jedności 


wśród sojuszników zachodnich 


MOSKWA, — Nota protestącyjna jaką do- 
ręczył sowiecki minister Wyszyński francq- 
skiemu chargé d'affaires w Moskwie oskarża 
Francję, jakoby swoją akcją w stesunku do 
Niemiec zachodnich przyczyniała się do pod- 
kopania podstaw sojuszu francusko-sówiec- 
kiego. Nota rosyjska ząwiera trzy punkty: 

1) Zdaniem rządu sowieckiego, plan fran- 
cusklego premiera Plevena w sprawie utwo- 
rzenia armii europejskiej prowadzi jakoby do 
waza regularnej armii zdchodnio-nię- 

miec pod komendą byłych generałów nie- 
mieckich. Nota twierdzi nawet, że doszło już 
do postanowienia utworzenia EERI niemiec- 


kiej w sile 12 dywizyj, liczących razem 250 
tysięcy ludzi. 

2) Notą sowiecka głosi dalej, jakoby plan 
ministra Schumana prowadził do odbudowa- 
nia ag na przemysłu wojennego, pra- 
+ o na potrzeby mocarstw zachednich. 

reszcie rząd rosyjski twierdzi w swo- 
ej płaca, jakoby polityka Francji, W. Bry- 
tanii i U.S.A. doprowadziła do wybuchu x 
wojny światowej. 

Nota kończy się wnioskiem, że i obecnie 
Paryż, Londyn | Waszyngton weszły jakoby 
na drogę, która może storpedować traktat 
francusko-sowiecki z 1944 roku. 


100 tysięcy żołnierzy armii atlantyckiej 


Frankfurt. — W Niemczech zachod 
nich rozpoczną się w przyszły piątek 
największe od czasu zakończenia woj- 
ny manewry lądowe z udziałem ponad 
100 tysięcy żołnierzy z państw paktu 
atlantyckiego. Pozą jednostkami pie- 
choty ameryk., wezmą w nich udział 


ostrzeliwały półnócno-wschodnie wybrzeże 
Korei. Amerykański krążownik „Toledo” 
bombardował przez 45 minut urządzenia 
portowe w Wonsan, W pojedynku artyleryj- 
skim z komunistyczną artylerią nadbrzeż- 
rią, 6 baterii nieprzyjacielskich zmuszonych 
zostało do milczenia. 


przygotowania komuni- 

stów, powiedział w rake, że dowództwo chiń 
sko-koreańskie posiada dosyć sił, by po 
nową ofensywę przeciwko oddziałom O.N.Z. 


o.N.Z. mają również możność zadania komu- 
nistom Era strat. 


5 uchodźców czechosłowackich 
pozostanie na Zachodzie 

Monachium. — Amerykańskie wła- 
dże okupacyjne w Bawarii przyznały 
w środę 25 czechosłowackim uchodź- 
com, przybyłym w ekspresie do Nie- 
miec zachodnich we wtorek, prawo po- 
bytu w amerykańskiej strefie Niemiec 
zachodnich w charakterze uchodźców 
politycznych. 


Wydobycie zatopionych SUrowców 
z głębin morskich w Stanach Zjedn. 


NOWY JORK. 
Zjedn. dał możność przedsiębiorstwom ames 
ry im wydobycia z mcrza ładunków 
statków zatopionych u wybrzeży amerykań- 
skich w czasie drugiej wojny światowej. Ist- 
nieją przypuszczenia, że zatopiono wówczas 
około. 125 statków przewożących cynę i 
miedź, paczkę najważniejszymi surowcami 


stra, 
ragnące zająć się tą 


tegiezny 
Przedsiębiorstwa p. 
sprawą muszą ponieść wszystkie koszty z 


< | tym związane i wpłacić Urzędowi morskie- 


mu pewien procent sum netto, uzyskanych ze 
sprzedaży wydobytych z morza towarów. 

- Pierwsze prace mają dotyczyć dwóch naf- 
towców, zatopionych w Zatoce Meksykań- 
skiej na głębokości od 13 do 20 metrów. 


— Urząd morski Stanów | 


weźmie udział w manewrach w Niemczech zach. 


oddziały piechoty francuskiej, belgijs- 
kiej, brytyjskiej, duńskiej, norweskiej 
i holenderskiej, Ponadto uczestniczyć 
będą w tych ćwiczeniach 2 brytyjskie 
dywizje pancerne, znajdujące się w 
Niemczech oraz 20 eskadr lotniczych, 
w skład których wejdą samoloty od- 
rzutowe, najnowszego typu, „Sabre” 
orąz nowoczesne bombowce brytyjskie 
typu „Camberra”. 

Manewry trwać będą dziesięć dni i 
odbywać się będą pod kierownictwem 
oficerów Shapu. Generał Eisenhower 
przypatrywać się będzie ćwiczeniom 
wraz z oficerami alianckimi. 

Celem tych manewrów będzie prze- 
szkolenie współdziałania różnych ' je- 
dnostek pod jednym vspólnym kierow 
kosza kerai Sh 


Vs ray przez 

raz masowe A sata więkiżych je- 
dnostek z jednego obszaru na drugi. 
Międzynarodowe Biuro Pracy a zwyżka cen 

Genewa. — Według Międzynarodo- 
wego Biurą Pracy właściwą przyczyną 
prawie ogólnej (z wyjątkiem Portu- 
galii i Burmy) zwyżki kosztów utrzy- 
mania jest wojna na Korei. 


Od czerwca 1950 roku zwyżką ta w 
różnych krajach zaznaczyła się w spo- 
sób następujący : 


Austria . « a 28,5 proc. 
Finlandia . . „ „ 20,9 proc. 
Francja + s 5 » 20,6 proc. 
Szwecja . « e . 17,6 proc. 
Norwegia. . . . IT proc. 
Belgia Siek MB 12,9 proc. 
Holandia . s: r . 11,9 proc 
Włochy 4 . ~ > 11,8 proc 
Dania . 11,2 proc, 
" "Niemcy zachodnie . 10.6 proc: 
Stany Zjedn.. . . 9,7 proc. 
Meksyk .'. . . 9,5 proc. 
Kanadą `. . „ 11,7 proc. 
Wielka Brytania . 8,8 proc. 
Izrael . . . . « 7,8 proo. 
Indie 7,5 proc. 
Unia Poł. Afrykańska 78. proc. 
Irlandia . . . . 6,8 proc. 
Iran . Ado AA, 5,7 proc. 
Szwajcaria. . « . 5 proc 


( Ciąg dalszy) 


Okropne miał ‘noce archidiakon 
Klaudiusz od czasu jak się dowiedział, 
. że Cyganka żyje. Widma grobowe, któ- 
re go przedtem męczyły, ustąpiły cał- 
„ kiem, a natomiast piekielne pókusy pło 
* miennymi biczami chłostały mu mózg, 
krew, wyobraźnię. Wił się wśród nich 
. jak pod ognistymi pocałunkami. 
Nie miał ni chwili spoczynku. We 
_ dnie wzrok go dręczył szatańsko, w no- 
cy szarpały rojenia półsenne. Daremnie 
się im opędzał. Wszystkie straszne 0- 
brazy świeżej jeszcze, lecz już minio- | WY 
nej, zdawało się, przeszłości, rozwijały 
się przed nim najjaskrawszymi swymi 
stronami. Opadły z nich szaty pogrze- 
bowe, pozostała cielesność żyjąca, 0- 
świetlona czerwonymi pobłyskami roz- 
szalałej wyobraźni, Widział Esmeraldę 
rozciągniętą na. ciele zasztyletowanego 
rotmistrza, z zamkniętymi powiekami, 
z piersią obnażoną i zianą krwią Phoe- 
busa, w rozkosznym tym momencie, 
- kiedy na usta jej blade złożył pocału- 
( nek, którego nieszczęśliwa, choć na pół 
martwa, żar czuła. To znowu wyobra- 
żał ją sobie, jak rozebrana brutalną 
ręką oprawcy, kładła pod śrubę żelaz- 
ną drobną swą stopę, nóżkę swą okrą- 
glutką i pulchną, kolanko jakby uto- 
czone z kości słoniowej. Widział je do- 


! 81) 


tąd jeszcze przed sobą, samo jedno wy | Phoebusie, o dniach dziecinnych swych' 


ZA dk: AARE 1 zwa do tor- 
tur. Przedstawił sobie ńareszcie mło- 
dą dziewczynę w koszulce, bosą, z po- 
stronkiem na szyi, z obnażonymi ramio 
nami, nagą prawie zupełnie, tak jak 
ją widział dnia ostatniego. Obrazy te, 
z cieniów ponurych, konwulsyjnie kur- 
czyły pierś nieboraka, 

Po wielu takich aż dotąd zwycięsko 
odpieranych przesileniach, widzenia o- 
we tak go nareszcie pewnej nocy do- 
koła obsiadły, tak mu skronie i pierś 
rozpaliły, pierś niegdyś oddychającą 

wyłącznym oraa do brata, 
do nauki, do idei e neria 
bami za poduszkę skoczył z posłania, 
narzucił płaszcz na ramiona i- wybiegł 
z celki, z latarką w ręku, dziki, nie- 

a oA z okiem rozgorzałym. 

edział, jak się otwierają czerwo- 
ne podwoje, prowadzące przez katedrę 
ku wieży schodowej, od której klucz, 
jak nadmieniliśmy dawniej, przy so- 
bie nosił. 


—— | —— 


ROZDZIAŁ SZÓSTY 
Ciąg dalszy poprzedniego rozdziału 


Nocy tej Esmeralda zasnęła w swej 
izdębce pełna zapomnienia, nadziei i 
słodkich myśli. Spała już od pewnego 
czasu śród rojeń, jak zawsze o swoim 


Wiktor HUGO 


DZWONNIK ik 


Z NOTRE-DAME 


swobód, gdy naraz zdało pr 


słyszała szmer pewien w iu. Sny 


— Precz poczwaro! Precz morder- 
y|co! — powiedziała głosem ochrypiyn, 


zwykle miewała lekkie, aa wag! drżącym z przestrachu i dławiącega o- 


ptaszęcia ; budziło ją lada co. Otworzy- 
ła powieki. Noc była straszliwie ciem- 
na. Pomimo to ujrzała w okienku twa"z 
rana wpatrującą się we wnętrze celi, 
ampka oświecała zjawisko. W chwili 
gdy Esmeralda podnosiła głowę, wid 
mo dmuchnęło na kaganiec. Tym nie- 
mniej dziewczę miało cząs spostrzec 
„widziadło; powieki jej zamsnęry się ? 
przerażenia, 

— On — jęknęła. głosem gasnącym 
— mnich przeklęty! 

Chwiikę później, poczuła wzdłuż c'ą 
ła, dotknięcie, które ją wzburzyło do t3- 
go stopnia, że się jak wściek!» zerw%- 
ła z posłania |. 

Chciała krzyczeć, nie mogła. 


burzenia. 

— Litości! Litości! — szeptał nik- 
czemnik, wyciskając spalonymi usty 
całus na jej ramieniu. 

Ona obiema rękami porwała sysą je- 
go głowę za resztki włosów „ odsunąć 
się usiłowała od uścisków jak od uką» 
szeń gadziny. 

— Litości! — powtarzał szaleniec. — 
Gdybyś wiedziała, czym jest ma miłość 
ku tobie! Ogień, ołów roztopiony, ty- 
siące noży w sercu! 

I ręce wyprężył z siłą nadludzką. o. 
ną od zmysłów odchodząc: 

— Puść mnie! — wrzasnęłta — h b 
plunę ci w oczy! 

Puścił. 


niegodziwiec, zataczają? 
się raz wtóry ku niej i pocałunkami 
odpowi dając na ciosy, 

Negię meszczęśliwa uczuła się ji by 
S'atszą od napastnika. 

— kończe y raz! — rzekł zgrzy'- 
jac zebani. 

Była złamana, obalona, w jego obję- 
ciach, prawie na jego łasce. Poczułą 
dłoń wariata, rozpaloną jak sromotne 
żelazo kata, a Błąkającą się już po zost 
niejącym jej ciele. Uczyniła ‘ostatni wy 
siek i krzyczeć poczęła: 


— Ratunku! Upiór! Szatan wście- 
1 k 


z 
gi 


Nikt nie nadchodził. Dżali się tylko 
zbudziła i jęczała jak płaczące niemo- 
wlę. 

— Milezże! — rzekł podlec zdysza- 
ny. 


Przytomność ją opuszczała, lecz in- 
stynktowne oburzenie dzięlny jeszcze 
stawiało opór. Wiła się, wyrywała, dar 
ła palcami posadzkę. Nagle czołga jąc 
się tąk, natrafiła na coś chłodnego i 
metalicznego. Była to gwizdawką Qua- 
simoda. Chwyciła ją z konwulsyjną 
nadzieją i podniós'szy do ust zadęła 


resztkami dzielności i woli. Gwizdaw- 


— Precz, precz stąd, ANN! ka wydała nons pa cienki, przeszy- 
— - Kochaj mnie! Przez litość, kochaj 


wający. 
— (0 to jest? — spytał wariat. 
I w tejże prawie chwili uczuł, jak 


go dłoń jakaś kamienna za kark por- , 
wała; w izdebce było ciemno. Nie mógł 
zrazu rozpoznać dokładnie, w czyim 
się w ten sposób znalazł ręku; ale po- 
słyszał szczękające ze złości zęby j-spo 
strzegł nad sobą klingę noża. 
Nędznikowi się zdało, że zobaczył 
iasimoan Przypuszczać nawet ina- 
czej nie mógł. Przypomninał sobie, że 
wchodząc potrącił jakoby o kupę 


|szmat ciężkich, zalegającą próg w 


poprzek, Ponieważ jednak nowy na- 
pastnik czy też obrońcą nie wyrzekł 
ani słową, sam nie wiedział, co myŝ- 
leć. A į czasu nie było. Rzucił się na 
rękę trzymającą nóż, krzycząci —- 
Quasimodo! — Zapomniał biędaczysko 
w uębezpietówństwie, że Quasimodo 
był głuchy, 

W jedao mgnienie oka gwałciciel, 
zmięty i stargany, leżał na ziemi; kola 
no jak ołów ciężkie pierś mu przygnia- 
tało. Po kościstej wydatzości tego ko- 
lana zwyciężony poznał Quasimoda; 


‘lecz co zrobił? Jak ze swej strony dać 


mu się posnać? Noc uczyniła głuchego 
ślepym. 
(Ciąg dalszy nastąpi) :: 
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Wierblowski — „pachołek Gromyki” i jego występ w San-Francisco 


Rozmowa z prezesem Mikołajczykiem o konferencji 


(Od własnego korespondenta „Narodowca”) 


w, Nowy Jork, we wrześniu 1951 


Szydło z sowieckiego worka wyszło 


. zaraz na pierwszej plenarnej sesji kon- 


ferencji -pokojowej w San-Francisco: 
tówarzysz Gromyko, w dobranym gro- 
nie reżimowca warszawskiego — Ste- 
fana: Wierbłowskiego, podjął zaciekłą 
katalię o przyjęcie czerwonych Chin 
do- stołu konferencyjnego oraz wal- 
Fe. o prawo nieograniczonego przema- 
wiania w debatach nad traktatem Za- 


proszeniem” do San-Francisco delega- 
cji „Chin ludowych” i ronił krokodylo- 
we łzy nad cierpieniami Chin, ofiar 
„japońskiego imperializmu”, którym 
odmawia się reprezentacji na pokojo- 
wej. konferencji. Chiny, wrzegszczał 
Wierbłowski, są ogniskowym punktem 
Dalekiego Wschodu i powinne uczestni 
czyć w konferencji w San-Francisco, w 
przeciwnym razie nie będzie końca 


„napiętej sytuacji” międzynarodowej. | 


Ale ani gardłowanie Wierbłowskie- 


chodu z Japonią, a to w przejrzystym 
celu; storpedowania tekstu traktatu, 
który z tak wielkim mozołem opraco- 
wał arab. Joha Foster Dulles, obecny 


go, ani też taktyka Gromyki, nie uchro 
niły bloku sowieckiego od sromotnej 
klapy, gdy na zarządzenie Achesona 


um 


na konferencji w San-Francisco. 
Sowiecka ekipa i jej chwyty 


„Ambasador Dulles i sekretarz stanu 
Acheson z największym niesmakiem i 
wstrętem obserwowali na plenarnej se- 
sji skandaliczne awantury i kawały, 
jakie urządzał reżimowiec Wierbłowski, 
„oficjalny” delegat komunistów pol- 
skich! Kiedy Dean Acheson objął prze- 
wodnictwo obrad, wyskoczył Gromyko 
ze swą „propozycją” natychmiastowe- 
gó dopuszczenia czerwonych Chin do 
San-Francisco. Ale najpierw zaczęły 
się zabiegi wśród zgromadzonych dele- 
zatów 51 krajów o ustalenie procedury 
obrad: Dean Acheson zręcznym mane- 
wrem wstępnym w starciu z Gromyką 
ograniczył lawinę słów i sowiecką pró- 
bę nieograniczonego ględzenia do pię- 
ciominutowych wstępnych  przemó- 
wień! Był to cios dobrze wymierzony w 
całą „trzech-mocarstwową” ekipę Gro- 
myki, do której wchodzili potulnie: 
Stefan Wierbłowski, reżimowiec war- 
szawski oraż dr. Sekaninowa, delegat- 
Kka-z-Czechosłowacji, bowiem sowiecki 
blok chciał od początku przez przewie- 
kie mowy sprowadzić całą konferen- 
cję na manowce i przekreślić jej ory- 
ginalny, oddawna ustalony tekst, goto- 
wy tylko do. podpisu przez delegatów, 
istotnie pragnących przywrócenia po- 
kóju na Pacyfiku! 

Reżimowiec warszawski i starcie 
z Achesonem 


Gromyko wraz Wierbłowskim zaczę- 
li wojnę z... Achesonem na sali konfe- 


- rencyjnej w- Operze w San-Francisco! 


Największe brewerie wyprawiał pod- 
staw'ony przez Gromykę reżimowiec 
warczawski. Wierbłowski nie chciał w 
żaden sposób dostosować się do zarzą- 
dzeń Achesona, który wyznaczył mu 
tylko pięć minut na przemówienie przy 
otwarciu plenarnej sesji konferencji. 
'Wierbłowski po upływie wyznaczonego 


> mu czasu nie chciał nie tylko ustąpić z 
mównicy, ale uporczywie domagał sie, 


by'sękretarz.stanu Acheson poddał-pod 
órzecznictwo. całej konferencji, czy 
tow. Wierbłowski może przemawiać 
dłużej niż 5 minut! Acheson ponownie 
wezwał  Wierbłowskiego, by ustąpił 
miejsca kolejnemu mówcy, brytyjskie- 
mu delegatowi Mr. Joungierowi, ale 
Wierbłowski dalej w kółko darł się, iż 
jest „delegatem suwerennego kraju” 
(komunistycznej Polski) i że domaga 
się nieograniczania mu czasu na prze- 
mawianie. Usiłował on dalej, podobnie 
jak Gromyko sugerować konferencji 
„konieczńość” dopuszczenia czerwo- 
nych Chin do stołu konferencyjnego w 
San-Francisco, gdyż, jak oświadczył, 
bez udziału Chin. (komunistycznych) 
nie można zawierać pokoju z Japonią. 


Porażka komunistyczna 


Dalej Wierbłowski w roli adwokata 
pekińskiego reżimu, gardłował za „za- 


posz:o pod głosowanie przyjęcie regu- 
laminu obrad konferencji! 48 głosów 
przeciw 3 głosom bloku komunistycz- 
nego uchwaliło regulamin, który był 
zimnym tuszem na głowy delegatów 
komunistycznych! Delegacje 48 naro- 
dów postanowiły bowiem, iż a) nie wol 
no wstawiać poprawek do gotowego 
już tekstu traktatu pokojowego i b) 
nie wolno poszczególnym w konferen- 
cji uczestniczącym delegatom przema- 
wiać dłużej jak łącznie po jednej go- 
dzinie w ciągu całego okresu trwania 
konferencji. Ponieważ zaś Gromyko 
zaraz w pierwszym dniu plenarnej se- 
sji konferencji wyczerpał przyznaną 
sowieckiej delegacji godzinę przemó- 
wień, przeto siłą rzeczy stał się on 
już tylko biernym widzem dalszych 
obrad w San-Francisco, chyba, że znaj- 
dzie jakiś „trick” na obejście uchwa- 
lonej przez 48 narodów procedury 
obrad. Wierbłuwski, oglądany w odbior 
rikach telewizyjnych od Pacyfiku po 
Atlantyk, podczas inauguracyjnej se- 
sji, której nadał swym występem sen- 
sacyjny posmak, teraz się uciszył i 
siedzi na swym miejscu, zbity z tropu, 
po porażce doznanej przez cały blok 
komunistyczny na plenarnej, pierwszej 
sesji. 
Prez. Mikołajczyk o obecnej sytuacji 


Wierbłowski u boku Gromyki gra 
drugie skrzypce propagandowe. W ko- 
łach konferencyjnych uchodzi on za, 


marionetkową postać warszawskich 
komunistów. ; 

W związku z konferencją w San - 
Francisco, zwróciłem się do prezesa St. 


odczyt na konferencji weteranów wó- 
jennych w Atlanta, gdy: w San-Fran- 
cisco panoszył się delegat reżimowi 


Warszawy, w roli przedstawiciela Pol- |ve 


ski! t * zy AG; PBC "ZY ią AE PJ | 
— Co Pan Prezes sądzi o tym, co się 
dzieje w San-Francisco? — zapytałem. 
""Prezes Mikołajczyk odparł: 

— Przewodniczyłem w Londynie na 
posiedzeniu Rady Ministrów, która 
wypowiedziała wojnę Japonii! 


Któż 


mógł wówczas przypuścić, że na poko- |tografią, która od biedy mogła ucho- 

dzić za moją własną. Na parę godzin 
stałem się obywatelem amerykańskim 
i jako taki byłem pod „opieką” władz 
okupacyjnych sowieckich. Było to o 


jowej konferencji z Japonią zasiądzie 
nie delegat narodu polskiego, ale a- 
gent komunistyczny! Obecna delegacja 
„polska”” w San-Francisco nie ma pra- 
wa reprezentować narodu polskiego, 
ani jego woli! Wierbłowski jest tylko 
pachołkiem Gromyki! 

Wskazując na fakt, iż Wierbłowski 
przemawiał w San-Francisco po rosyj- 
sku, prezes Mikołajczyk w rozmowie 
ze mną powiedział dla czytelniczej ro- 
dziny „Narodowca” : 

— Otóż to, iż Wierbłowski posługuje 
się rosyjskim językiem na konferencji 
51 narodów w San-Francisco, jest naj- 
lepszym potwierdzeniem, iż jest on a- 
gentem Moskwy! Jako pachołek Gro- 
myki, Wierbłowski wykazał, iż nawet 
nie używa języka pelskiego, lecz ofi- 
cjalnie przemawia po rosyjsku. 

Zapytałem jeszcze prezesa Mikołaj- 
czyka o przygotowania do konferen- 
cji W. Trójki w Waszyngtonie, w spra- 
wie zachodnich Niemiec: 

— Byłem w Departamencie Stanu, u 
dyrektora wydziału wschodniej Euro- 
py, odparł prezes Mikołajczyk i zwró- 
ciłem uwagę przed tą konferencją wa- 
szyngtońską W. Trójki na stanowisko 
Polski, naświetlając również poglądy 
Polskiego Narodowego Komitetu De- 
mokratycznego w oświadczeniu, jakie 
wydał on w 12. rocznicę wybuchu woj- 
ny. L. Lech 


Berlin dnia dzisiejszego 


À A A 
Berlin, we wrześniu 1951 r. 


„Nie radzę Panu iść na tamtą stro- 
ko- 
rzyść”. Takie mniej więcej głosy sły- 
Mikołajczyka, który wygłaszał właśnie | szałem od znajomych niemieckich, ame 

rykańskich czy francuskich, gdy dzie- 
z nimi moim zamiarem zwie- 


CA 


nę”; za duże ryzyko, za mała 


jame się ? 
dzenia sowieckiej strefy w 
fiy, że: th 

posłu x 


DOU 


(Od własnego korespondenta) 


stko to jest takie same, mimo, że ruch iN 
uliczny jest stosunkowo słabszy. Ude- | nie prawdziwy dobrobyt jeżeli chodzie - 
rza natomiast milczenie ludzi idących | książki i prasę. Księgarnie są przepeł- | 
ulicami. Znacznie większa ilość prze-|nione i sprzedają książki za. bezcen. 
chodniów © porusza się pojedyńczo, |Jednak są to książki wyłącznie marksi © 
idąc szybko, ze spuszczoną głową. — | stowskie, napisane przez Stalina, Moło- 
Rzadkie grupy także milczą. Na proś- | towa, czy Piecka lub Grotewohla. Pięk 
bę o wskazanie drogi.nie każdy odpo- |nie oprawiony zbiór dzieł Stalina kosz- 
wie... szy się na ulicy | tuje (w walucie franc.) ok. 50-.fr. Inne - 


przekroczyłem granicę, w pobliżu Pots- | de 

damer Platz, „Titre de Voyage” zosta- 
wiłem w hotelu, a znajomy urzędnik a- 
merykański pożyczył mi paszport z fo- 


tyle wygodne, że na wezwanie komu- 


nistycznego policjanta niemieckiego 


wystarczyło mi pokazać okładkę „me- 
go” paszportu; żeby ten dał mi spokój. 
razie bowiem kontroli, jedynie po- 
licja wojskowa sowiecka ma prawo za- 
jąć się obywatelem jednego ~z -mö- 
carstw okupujących Niemcy. Jest to 
rezultat układów międzynarodowych. 


e ee rren 
Na granicy stref nie ma zasadniczo 
żadnej kontroli. Ludzie jak chcą tak 
przechodzą w obydwóch kierunkach. 
Jest to zrozumiałe, gdyż trudno sobie 
wyobrazić szczelną granicę przechodzą 
cą przez sam środek wielkiego miasta. 


Życie prywatne a także i publiczne nie 


może się ograniczyć do jednej tylko 
dzielnicy. Z drugiej strony, 
często przechodzi poprzez jedno mie- 
szkanie, tak, że część rodziny może 
mieszkać w strefie zachodniej, a część 
we wschodniej. To też skuteczna kon- 
trola jest w praktyce niemożliwa. Skło- 
niłó to władze sowieckie do „wspania- 
łomyślności” i zniesienia formalnej 
kontroli przy. przejściu linii demarka- 
cyjnej. Od strony zachodniej, kontrola 
ta została. zniesiona o dużo wcześniej. 


a) Nawet gdybym był ślepy, od razu za- 


Pomec ©. N. Z. dla Jugosławii 


Program pomocy tech py: KZ Wozy 
nicznej O.N.Z. pozwol 4 RE 
Jugosławii na bliskie u- 
tworzenie w Belgradzie 
ośrodka przystosowania 
do życia częściowych ka- 3Ę 
lek i chorych. 8 lekarzy $E 
jugosłowiańskich korzy- 
stając ze stypendium O. 


prak kty kę pod c- 
twem dr- Henry-Kessle- 
ra, doradcy O.N.Z. w 
sprawach  przystosowa- 
nia osób ułomnych do co 
dziennego życia. — Zdję- 
cie nasze przedstawia od 
lewej dr. Kesslera oraz 
lekarzy jugosłowiań- 
skich : Mirosława Zoto- 
wicza oraz Walerie Pa- 
wlewicz; badających no- 
wy aparat ortopedyczny. 


(Apercus des Nations Unies) 


a Sytuacja religijna w Czechosłowacji 


Wiedeń. — Przybyły do Wiednia w 
tajemnicy przed władzami reżimowymi, 
pewien młody kapłan czechos'owacki, 
przedstawił prawdziwą sytuację reli- 


DIII 


Zespół Widowiskowy „Polonia” w Bredzie 


W dniu 31 lipca 1951 r, został zorganizo- 
wahy, i powołany do życia Zespół 'Widowi- 
skowy ,„Polonia” z własnym statutem i re- 
gulaminem w oparciu o Koło Lok, P.T.K. w 


_ Bredzie. 


Dnia 23 lipca br. w sali „De Schuur” od- 
było się zebranie organizacyjne, na które 
przybyli: b. członkowie „Znicza” i sympa- 
tycy. Zebraniu, na którym został odczytany 
projekt statutu i regułaminu pracy teatral- 
nej, przewodniczył p..Papciak E. Na wniosek 
przewodniczącego powołano Komisję Statu- 
towo - Regulaminową w skłądzie: A, Stemp- 
niewicza, W. Myszora, O. Radtke, W. Go- 
łębiowskiego, J. Mucharowskiej, K, Myszo- 
rówa,. B. Gałasa i Rzemienieckiego W,, Ce- 
lem gruntownego przestudiowania treści i 
roczynienia ewentualnych poprawek. Komi- 
sja ta zebrała się w dniu 26 lipca br. i po u- 
zgodnieniu brzmienia statutu i regulaminu, 
zwołała walne zebranie na dzień 31 lipca br. 
Zebrąnie odbyło się w sali Klubu Polskiego 
Koła Lok. P.T.K. Breda. Na zebraniu tym 
byli obecni: Rektor P.M.K. O. Efrem, prezes 
Koła Lok. P.T.K. Breda p. Grendel W., kil- 
ku członków Zarządu oraz dawni członkowie 
zespołu Wid. „Znicz” i sympatycy. Przewo- 
dniczył p, W. Myszor. Zebranym odczytano 
statut i regulamin, które przyjęli potwier- 
dzając swoimi- podpisami, oraz zgłaszając 
się na członków Zespołu Widowiskowego. 

Z kolei przystąpiono do wyboru władz Ze- 
spółu; (w tajnym głosowaniu) wybrano: kic- 
rownik artystyczny (reżyser) — Rzemieniec- 
ki W.; administrator — Galas Janina; gospo- 
darz: Ratke O, Kontrolę gospodarki Zespo- 
łu. w myśl statutu, przeprowadzać będzie 
Kom. Rew. Koła Lok. P.T.K. Breda.  Pro- 
tektorat.nad Zespołem objął miejscowy. dusz- 
pasterz O. Efrem RP.M.K. Wszelkie spra- 
wozdania z przeprowadzonej kontroli gospo- 
darczej: Zespołu będą okresowo podawane w 
prasie polskiej. 

Powołując do życia Zespół Widowiskowy 
„Polonia”, stawiamy sobie za cel urządzanie 
i.przeprowadzanie na terenie miejscowym, 
jak również na. terenie innych skupisk pol- 
skich w Holandii, wszelkiego rodzaju wido- 
wisk teatralnych. Dążeniem i usiłowaniem 
wszystkich członków Zespołu jest dawanie 
rodakom kulturalnej rozrywki, atmosfery 


polskości, urządzając: akademie, poranki ar- 
wiająctystyczne, rewie, widowiska ludo- 
we, wystawiając sztuki teatralne. Po- 
moc w zakładaniu zespołów  teatra!nych 
oraz niesienie pomocy -w realizacji prac 
teatralnych. Pielęgnowanie i  rozpowszech- 
nianie ' polskiej sztuki teatralnej i  ję- 
zyka polskiego, Utrzymanie współpracy Z 
organizacjami polskimi i holenderskimi, w 
szczególności katolickimi, jak również współ 
praca z innymi zespolami. Teren działania 
rozciąga się na całą Holandię. Siedzibą Ze- 
społu jest m. Breda. 

Siewcom słowa polskiego składamy tą 
drogą Szczęść Boże, w nowo rozpoczętej pio- 
nierskiej pracy teatrałnej na obczyźnie, a 
Patronka Polski M. Boska Częstochowska 
niech ich wspomaga i ma ich w swojej opie- 
ce, niech doprowadzi do rodzinnych strzech 
ze słowem i pieśnią polską, którą wynieśli z 
Kraju, który choć w tej chwili jest pod ob- 
cą przemocą, -powstanie na nowo, by żyć i 
być wolnym wśród wolnych narodów świa- 
ta. Tak wam dopomóż Bóg. 

W. Piadyka. 


2 życia P.T.K. Koła Breda 

Zarząd P.T.K,: postanowił przeprowadzić 
gruntowny remont świetlicy Klubu Pols- 
skiego przy ul. Torenstraat 19 w Bredzie. W 
tym celu urządził zabawę taneczną w sali 
„De Schuur” w dniu 1 września. Czysty, do- 
chód przeznaczony jest na pokrycie kosztów 
remontu. W czasie zabawy odbyła się lote- 
ria fantowa, na którą sympatycy i przyja- 
ciele Holendrzy dostarczyli wielkiej i'ości 
przedmiotów na fanty. Ofiarodawcom ser- 
deczne Bóg zapłać. _ 


Organizatórom tego wieczoru pełne uzna- | * 


nie za ich pracę. > 

Zarząd podjął inicjatywę zorganizowania 
wycieczki krajoznawczej do Amsterdamu i 
Volendam na dzień 23 września br. - dla 
członków P.T.K. Breda. Członkowie, którzy 
chcą wziąć udział w wycieczce, powinni jak 
najszybciej zgłosić się'na listę uczestników 
do dnia 16 września br. 

Zgłoszenia w świetlicy Klubu Polskiego co 
dziennie w godzinach wieczornych. 

"W. P. 


ligijną w Czechosłowacji w zupełnie 
różny sposób, niż „ksiądz patriota” 
Plojhar w swym słynnym przemówie- 
niu wygłoszonym swego czasu w Wie- 
dniu. 


- „Rek -Święty-—. mówił kapłan cze- 
chosłowacki — był dla nas okresem 
poniżenia, prześladowania i ciężkiej 
pracy, Od chwili wyświęcenia otrzy- 
maliśmy zezwolenie na poruszanie się 
po- cywilnemu, odprawianie Mszy: św. 
z zaimprowizowanym kielichem, z ka- 
wałkiem chleba zamiast hostii, Wysła 
ni wkrótce do strefy granicznej, roz- 
poczęliśmy naprawdę pracę w całym 
tego słowa znaczeniu misjonarską; po 
masowym aresztowaniu wszystkich 
zakonników, pewne miasto w Sudetach 
liczące 50.000 mieszkańców nie miało 
żadnego urzędu religijnego - a probos= 
two było opieczętowane. s 


„Chociaż według Plojhara księża 
tam są najlepiej opłacani, to wynagro 
dzenie ich jest minimalne w porówna- 
niu z zarobkiem przeciętnego robotni- 
ka. 


„My byliśmy ostatnimi seminarzysta 
mi wyświęconymi na księży. Obecnie 
seminaria są zastąpione przez państwo 
we szkoły duchowne. Znajdujemy się 
bez żadnej łączności ze swym . bisku- 
pem. A. 

„Walka antyreligijna, bardzo różna 
od metod używanych w Polsce czy na 
Węgrzech, jest tutaj niezrównana w 
systematyzacji, w oszustwie i zamas- 


2 447? 


antybakteriologicznego w U.S.A. 


CHICAGO. — Po dziewięciu latach badań 
wynaleziono wreszcie cement posiadający 
właściwości antybakteriologiczne. W czasie 
prób dokonanych w pewnej mleczarni oaza- 
ło się, że próbki tego nowego cementu zawie- 
rały od 50 do 95 proc. mniej bakterii niż prób 
ki zwykłego cementu, pobranego z tej samej 
mleczarni. Zastosowanie tego cementu be- 
dzie bardzo |» sówiizyći w mieczarniach, w 
fabrykach artykułów żywnościowych, produk 
tów chemicznych, kuchniach | restauracjach. 


uważyłbym różnicę pomiędzy wschod- 
nią a zachodnią częścią miasta. A to 
dlatego, że panuje o paręset metrów 
za granicą znacznie większa cisza. Nie 
znaczy to, aby klaksony samochodów 
nie porykiwały, aby nie słychać było 
grzmotu kolejki powietrznej lub cięż- 
kich pojazdów mechanicznych. Wszy- 


od was nie tylko norm, mówił 
kierownik planu pięcioletniego w Budapesz- 
cie, ale domagam się także; by: oszczędzano 
surowiec. Za oszczędności i za pracę ponad 
normy nie poskąpimy nagród. Otrzymaliśmy 
nowe medale. Można też będzie od czasu do 
czasu wydać jakąś większą porcję gulaszu 
dla aktywistów. ` 

'— Tak jest, towarzyszu kierowniku! `W 
imieniu tu wszyśtkich obecnych składam: u- 
roczyste przyrzeczenie, że pójdziemy wzo- 
rem naszego „wielkiego budowniczego”. — 
Plan będzie wykonany cztery lata przed u- 
kończeniem planu pięcioletniego. 

— Przyjmuję do wiadomości. A teraz ro- 
zejść się! á 

Rezolucje ogłoszono w pismach z wielkim 
ari jako nową zdobycz marksistowskiej 
idei. 

Tak było 5 miesięcy temu, a 5 miesięcy 
później sytuacja wyglądała następująco: 

Gabinet kierownika planu gospodarczego. 

— Czyście powariowali? Kto to widział 
wypisywać w gazetach ludowych takle głup- 
stwa? ; 
. Redaktor agencji rządowej wysłuchiwał w 
pokornej pozycji „rugania” towarzysza kie- 
rownika. W pewnej chwili próbując się bro- 
nić, stwierdził nieśmiało: 


— Prawdę! Prawdę! O co chodzi? 

— Przemysł odzieżowy dostarczył koszule 
od numerów 30 do 36. Większych ani na le- 
karstwo. W truście tekstylnym powiedziano 
mi, że należy oszczędzać. 

— No, ale za to przemysł aluminiowy... 
coście tam napisali? 

— Przemysł aluminiowy, towarzyszu kie- 
rowniku, również dopisał. Odstawił wymaga- 
ny tonaż naczyń kuchennych 110 procent po- 
nač normę... 

— To czegóż podnosicie hałas w gazetach? 

— Tylko, że przemysł aluminiowy wypu- 
ścił same wielkie garnce. Mniejszych, takich 
dla rodzin robotniczych, nawet ze świecą nie 
znajdzie. 

— Tonaż odstawiony u aluminiarzy. Ilość 


45.875.000 mieszkań w Stanach Zjedn. 


NOWY JORK. — W roku 1950 liczono w 
Stanach Zjedn. 45.875.000 mieszkań, czyli o 
23 proc. więcej niż w r. 1940. W przybliżeniu 
10 proc. tych mieszkań posiadało prywatną 
łazienkę i umywalnię z wodą bieżącą, wobec 
55 proc. w r. 1940; 50 proc. mieszkań posia- 
dało gaz i centralne ogrzewanie, 94 proc. e- 
lektryczność, wobec 79 proe. w r. 1940; 80 
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WHITEHAVEN (Pensylwania). — Zdarza 
się często, że zawody narciarskie muszą być 
odłożone z powodu nagłej zwyżki temperatu- 
ry i topnienia śniegu. Wypływają z tego du- 
że straty dla organizatorów, nie mówiąc już 
o niezadowoleniu widzów. Wydaje się obec- 
nie, że w niedalekiej przyszłości nic podob- 
nego się nie zdarzy i zawody będą się mo- 
gły odbyć w wyznaczonym czasie. 


W czasie ostatniego sezonu narciarskiego 
przemysłowcy amerykańscy wypróbowali w 
górach Pocono, blisko Whitehaven. w stanie 
Pensylwanii, maszynę do sztucznej fabryka- 
cji „prawdziwego” śniegu. Zasada tej fabry- 
kacji jest dość prosta, gdyż polega na roz- 
pryskanin w powietrzu z szybkością 1.500 
km na godzinę mieszanki wody i powłetrza. 


Zgęszczone powietrze ochładza temperaturę 


i prawdziwe płatki śniegu spadają na ziemię. 


granica 


kiej potwierdzają, 


trwa „propagandowe święto”, ' . 


głód. nę ; 
Puste sklepy z żywnością 
— pelne księgarnie 


bardzo drogie. Jedynie spółdzielnie or- 


tako zaopatrzone. 


ników pracy” czy „politycznych akty- 
wistów”. 
niskie dla ludzi nie należących do żad- 
nej z tych kategorii, nie pozwalają na 
zaspokojenie głodu. Bezrobocia jednak 
nie ma, gdyż ci, którzy pracy w Berli- 
nie znaleźć nie mogą, są wysyłani na 
przymusowe roboty do wschodnich Nie 
miec. Najbardziej uprzywilejowani są 
ci, którym udaje się pracować w za- 


biają jeszcze na wymianie marek za- 
chodnich na wschodnie na „czarnym 
rynku”.* W „? 


eyed 0: 0 
. koszul wykonana ponad normę. Oszczędności 
zaprowadzeno. Niech pan napisze odpowiedni 
artykuł i wyjaśni, że plan udał się na 110 
procent. Podać także nazwiska aktywistów 
odznaczonych. A tęraz rozejść się: 
d * A FA 

| Nazajutrz prasa budapcszteńska, która 
dzień przed tym wykpiwała kierowników pla 
nu z powodu niedóstarczenia koszul dla do- 
rosłych i naczyń dla robotniczych rodzin, Wwy- 
sławiała pod niebiosy „osiągnięcia genialne- 
go planu budownictwa socjalis na 
Węgrzech ludowych”. 


Tylko, że ludność nadał nie może nabyć 
koszul i naczyń kuchennych. Ale to nie jest 
ważne. Grunt, że plan został wykonany w 
110 procentach ponad normę! J.U. 


Kilka ostatnich imprez Polonii belgijskiej 
wykazało tendencje - jednościowć,  niezależ- 
nie jaka organizacja daną imprezę organizo- 
wała, a było ich wiełe. Najcharakterystycz- 
niejsza była ostatnia podwójna uroczystość 
na grobach poległych żołnierzy ' polskich 
Pierwszej Dywizji Pancernej w Lommel, 
gdzie dwa kierunki niepodległościowe -~ urzą- 
dzały każdy w innym dniu uroczystość, od- 
dając hołd poległym. Były organizacje, któ- 
re i w jednym i w drugim wypadku brały u- 
dział w uroczystości. Było też wielu ludzi, 
którzy indywidualnie wzięli udział w jednej 
i drugiej uroczystości, Polacy .ci wykazali 
niezłomny hart dla jedności ogólnej, podkre- 
ślając w ten sposób, że pomiędzy Polakami 
o tym samym nastawieniu nie powinno być 
różnicy. Organizatorzy tych uroczystości do- 
brze widzieli ten nastrój i dążenia: emigra- 
cji robotńiczej, a. szczególnie organizacyj, 
które mają za sobą chlubną tradycję patrio- 
tyzmu į walki o wolność i dobro Polski. 
Również na innych imprezach. organizowa- 
nych czy to ze strony Związku Polaków, czy 
też Kombatantów lub stowarzyszeń katolic- 
kich, można było zauważyć wszyskie sztan- 
dary, czy to się „górze” podobalo czy też 
nie; owe organizacje samorzutnie wykazały 
kołeżeńską jedność, bo tak im sumienie pol- 
skie dyktowała |... uwaa 


rioga zk 


kazał, że nie ma 


w Polonii belgijskiej, 
i delegacje wszystkich organizacji . 


i 
Widzieliśmy pia: iry 


i polskich 
w Belgii wszystkich Okręgów. Widzieliś- 
'my tu też i socjalistów polskich uchodzących 
za ideowych czy. Byli i tacy, którzy 
nie są w żadnej organizacji. A była tó: moż- 
na powiedzieć największa dotąd w Belgii re- 
ligijna manifestacja największej polskiej or- 


ra przez spontaniczny udział w niej wszyst- 
kich organizacji i niezorganizowanych, przy- 
brała charakter ogólnego podkreślenia jedno- 


nia Królowy Polskiej o wolność dla Ojczyz- 
ny. Tę jedność zaczynamy od dołu, by poka- 
zać tym. którzy pragną uchodzić za „wo- 
dzów” Narodu Polskiego, że nie czas teraż 
bawić się w wodzostwo. 


Emigracja robotnicza widzi wreszcie, że 
dotąd usiłowano prowadzić ją różnymi ma- 


rach, widnieją zużyte slogany komu- 
nistyczne: „walka o pokój , „pakt pię- 
ciu mocarstw”, itp. Z okien i z masz-. at” iż ; 

tów zwiesję Fiat Daak Jodieckić, badi | opr: Poe)> nit orznnedanę 
czerwone, bądź innych .„republik ludo- 
wych”. Ludzie żyjący w strefie sowiec- 
że plakaty i flagi 
nigdy nie są zdejmowane, że wiecznie 


Koło tych luksusowych kolorów, a- 
fiszów, flag, tym nędzniej wyglądają 
ludzie przechodzący ulicami. Utrani są 
marnie. Przeważnie w stare wojskowe 
ubra nie zawsze mae owane. 

arze są zmęczone i uje się na |iefninja- i pa : 
nich nieufność, strach | o y koelen pocie: E AAA, A r PE EE S 


Przeciętne zarobki, bardzo 


s A, 
RIE 3 gz” 


Wiadomości z Belgii. 


ganizacji w. Belgii, Matek Różańcowych, któ- 


ścj chrześcijańsko - narodowej, dla. uprosze-- 


PRL 


. 


Obok tej gospodarczej nędzy, kwit. 


drożej, a sprzedaż całego 


s 


O ile przy przejściu granicy nie za 


ważyłem żadnej kontroli, o tyle w 


głębi strefy sowieckiej raz po raz Wi- 


dzę ponurego policjanta, pytającego 
się o dokumenty niewinnego przechod- 
nia. A towarzyszący mi znajomy twier 
dzi, że tajnej policji jest przynajmniej 
ej, 
a której agenta spotyka się przeciętnie 
co 50 metrów. -~ 5 

Pod pretekstem wyłapywania „im- 
perialistycznych szpiegów” odbywają 
się bezustannie kontrole papierów, a 
nawet tradycyjne łapanki. - Bez żadne- 
go powodu prowadzi się ludzi na .poli- 
cję, gdzie wypytywanie się i „ustalanie 
tożsamości” trwa często parę dni... Dla. 
przeciętnego obywatela żadna ochrona 
prawna przed nadużyciami policji nie 


cha systemów totalitarnych. Przyznam 
się, że nie czuję się bardzo pewny sie- 
bie i omijam jak mogę posterunki 


.| „Volkspolizei”. Robią to nawet Niem- 

, Sytuacja żywnościowa jest bowiem cy. mieszkający w tej dzielnicy; wszy- 
ciężka. Sklepy są na ogół puste, a pro- |stkiemu przyglądają się w milczeniu, 
dukty w sprzedaży są złego gatunku i |nie ryzykują żadnego komentarza, któ 


ry.mógłby być podsłuchany i zaraz 


ganizacyjne czy administracji są jako | niesiony. RRS 
Żeby jednak móc 
coś w nich kupić, trzeba posiadać spe- 
cjalne kupony nagradzające „przodow 


Pocztówki z podobizną Bieruta 

„Przed opuszczeniem tego „raju £0- 
wieckiego” wstępuję do sklepu, . aby 
kupić parę pocztówek. Ze zdziwieniem 
stwierdzam, że trudno jest o zwykłe 
widokówki; natomiast mam do wybo- 
ru ogrómną ilość podobizn rozmaitych 
przywódców komunistycznych, poczy- 
nając od „ojca ludów”, a kończąc -na 
Bierucie, nie zapominając o p. Maurice 
Thorez. Ponowiona moja prośba o zwy- 
kłe widokówki napotyka na kłopotliwe 


faktem, że są tam lepiej płatni, zara- | Je 


iż ma do 
sowym”. | 

Wsiadam do kolejki podziem 

Aleksander-Platz i wracam na 

W megos panuje cisza. Gdy p 
> rej P ; i z. = p 


zaczynają rozmawiać, żartować. 
się.znowu ludźmi wolnymi. = = * 


Rozmyślam „nad.. y 
strza zachodniego Berlina, p. Reutera, 


nej na 


lin jest naprawdę. „rajem w porów- 
naniu z resztą wschodnich Niemiec, ze 


względów propagandowych. Cóż więc 


to musi być; a cóż dopiero nasza ©j- 


czyzna!... Tych parę godzin za żelazną 


kurtyną wydało mi się już prawdziwym 


„zejściem do piekieł”. 
_ (Ciąg dalszy nastąpi). . 


Mikołaj Kaster 


i t 


Echa Kongresu Maryjnego w Waterschei 


‘— Napisaliśmy prawdę, towarzyszu kierow | 


nowcami, którymi  niefortunni przywódcy 
chcieli iść do wygodnych stanowisk. Teraz 
samorzutnie same doły organizacyjne: jedne- 
czą się przez różne -obchody i uroczystości, 


by wykazać, że nie przez rozbijanie za po- _ 


mocą organizacji zdołają kupić sobie zwo- 
lenników, Pokażemy, że mamy dość siły, by 
stawić czoło złemu į staniemy do. prawdzi- 
wej walki zjednoczeni o nasze prawa bytu 
wśród wolnych narodów. Jak to “jest pięknie 
słuchać przemówień. czołowych Belgów, że 
Polacy potrafią być silni i groźni jeżeli cho- 
dzi o ich byt własny. e ocz 


To zrozumienie potrzeby jedności Polaków 
w. Belgii. zaczyna wreszcie się przejawiać 
także u „góry” zarządów poszczególnych 
głównych organizacji. Dowiadujemy się bo- 
wiem, że doszło wreszcie do uzgodnienia u- - 
rządzania jednej wspólnej uroczystości 'na 
cmentarzu poległych polskich: żołnićrzy w 
Lommet. Na konferencji wspólnej w. Polskiej 
Misji Katolickiej w Belgii zostało ustalone 
przęz czołowe organizacje, że tego roku 


wszyscy Polacy i organizacje urządzą uro 


czystość, która ma. się odbyć w:jednym dniu. 
Ogół polski w Belgii przymuje to da wiado- 
mości z radością, AX NERO A! 


Mamy nadzie, zieję, że: ten początek ; 


_|w Belgii pociągnie dalsze ośrodki em 


` spostrzega się również chwalebne pecią- 
gnięcia w wolnym szkolnictwie w poszczegól 


nych okręgach. Powstają nowe kursy języka 
polskiego 'dła dzieci, wyłącznie wysiłkąmi. 
zorganizowanych w różnych stowarzyszc- 
niach Polaków, do czego dochodzi pomoc na- 
sżych przemysłowców i nawet osób nie te- 
dących.w żadnej organizacji. LEA 
„Jest to odruch godny: podkreślenia, właśnie 
w chwili zapoczątkowania tej jedności: sa= 
morzutnej i dobrowolnej. Borck Mota” 

Nasz rachunek sumienia na Kongresie Ma. 
ryjnym w Waterschei . powinien przynieść 
emigracji polskiej w Belgii wiels radości 1 
zadowolenia w życiu codziennym, Rozpoczz-* 
to bowiem budowę gmachu  pojednanią cd 


podstaw życia rodzinnego, co powinno nam 3 


dać jedną silną organizację, która nam zas 


pewni powrót do Wielkiej i Wolnej Polski. © 


Uczestnik Kongresu. 
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Wycieczka do wschodniego Berlina 


czynienia z „wrogiem kla- 


zdaniem .burmi- | 
który powiedział mi, że wschodni Ber- 
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marodowiec 


IL [I u al [| | 1 PR H | żem 1 i ' DL m! f (d P e 
GIS FIN HF MMZÓŻSW Niebo we wrześniu 
| sły * II | | p fry Wo AL 
| i JH mą M | wą - GIT KAI Na niebie wrześniowym Droga Mle- | nocna, a na południe od niej Herku- 
Hi ; | i czna występuje wyraźnie, szczególnie | les. szyć 

| | |! w noce bezksiężycowe. Ciągnie się ona | Nad północnym horyzontem znajdu- 
«a łukiem od północno - wschodniego ho- | je się Wielki Wóz oddzielony od Małe- 
ryzontu poprzez zenit ku południowo- | go Wozu gwiazdami Smoka. Ostatnia 
zachodniemu koryzontowi. Na tle Dro! gwiazda Małego Wozu jest gwiazdą 
gi Mlecznej występują gwiazdozbiory: i Polarną. 
nad północno - wschodnim horyzontem 
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Migawki piłkarskie ... 
„Czy piłkarz zawodowy winien posiadać 


NZ 
Robinson znów mistrzem świata 


(Korespondencja własna) 


Ileż — No ij 
zm M 


UHRI 


R. W czwartek o godzinie 3-ej nad ra- 
kè: nem, czasu europejskiego, (około 9-tej 
"4 „wieczorem czasu miejscowego), odbyło się 
at, na Polo Ground pod otwartym niebem w 
AH Nowym Jorku, spotkanie rewanżowe o mi- 
". strzostwo świata wagi średniej między o- 
beenym ma'strzem Randolph Turpinem, a by- 
lym mistrzem Sugar Ray Robinson. , 

Mimo, że obrońcą tytułu mistrzowskiego 
zt był Turpin, którego zwycięstwo nad Robin- 
|... sonem w czerwcu tego roku w Londynie za- 
PA skoczyło wszystkich znawców i uczyniło” nie- 
małą sensację, cgólnie sądzono, że w spotka- 
miu rewanżowym zwycięży Robinson. 

. Przemiawiało za tym wiele, Nasamprzód, po 

rażka Robinsona była zaledwie drugą w jego 
ý: jedenastoletniej karierze, a pierwszy jego 
s zwycięzca La Motta uległ już Robinsonowi 
R - pięć razy od tego czasu, Ogromne doświad- 
R czenie Robinsona pozwalało sądzić, że pierw- 
: sze spotkanie z Turpinem zaznajomiło go do- 
| statecznie ze stylem i sposobem wałki swe- 
e go przeciwnika, i umożliwi wypracowanie 
¢ odpowiedniego planu, który przyniesie mu 
zwycięstwo. Przypuszczenia te popierało o- 
statnie spotkanie Robinsona z La Mottą, 
uj: podczas którego plan, po mistrzowsku opra- 
-sdb cowany i zastosowany, dał Robinsonowi tak 
038 zdecydowane zwycięstwo i zarazem mistrzo- 
e stwo świata. 

Na dzisiejsze spotkanie przeciwnicy wa- 
eM żyli — Randolph Turpin — 72,8 kilo; Su- 
ea gar Ray Robinson — 71,4 kilo. 

1.28 Jakoż tym razem. przewidywania eksper- 

„3 tów nie zawiodły. Sugar Ray Robinson odzy- 

skał tak niedawno i niespodzianie utracone 

mistrzostwo świata, zwyciężając Turpina 

ZN przez techniczne K.O. w 10-ej rundzie. 

Ri Podajemy poniżej przebieg walki. 

Runda pierwsza 

„a Robinson zaraz przechodzi do ataku, lecz 

Si Turpin broni się prostymi z lewej ręki. 

g- Przeciwnicy przechodzą do walki zwartej, 
` © w której przeważa Robinson, zarówno pod 

WA względem szybkości jak i celności. Turpino- 

AB wi udaje się jednak lewy sierpowy ale prawy 

| — nie trafia. Zachodzi szybka wymiana ciosów 

f 

P, 


46 i przy końcu rundy Turpin uderza Robinso- 
|< na w głowę. 
Runda druga 

WE Robinson znów atakuje pierwszy, głównie 
[SE piersi przeciwnika. Turpin wstrzymuje to 
re jednak. Robinson forsuje. Pierwszy praw- 
|| + ;: dziwie silny cios jest Turpina, który prawym 
"88 prostym trafia Robinsona w szczękę. Robin- 
B son kontratakuje i bardzo silnym ciosem z 
<a prawej ręki w szczękę Turpina, prawie że 
go kładzie, Turpinowi zginają się kolana, ale 
EN udaje mu się utrzymać na nogach, 
SH Runda trzecia 
CH Turpin wychodzi dość pewnie, podejmuje 
BEL, inicjatywę w walce, choć nie na długo. Na 
ułamek sekundy zostawia twarz bez obro- 
ny. Wystarczyło to Robinsonowi na silne u- 
derzenie z prawej ręki w szczękę. 

Robinson jest pewny siebie i odrzuca kontr 
, atak Turpina. 
b Krótko przed końcem rundy Turpinowi u- 
3 daje się cios z prawej ręki, gdy przeciwnicy 

rozchodzą się po walce zwartej. 


K Runda czwarta 


i Zarówno Turpin. jak i Robinson, używają 
„AR j ich ciosów z lewej ręki. Tur- 


= daje się cios z długiego dystansu prawą rę- 

ką nad zasłoną przeciwnika, , 
Turpin wraca do oburęcznego ataku i tra- 

fia kilkoma uderzeniami w piersi. Sugar 

i Ray Robinson próbuje znów ciosu z prawej, 

RB ale mu się nie udaje, Turpin z łatwością go 

BA mija i runda kończy się walką zwartą. 

ks Do tego czasu, walka jest dosyć równa, 

Lekką przewagę ma jednak Robinson. 

mo - Plan Turpina jest widoczny. Ataki jego są 

| skierowane w piersi Robinsona w celu 

wyczerpania sił starszego przeciwnika, 


Runda piąta 
re Jest mniej akcji, Następuje wymiana pro- 
stych z lewej ręki, Turpin unika następnych 
uderzeń Robinsona i sam trafia w szczękę. 
m Krótkim, silnym ciosem z prawej ręki zmu- 
; sza Robinson Turpina do cofnięcia się. Turpin 
$ wykazuje zdenerwowanie i ruda kończy się 
> wymianą ciosów na dystans. 
AF Runda szósta 
y Przeciwnicy przystępują do ostrej walki na 
( krótki dystans. 
Turpin trafia przeciwnika krótkim uderze- 
i niem z prawej ręki, Robinson prostym z le- 
W wej. Przeciwnicy przechodzą do walki zwar- 
i tej i gdy się rozchodzą, Robinson atakuje o- 
TU burącz, Turpin, jednak, zasłania się skutecz- 
„wł nie. Runda kończy się, jak poprzednia wy- 
re „aid mianą ciosów na długi dystans. 
Runda siódma 
śą Przeciwnicy się nie spieszą, Turpin uniką 
„PS uderzeń Robinsona, po czym przechodzi do 
ataku. Robinson kontratakuje szybkimi cio- 
? p - sanyi. Turpin nie jest tym bynajmniej bardzo 
«99 zaniepokojony, i z chwilowej obrony przecho- 
„IB dzi do kontrataku. Pod koniec rundy Robin- 
AGR son cofa się. 
AE: Runda ósma 
„AE Robinson z długiego dystansu uderza pro- 
| stym z prawej ręki, Turpin kontratakuje u- 
j derzeniami prawą w piersi. Przeciwnicy 
przechodzą do walki zwartej. Sędzia ich u- 
pomina za wzajemne trzymanie się. 
W walce zwartej przewagę ma Robinson. 
Runda kończy się wymianą ciosów na dłu- 
gi dystans. 
Przewaga punktowa Robinsona, 


Runda dziewiąta 

Przeciwnicy okazują zmęczenie, lecz prze- 
chodzą do walki zwartej z ostrą wymianą 
ciosów. 

Turpinowi udają się silne uderzenia pra- 
wą ręwą z długiego dystansu, 

Z kolei walka zwarta, w. której przeważa 
Robinson. Niesłychanie szybko sypią się cio- 
sy jego na głowę i w pierś Turpina, 


ve. wł 


rz STOPY 


A 


Bieg na 800 metrów... $ 


na trójmeczu drużyno- 
wym: Paryż - Party- 
zant (Belgrad) i Gallara- $ 
tese (Włochy), zakoń-$ 
czył się nieoczekiwanym 
"sa zwycięstwem Francuza 
o Lacroix. Jugosłowianin 
Ottenheimer, Który nie- $i 
dawno osiągnął jeden z% 
p> najlepszych wyników eu 
ropejskich na tym dy- ję 
stansie, w tym dniu oka- 
zał się słabszy. Na zdję 
ciu w kolejności od le- $ 
e waj do prawej: Lacroix 
„4 Ottenheimer, Porqueray 
p i Fiori, 


23 (Foto: Record) 


Robinsonowi u- | jewski 


Przy końcu rundy Turpin trafia lewym 


Robinson prawym prostym, nad zasłoną prze 
eiwnika. 


4Foto: Record) 
Ray Sugar Robinson. 


Runda dziesiąta 


dystans. Lewy prosty Turpina przecina brew 
Robinsona, która zaczyna krwawić (Pamię- 
tamy, że rozcięcie brwi Robinsona w siódmej 


rundzie pierwszego ich spotkania, spowodo- 
wane zderzeniem głów, było wówczas punk- 


tem przełomowym). Zdawałó się, że i tym 
razem tak samo Turpin odzyskał inicjaty- 
wę. Robinson, jednak niespodziewanie prze- 
szedł do kontrataku. Szalenie szybki cios z 
prawej ręki zaniepokoił Turpina, a drugi po- 
dobny. zwalił go na deski, na których pozo- 


stał przez dziewięć sekund. Udaje mu się 


podnieść lecz jest jednak niepewny w no- 
gach, Robinson rzuca się na niego i odrzuca 
na liny. 

Podczas pół minuty sypią się szybkie 
ciosy na szczękę Turpina, który leży bez- 
bronny w linach. Sędzia w tym momencie 
przerywa walkę i ogłasza zwycięstwo Robin- 
sona, przez techniczne K.O, A S K, 


HA SEZ) H ni 
U „Wisły” Hersin-Goupigny 
W niedzielę 2. września odbyło gię roczne 
walne zebranie K.S. „Wisła” HerSin-Coupi- 
gny. Nowy zarząd na. przyszły sezon skła- 
da 'się z następujących kolegów: 
issart à Hersin - Coupis 
*wski Bolesław; sekretarz; Hądzlik, „Ka 
mierz, 19, Rue du Parc 4 Hersin - Coupigny; 
zastępca: Foryta Jerzy; skarbnik: Papież 
Ludwik; zastępca: Nowak Józef; Kapitan: 
Popławski Juliusz, zast.: Nowak Teodor; 
gospodarz: Wlekliński Franciszek; rew. ka- 
sy: Nowak Jan i Kurzawa Bernard, 
Zebranie uchwaliło jedhomyślnie brać u- 
dział w rozgrywkach mistrzowskicsh P.Z. 
P.N'u. 


t.t 
.. 


U Olimpii Divion 


Klub sportowy Olimpia Divion serdecznie 
zaprasza swych licznych członków i graczy 
na swe walne roczne zebranie, które odbę- 
dzie się w niedzielę 16 września br. w lokalu 
p. Bayard o godz. 10. Zarząd ma nadzieję, 
że wszyscy gracze i członkowie. spełnią swój 
obowiązek i przybędą na zebranie. Rewizorzy 
kasy, kol. Paternoga Leon i Mieloch Sylwe- 
ster proszeni są o przybycie na godz. 9 do 
lokalu. : 


Kolarze, którzy zostali zatwierdzeni | 
do wyścigu o „Wielką Nagrodę Narodów” 


Szwajcarzy: Hugo Koblet. 

Włosi: F. Coppi. 

Belgowie: Blomme (zwycięzca z 1950 r.), 
Decock, De Beuckelaer, Neyt, M. Buysse. 

Francuzi: Berton, A. Rolland, A. Canave- 
se, R. Varnajo, Dussault, A. Mahé, J. Du- 
pont, Morvan, Creton, Le Ber, Bertho. 

= + 


è 3 
Poza tym liczy się na udział Szwajcara F. 

Kublera į Włochów: Biagioni i Petrucci, 
Rezerwa: Scodeller (F.), Vervialle (F.), 

Julienne (F.), Volet (F.), Smet (B.). 


Drużyna lekkoatletyczna Francji 


na mecz z Finlandią 
(15 ł 16. września) 


100 m.: Valmy, David. 
200 m.: Bally, Valmy. 
400 m.: Degats, Bally. 
800 m.: El Mabrouk, Simone i Djian. 


1.500 m.: El Mabrouk, Fólicitć. 

5.000 m.: Mimoun, Schlegel. 

10.000 m.: Labidi, Com. 

3.000 m.: Guyodo, Lecat. 

110 m. płotki : Heinrich, Marie. 

400 m. płotki : Thureau, Elloy. 
Skok wzwyż: Damitio, Thiam. 
Skok w dal: Faucher, Heinrich. 
Skok o tyczce: Śillon, Breitman. 
'Trójskok: M 'Baye Malik, Boulanger. 
Rzut kulą: Pallaud, Guillier. 

Rzut dyskiem; Maissant, Guesóon. 
Rzut młotem: Legrain, Osterberger. 
Rzut oszczepem: Sprecher, Heinrich. 


Walka zaczyna się od wymiany ciosów na, 


Kuś 


drugi zawód ?... 


Dyskusja ożywiona toczy się na ten temat 
w Anglii. Zrozumiałe, że zdania są podzie- 
lone, w zależności ed kierownictwa klubu 


o Po wzlocie nastąpi 


przykład: czołowy gracz Blackpoołu 
Stanley Mathews jest kierownikiem hotelu. 
Towarzysz z jego drużyny Mortensen posia- 
da sklep artykułów sportowych i współprae 
cuje z jednym z lońdyńskieh tygodników ilu- 
strowanych. 

Roy Bentley z Chelsea jest sprzedawcą, 
Tom Finney z Prestonu prowadzi zakład 
pora | i zatrudnia 30 robotników, Bert 


owym 


Zarząd P.K.S. Auchel podaje do wiado- 
mości wszystkim swym członkom, iż kwar- 


„į talne zebranie klubu odbędzie się w niedzielę 


dnia 16 września o godz. 10 rano w lokalu p. 
Nowaka. Zarazem Zarząd zawiadamia, iż 
członkowie, którzy rozprzedawali bilety lo- 
terii, winni bloczki przynieść ze sobą. Z da- 
tą 16 bm. kończy się termin błoczków, kto 
biletów loterii na ten dzień nie przyniesie, 
będzie je miał zaliczone jako sprzedane. Cią- 
gnienie loterii po zebraniu. Zarząd prosi*o 
obecność wszystkich członków. 
+ * 
5 x . 

W niedzielę dnia 16 bm. odbędzie się na 
boisku obok p. Nowaka więlki mecz piłki noż 
nej o mistrzostwo PZPN-u, pomiędzy P.K.S. 
Anichel a Polonią Mazingarbe o godz. 15. Gra 
zapowiada się bardzo interesująco. 

Zarząd P.K.S. Auchel prosi Polonię z Au- 
chel i okolicy o jaknajliczniejsze przybycie i 
poparcie Polskiego Klubu Sportowego. 


U Promienia Montigny en Gohelle 


W niedzielę 16 września oddziały 1A i B 
Promienia wyjadą do Avion do gry o mistrzo 
stwo II. Dyw. Artois. Wyjazd nastąpi z loka- 
lu p. Zgóreckiego punktualnie o godz. 12.45 
autobusem z Compagnie groupe IV; jest 20 
miejsc wolnych dla zwolenników. 
Oddział I. 
Caśiór 


Sołtys, Proch. iie z 
Oddział II.: Vezilier, Liza, Szatkowski I., 
Moskala I., Nowicki, Szakrewski, Warlet, 
Pazoła, Moskala II., Musiński, Szatkowski II. 
Gracze: Sikora, Bogawczyk, Sołtys, Nowic 
ki, bracia Moskala stawią się na stadionie 
Cheminots Avion. 
Promień — Avant-garde Graney 5—6 
Gra odbyła się na stadionie w Grenay. By- 
ła bardzo ładna i ciekawa. Oddziały były so- 
bie równe. Do przerwy wynik wynosił 3:2 dla 
gospodarzy. 


Miejsce zapewnione w zespole mają Wil- 
liams, Ramsey, Wright, Finney, Mortensen i 


Co jednak szczególnie sprawia kłopot An- 
to zestawienie drużyny na mecz z 
© której wiadomo, że dochodzi do 
j potęgi, Nie przeto dziwnego, że 
je z Austrią tak bardzo zaprząta U- 

mysły Anglikom. 


* kad 


+ 

A w Belgii?... Mistrzostwa się rozpoczęły 
i na czele tabeli po dwóch spotkaniach ro- 
zegranych znajdują się z 4 punktami: An- 
derlecht, Berchem i F.C. Malines. 

Jednak eo dużo wywołuje komentarzy, to 
zatarg jaki wynikł między Belgijską Federa- 
cją Piłkarską a niektórymi firmami ,pro- 
gnostyków*. Firmy te odmówiły płacenia do 
Federacji Piłkarskiej 5 proc. dochodu brutto 
wpływów sweich, na. jakie zasądził je sąd 
apelacyjny w Leodium w roku 1939. 


ja traci w ten sposób 70 milionów 


swej 


Federac, 
frahków rocznie. Sprawa znajduje się w są- 


dzie i wynik jest oczekiwany z wielkim zain- 
teresowaniem Tymczasem Federacja, po- 


parta przez wszystkie swe kluby, zdecydo- 
wała nie ogłaszać całego kalendarza, lecz 


podawać go co tydzień, 3 dni przed rozgryw- 
kami, 

Firmem, które zgodziły się na warunki Fe- 
deracji, ta podaje na czas kalendarz gier, by 
mogły rozesłać biuletyny z prognostykami i 
w potrzebnym im czasie je otrzymać z po- 
wrotem. 

Ciekawe jak zakończy się ten spór. 

* w 


Ea 
We Włoszech, w których ubiegłej niedzieli 
rozpoczęły się mistrzostwa, mistrz, F.C. Mi- 
Jano, zadebiutował zwycięstwem. Drużyna, 
rej przeciwnikiem był zespół Novaro, wy- 
kazała już doskonałą formę. 


* * 
*% 


Również w Hiszpanii, start mistrza w roz- 
grywkach mistrzowskich zakończył stę po- 
myślnie. Drużyna madryckiego Atletico po- 
konała jedenastkę San Sebastiano, uchodzą- 
cą za jeden z najsilniejszych zespołów pół- 
wyspu iberyjskiego. 

x 


+ 
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W Szwajcarii, w której mistrzostwa roz- 
pcczęto równocześnie z grami we Francji, 
na czele tabeli I. Ligi znajduje się drużyna 
Bazylei. Zespół nie stracił dotąd żadnego 
punktu, 

AAE Nn. 

. W dniu 23. września zostanie rozegrany 
w Budapeszcie mecz, który budzi wielkie 
zaciekawienie : WĘGRY — ROSJA. Będzie 
to jednym z największych wydarzeń sporto- 
wych stolicy i w ogóle pierwszym oficjal- 
nym spotkaniem między tymi reprezentacja- 
mi. 1 


O ile w kołach węgierskich panuje pew- 
ność siebie, o tyle w rosyjskich obawa przed 
ryzykiem. Fachowcy rosyjscy oceniają zespół 
węgierski jako jeden z najlepszych w chwi- 
li obecnej w Europie. ; 


ak SEREM s 
I. Liga 

Nice - Strásbourg 

Lille - Le Havre 

Reims - Metz 

Nimes - Lens 

Marseille - St-Etienne 

Nancy - Roubaix 

Sochaux - Rennes 


za da 


Rouen - Monaco 
Amiens - Cannes 
Troyes - Ales 

Nantes - Toulouse 
Toulon - Montpellier 
Valencien, - Le Mans 
Sete - Bordeaux Angers - CA Paris 
Lyon - RG Paris Grenoble - Bóziers 


Mecz Stade Fr. — Besançon odbędzie się 
już w sobotę, 15 września. d 


-U Rapida Ostricourt 


Z powodu urządzanej tego dnia wielkiej 
„Braderie” w Ostricourt, mecz Rapid — 
Wartą Masny ściągnął na boisko Rapida tyl- 
ko średną ilość widzów, Lecz ci, kórzy przy- 
byli nie pożałowali, gdyż byli świadkami 
pięknej gry obu drużyn. Minio przegranej 
(1 — 3) oddział Rapida nie zawiódł; brak 
jeszcze nieco zgrania, lecz można. już teraz 
śmiało patrzeć w przyszłość, Co do samej 
gry, Warta Masny zwyciężyła dzięki lepszej 
formie swoich graczy i dzięki konkretniej- 
szemu wykorzystaniu sytuacji podbramko- 
wych. 

Pierwsze minuty gry upływają na obser- 
wowaniu przeciwnika. W 5 min. piękna kom- 
binacja Rapida o mało co przyniosłaby bram- 
kę, przeprowadzoną przez Gorgola, Jachnika 
i Kowalskiego, piłka dochodzi do Lewan- 
dowskiego, który strzela obok. Pierwszy kor- 
ner dla Masny nie daje rezultatu. W 9 min., 
po akcji indywidualnej Lewandowski z 30 
metrów strzela na bramkę i zmusza bram- 
karza Warty do wybicia na korner, Kolejno 
Ludek i Janda W., sam na sam z bramka- 
rzem strzelają obok. W 25 min, Kowalski 
odbiera podanie Gorgo!a i pięknym strzałem 
zmusza bramkarza do „robinsonady”, 


Do tego czasu Rapid miał lekką przewa- 
zę — 3 kornery dla Rapida, 1 dla Masny. 
Lecz Warta jest coraz groźniejszą; w 30 
minucie, Miodek musi „stopować” pierwszy 


| groźny strzał a kilka minut później, lewo- 
|skrzydłowy Warty zdobywa piękną bramkę 


dla swych barw. Rapid się otrząsa i Janda 
W., widocznie zdenerwowany, nie potrafi wy- 
korzystać pięknej okazji. Kilka minut póź- 
niej prawy łącznik Warty, wykorzystuje nie- 
porozumienie obrony Rapida i podnosi wynik 
na 2 — 0. 


Po przerwie ten sam obraz gry: obie dru- 
żyny kolejno przeważają i budują piękne fa- 
zy gry. Po masowym ataku Rapida, Janda 
W. z kilku metrów posyła „bombę” w siatkę 
Warty, Wynik 2 — 1 kilkakrotnie mógł być 
wyrównany, lecz obrona Warty, a szczególnie 
bramkarz odpiera stko, O losie meczu 
zadecydowała bramka 


Opierając się na samej grze, Masny za- 


/|służyło na wygraną, lecz wynik jest niecof. 
'|za wysoki dla Rapida. 


Mecz ten pozwolił osądzić jednostki Ra- 
pida: bramkarze Miodek i Maleszka stoją 
na równi: obaj kandydują na ostateczne 
objęcie miejsca. Obrona Rychlewski, Lu- 
karski doskonale się spisała, lecz zachodzi za 
wiele naprzód, Jąnda E. znalazł w środku 
linii pomocniczej swoje najlepsze miejsce. 
Prawe skrzydło Jachnik — Gorgol bardzo 
dobrze się porozumiewa i często przeprowa- 
dza. groźne ataki. Janda W., kapitan druży- 
ny, jest dobrym skrzydłowym ; strzelcem 
bramek, lecz powinien mniej lubować się w 
„driblingu”, Ludek nie był w najlepszym 
dniu i powinien co prędzej wrócić do formy. 


Nowi rekrucj Rapida: Kowalski, | ewen- 
dowski, Poślednik. zadowolili odneęw'edzia!- 
nych Rapida i wykazali, że posiadają Klasę. 


Jeśli uda się Rapidowi zwyciężyć w nie- 


kowego napastni- | 
‘fka Warty, który ustalił wynik na 3 — 1. 


dzielę w Gpndecourt, stanie się on groźnym 
rywalem dla najlepszych drużyn, 


* s + 


Nie można ominąć przedmeczu drużyn 1 B 
Rapida i Warty. Rezerwa Rapida wykazała 
swoją formę i zwyciężyła Masny 4 — 1. Ta- 
cy gracze jak: Schatteman, Kot bracia Fi- 
lipiacy, Dupont i inni, w każdym momen- 
cie mogą godnie wystąpić w pierwszym od- 
dziele. J. Bemus 


Komunikat K.S. Rapida Ostricourt 


fUbiegłej niedzieli został otworzony konkurs 
strzelania do tarczy ostrymi nabojami. 
Pierwszą nagrodę stanowi piękny rower mę- 
ski; dalsze nagrody są niemniej wartościo- 
we, Konkurs odbywa się codziennie na bo- 
isku Rapida obok 6-tki, gdzie wystawiony 
jest rower dla pierwszego strzelca, Amato- 
rzy mogą się zgłaszać w każdym momen- 
cie, Cena: 4 strzały 50 franków. Konkurs od- 
bywa się według regulaminów oficjalnych. 

* * a 


W niedzielę 16-g0 bm, Rapid I. wyjeżdża do 
U.S. Gondecourt na ciężką rozprawę, 
Tego samego dnia, na boisku Rapida obok 


6-tki rozegra się mecz Rapid II — U.S, Gon- 
decourt II. Początek o godz. 15-tej. Zarząd 


JUSS maayiuj 


Woźnica z jasną gwiazdą Kapellą, po- 
nad nim Perseusz, a dalej Kasjopeja, 
Cefeusz i Łabędź z jasną gwiazdą De- 
nebęm. Na zachodnim skraju Drogi 
Mlecznej znajduje się gwiazdozbiór Lu- 
tni z jasną gwiazdą Wegą. W gwiazdo- 
zbiorze Łabędzia Droga Mleczna roz- 
widla się: jej wschodnia odnoga bie- 
gnie przez gwiazdozbiory Orła i Strzel- 
ca, zaś jej zachodnia odnoga przez 
gwiazdozbiór Wężownika, 


Nad południowym horyzontem znaj- 
dują się gwiazdozbiory Koziorożca i 
Wodnika, a dalej ku wschodowi Ryby 
i Baran. Nad Rybami mieści się gwiaz 
dozbiór Pegaza. 

Nad horyzontem zachodnim świeci 
gwiazdozbiór Wolarza z 'asną gwiazdą 
Arkturusem, obok niego Korona Pół- 


Od czasów najdawniejszych uważa- 


razem jeden z najtańszych środków 
spożywczych. Nie postęp więc sztuki 
kulinarnej ale mania odtłuszczenia, ja- 
ka ogarnia świat, szczególnie kobiety, 
sprawiła, że chleb znalazł się na. indek- 
sie osób bojących się otyłości, Przepro 
wadzając analizę chleba stwierdzić 
można, że 10 gramów chleba żytnio- 
przenicznego posiada 6.0 białka, 0.4 
tłuszczu, 50.1 skrobi, a resztę stano- 
wią woda, witaminy i sole. Kalorie na 
100 gramów chleba wynoszą 225. 
Skrobia zawarta w chlebie, przemie- 
niona na cukier w organiźmie, spala 
się na wodę i tlenek węgla. Spalając 
się, wytwarza pewną ilość kalorii cie- 
pła. Jest to energia, której organizm 
ludzki potrzebuje do pracy, a nawet 
w stanie spoczynku do poruszania ser- 
ca, płuc, trawienia itp. Cukier i mą- 
ka są więc dla organizmu tym, czym 
węgiel dla maszyny, a benzyna dla mo- 
toru, Tam gdzie cukier nie może się 
spalić, bo potrzeba organizmu tego nie 


4 postacią 


Swoista rozrywka 
Cudzoziemiec spacerując w niedzielę po 
pustych, wymarłych, pozamykanych na wszy 
stkie spusty ulicach Londynu, wzdycha: 
— Boże! Jak tu nudno! I to w niedzielę... 
E 
Rozmowa wśród Polaków 
-- Wo bardzo zdolny człowiek tylko... 
— Co tylko? 
— Tylko bomby atomowej nie wynalazł;... 
X: X 
Wieczny dłużnik 
Pewien dłużnik, konając mówił do dokto- 
Pa: . 
— Ach, żebym mógł przynajmniej jesz- 
cze tak długo żyć, póki wszystkich długów 
nie spłacę. 
— To. widzę, że pan chciałby żyć wiecz- 
nie. 


x X 

Cichy... ` 
— Kto to tak strasznie wyje na trąbie? 
— To nasz sąsiad, mój cichy wielbiciel! 


M: 
Na koncercie i w domu 
— Cóż to jest, na koncercie tak się zachwy 
casz śpiewem swojej żony, a w domu nie 
znosisz jej głosu? ; 
— Bo w domu ona śpiewa całkiem na inną 
nutę. 
x X 
Autorytet f i 
Na święta dziesięcioletni Tadzio dostał ko- 
stium marynarski z długimi spodniami — 
pierwszymi w życiu. Ubrawszy się w nie, stoi 
dumny przed lustrem i ogląda się z zadowo- 
leniem. Nagle pyta: ` 
— Mamuś, a czy teraz ja już będę mógł 
mówić do ojca: Stefanie. 


W ISTOCIE MARGARYNA 
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SOBEAL JEST 


PIERW SZORZĘDNA Í 


się w wątrobie, 


pi! PREY aplatat a 


Długość dnia we wrześniu maleje z 
|13 godzin i 40 minut na początku wrze 
i gnia do 11 godzin i 45 minut na koń- 
' eu września, W dniu 23 września na- 
stąpi porównanie dnia z nocą. 

Fazy Księżyca: nów 1 września, 
pierwsza kwadra 8 września, pełnią 15 
września i ostatnia kwadra 23 wrze- 


Wenus widzialną jest w drugiej poło- 
wię września przed wschodem ĄC4, 
jako jutrzenka. Mars wschodzi po pół- 
nocy i świeci przez drugą połowę no- 
cy. Jowisz widzialny jest p”zez całą 
noe. Saturn zachodzi wkrótce po za- 
chodzie Słońca. $ 
Zaćmienie Słońca: Dnia 1 września 
nastąpiło obrączkowe zaćmienie Słoń- 
ca, w Polsce i Francji niewidzialne. 


——— z O O 


|genu, którym wątroba automatycznie 


no chleb za podstawowy pokarm i za-jw razie potrzeby zasila krew, a tym 


samym i tkanki, Przy pewnych jednak 
zaburzeniach w organizmie wadliwa 
jest regulacja dopływu cukru do tka- 
nek, co możę doprowadzić także do ty- 
cia całego cia. Stąd właśnie pow- 
stało mylne pojęcie, że chleb tuczy. 


Ostatnie badania nad przyczynami 
otyłości wykazały, że sprowadza ją 
przede wszystkim nadmierne jedzenie i 
brak ruchu. Dalej wadliwa przemiana, 
materii lub wadliwe funkjonowanie 
gruczołów. Chleb nie odgrywa w tym 
żadnej roli, wobec czego wykreślenie 
go z codziennego użytku jest bezceło- 
we, a nawet szkodliwe dla organizmu. 


Chleb poza kaloriami jakich dostar- 
cza, zawiera niezbędne dla organizmu 
witaminy B, których brak powoduje 
chorcbę beri - beri, oraz witaminy E, 
których wpływ na organizm nie został 
jeszcze całkowicie zbadany. Ważną ro- 
lę odgrywa chleb w procesie trawienia, 


konali śród) so 


WYRZYNARKA 
© Podróże ° 


© Przygody 
@ Niebezpieczeństwa 


Peter Ireochen: PRZYGODY NA ARKTYKU. 
Eskimos, nawet jęśli mą tylko jedną żonę, nigdy 
nie jest o nią zazdrosny — przeciwnie, jest bąre 
dzo dumny, jeśli jej wdzięki są nalężycie oceniane 
przez innych mężczyzn. Zwyczaje Eskimosów są tak 
niezwykłe, żę aż często nieprawdopodobne, sle 
Peter Freuchen, stynny podróżnik 1 pisarz, po” 
żnał ja w sposób najbardziej gruntowny: piękna 
Eskimoska zostałą jego żoną. O miłości w dome 
kach z lodu pisze wiele autor, jak również o nis- 
bezpiecznych wyprawach poprzez śnieżne polą i 
góry Grenłandii, o polowaniach, pełnych groźnych 
przygód na lądzie 1 morzu, oraz © walce z na. 
turą t żywiołami — tworząe niezapomniąną książe 
kę podróżniczą, którą cząruje surową egzotyką 
Północy. — Cena Frs. 560. 

Arkady Fiedler: RADOSNY PTAK DRONGO, 
Książka o przygodach w dżunglach 1 dolinąch 
Madagaskaru, wśród egzotycznych ptaków i zwie* 
rząt, a przede wszystkim wśród pięknych dziew* 
cząt o gorących sercach. Nowe wydanie, oprawą 
płócienna, liczne ilustracje. — Cena Fra. SĄQ.—= 


Witold Rajkowski: POD ZNAKIEM PÓŁKSIE- 
ŁYCA. Praca ta wprowadza nas w barwny świat 
środkowego Wschodu. życie proroka Mahometa, 
dzieje jego następców, potęga kalifów ti sułta” 
nów, tajemnice Mekki, mroki haremów, misty- 
cyzm mnichów muzułmańskich, arabskie zwyczae 
je i obyczaje, e przede. wszystkim historia Isla- 
mu — składają się na treść tej wartościowej i 
wysoce iuteresującej książki. — Cena Frs. Z8Q,— 


Herman Melville: BESTIA MORSKA (MOBY 
DICK). Powieść podróżniczo-awanturniczą, pełe 
na niezwykłych przygód, śmiałych wypraw 41 
przejmujących niebezpieczesńtw. Dzieje pasjonują» 
cej trzechletniej podróży statku „„Pequod** po 
wszystkich oceanach: świata w pościgu zą tajeme 
niczą bestią t dramatyczny przebieg ostatniej wal- 
ki — stanowią lekturę, którą się pochłania jeq- 
nym tchem. — Cena Frs. 54Q,=—m— 

NAJWAŻNIEJSZE PROROCTWA 1 PRZEPO- 
WIEDNIE NA CZASY PRZYSZŁE. Oto tytuły 
rozdziałów tego ciekawego opracowania: WSTĘP 
— PIRAMIDY — MAPA PRZYSZŁEGO ŚWIATA 
— ZNISZCZENIE PARYŻA — ZESTAWIENIE 
CHRONOLOGII KOŃCA NASZEJ EPOKI — 
PROROCTWA MECHALIASZOWE — PROROCe 
TWA O KRÓLESTWIE POLSKIM KS. MARKA 
— PRZEPOWIEDNIA ,„„MICKIEWICZOWSRA' — 
PROROCTWA Z KSI4G NARODU POLSKIEGO.— 
Cena Frs. 95,— 

Wyusienione «Książki należy zamawiać na zaląe 
:zonym. kuponie lub Iistownie, przesyłając rówe 
uocześnie należność według cen, podanych wye 
żej, Podana przy każdym tytule cena obejmuje: 
koszt Książki, opakowanie. porto ! ubezpieczenie. 
Na żądanie książki mogą być wysyłane do Pole 
ski i wszelkich innych krajów, 3 wyjątkiem Roe 
sj. Prosimy o podawanie dokładnych adresów 
drukowanymi literami. 

UWAGA: Wysyłka zamówionych książek nastę- 
pi w ciagu 12-15 dni po otrzymanip całkowitej 
należneści. 


(Proszę wyciąć, wypełnić ! wysłać) 


Do „NABODOWIEĆ” LENS (P,-de-0.) 


Proszę o nadesłanię m) następujących Książek, 
które oznączytew krzyżykięm: 


PRZYGODY NA ARKTYKU, 
RADOSNY PTAK DRONGO, 
PUL ZNAKIEM PÓŁKSIĘŻYCA 
BESTIA MORSKĄ, 

sass.. NAOWĄŻNIEJSŁĘ PROROCTWA 


Należność za wysłane książki w wysokości tra, 
+ + + « + + przekazuję równoczęśnie ną konta 
pocztowe LILLE C/c 16657 — Jouruaj „„Narodoe 
wiec”, Lens (P.-de-C.) 
imię i naświsko . , . . 
(drukowanymu literami) 


Dokładny adres . . . „ 
'drukowanymi literami) 


..33:4: 
Ja bA KA 
+44... 


segere 


a dr DE S € E G a e) 
i 


an D E E o h a 4:6 


T. T. SE T E 9. 8 


OPO OOOO 


śnia 1951 r. i 
Planety: Mer widzialny na nie- 
bie porannym wschodem Słońca. 


bo reguluje drobnoustroje w narządzie - 
trawienia, a w końcu chleb jest dos- - 


CZP 


WRZESIEŃ 


14 


Piątek 


. wschód 5.26 
Słońce : zachód 18.06 
wschód 17.45 


Księżye : zachód 3.46 


Dziś: 
Jutro: 
Pojutrze: 


Podw, Krzyża św, 
N. M. P, Bolesnej 
Cypriana, Korneliusza 


Opłata za „Narodowca” wynosi : 
Na okres jednego roku fr. 2.500— 
„ć miesięcy fr. 1.300.— 
5 miesięcy fr. 750— 

Madach 
Pocztowe konto czekowe : C.C. LILLE 16.657 
Zamówienia i wszelkie listy należy adresować: 


„NMARODOWIEC' — LENS (P.-de-C.) 


. .„ 
"- " 


ECHA DNIA 4 


Sokolstwo Polskie na Wychodztwie 
było kiedyś najżywotniejszą z naszych 
organizacyj wychodźczych, 

Nie dziw, bo naród polski jest naro- 
dem młodym i młodzieży nam na szczę- 
ście nie brak. 

Mimo to przebieg ostatniego walne- 
go zjazdu Sokolstwa Polskiego świad- 
czył o ciężkim przesileniu, tg prze- 
chodzi ta organizacja o tak chłubnej 
przeszłości. 

Mamy nadzieję, że przesilenie to |P? 
otworzy „oczy wszystkim, których do- 
tyczy, i że nsuną przyczyny smutnych 


~ óbjawów. 


W Stanach Zjednoczonych Sokol- 
stwo jest znacznie starsze, a jednak o- 
kazuje ciągle wielką żywotność, jak 
to widzimy z odebranego dopiero co 
organu jego: „Sokół Polski”, 


Czytamy tam między innymi : 


„I my w organizacjach naszych, a przede 
wszystkim w Sokole, po odbytych naszych 
zlotach, zjazdach, obozach wakaeyjnych, wró 
cić musimy do bardziej intensywnej akcji na 
każdym polu organizacyjnym, jeśli chcemy 
być nadal żywotną, twórczą i postępową 
organizacją — a zatem jeśli chcemy 'nadał 
być tą Strażą Narodu Polskiego tu na ziemi 
Waszyngtona”. 


A w sprawozdaniu ze zjazdu Okręgu 
V. powiedziano : 


„Druhny i Druhowie, zjechaliśmy się tutaj, 
aby ulepszyć nasz program i' wykreślić pro- 
gram na dalsze dwa lata. Proszę was bardze, 
nie krępujcie się, nie obawiajcie się niezega i 
śmiało zabierajcie głosy, powiedzieć w oczy 
każdemu z tu obecnych, jeśli rozwój naszej 
sokolej sprawy tego wymaga, bo tylko tą 
drogą dojść możemy do celu, który z nas 
każdy pragnie widzieć świetłanym. Po zjeź- 
dzie podajmy sobie wzajem ręce, jak druho- 
wte, członkowie jednej me | 
i organizacji, bracia i program t 
wprowadzić na "e w: sokole”, 

* 


* 

Oby apel ten z Ameryki poruszył 

twie! nasze serca sokole na Wychodz- 
wie 


Mszcząc się pogzodaweey 
lipajał winem jego konie oraz zabijał bydło 


BORDEAUX. — Żżandąrmeria w Lorment 
aresztowała 27-letniego Roberta Danede, ro- 
botnika fermy p. Ferrando, pod zarzutem tę- 
pienia zwierząt domowych. Z pewnych przy- 
czyn Danede począł snuć plary zemsty na 
swoim pracodawcy. 

Wkrótce upijał winem konie, które w tym 
stanie wpadały w szał, zrywały łańcuchy w 
stajni, wyrządzając znaczne straty, Nie dość 
na tym, Danede udusił dwa cielęta oraz od- 
cinął głowy królikom, 


Perfumeria Rafa znana, 

Bo gdy przyjdzie piękna damą, 
To Pigułka wie od ragu 

Z estetycznego nakazu, 

Jąki zapach proponować, 

By klientkę ocząrować: 

Więc konwalia dla podlotka, 
Dlą mężatki róża wiotką. 
Przyszła raz damą leciwa: 
W okularach, strąszna, siwa 
I stanęła oko w oko, 
Zamyślił się Rał głęboko. 
Znalazł i śmiejąc się czule, 
Wręcza damie dwie... „gebie. 


152) (Ciąg dalszy) 

-- Kim jesteś? Jesteś szatanem. 
Tylko diabeł może wymyślić takie u- 
dreki, 

Adelajda zerwała czepek z głowy. Po 
deszła do łóżka i stanęła tak, aby twarz 
jej była oświetlona. 

— Nie znasz mnie, Fredzie Har- 
ding? č 

Chory krzyknął: 

— Adelajda! Ty! 

-— Tak, to ja! Twoje życie jest te- 
raz w moim ręku. Mogę cię zabić jeś- 
li zechcę! 

Wyciągnęła rękę do flaszki z lekar- 
stwem. Fred wyskoczył z łóżka i krzy- 
czał: 

-- Pomocy, pomocy, pomocy! 

Adelajda chciała go obezwładnić. 
Rozpacz jednak dodawała mu sił. 


~=- Nie dam się zabić, chcę żyć, żą> |: 


dam z powrotem swojej żony i dziec- 
ka! Pomocy, pomocy! 

Drzwi się otworzyły. 

— Na miłość boską Fredzie kocha- 
ny, co gię tu dzieje? 

Siły opuściły nagle Freda. 

-— Wypędź ją Ilko, ona chce mnie 
ząbić. nie chcę jej widzieć. Ona upro- 

wadziła mi moją Annę Marię i porwa- 
ła dziecko. Uwięzić ją, by się do wszy- 
stkiego przyznała. Pomóż mi Ilko, po- 
móż! 


"cenie katedry, które stało się uroczystością 


W najbliższych dniach rozpocznie 
nie się nauka w szkołach w _ Polsce. 
Poprzedziły ją „dokształcające” dwu- 
dniowe kursy dla nauczycieli, Na kur- 
sach tych zostały podane nauczycie- 
lom poraz niewiadomo który. komuni- 
styczne wytyczne, według których na- 
leży otumaniać polską młodzież. Naj- 
większy nacisk położono na tych kur- 
sach na naukę historii, naukę o Pol- 
sce i naukę o społeczeństwie. Wszyst- 
ko co było w Polsce w przeszłości do- 
bre, maluje się teraz na czarno, a 
wszystko zło przypisuje się tak zwa- 
nej reakcji, pod które to miano pod- 


|eiąga się wszystkich, którzy są dla ko- 


munistów niewygodni. W tym roku 
szkolnym, jeszcze więcej niż w latach 
poprzednich, ma być poświęcone cźasu 
dla nauki zasad marksizmu i leniniz- 
mu. Do pogadanek szkolnych włączo- 
ne mają być nawet wnioski z ostatnie- 
go procesy przeciw oficerom w Warsza 
wie. Spychalski, o którym do tej pory 
mówiono, że popadł w grzech odchy- 
lenia nacjonalistycznego, ma być po- 
tępiany już jako zdrajca i szpieg. Na- 
zwisko Wasilewskiej Wandy, polskiej 
renegatki, która jeszcze w ubiegłym 
roku figurowała w programach szkol- 
nych jako wielka pisarka ” sowiecka, 
zniknie zupełnie ze szkół. Wiadomo — 

popadła w niełaskę Kremla, nie wolno 
więc o niej mówić. 


Najzabawniejsze w tych komuni- 
stycznych „poprawkach” do nauki jest 
fakt zaawansowania Bieruta do rangi 

„klasyka komunizmu”. Awans ten nie 
podany został wprawdzie jeszcze w 
rezporządzeniu Ministerstwa Oświaty, 
ale już w fachowej prasie dla nauczy- 
cieli o tym się pisze. Uczniowie ostat- 


nich klas szkoły muszą więc uczyć się 
w tym roku wyjątków z przemówień 
Bieruta, jako „klasyka komunizmu”. 

Nie wiemy czym sobie Bierut zasłu- 
żył na ta w oczach Moskwy, 
pewno nie swymi przemówieniami, któ 
re są przecież reżyserowane i dykto- 
wane z Moskwy. 

Inna rzecz, trzeba przyznać, jaki ten 
Stalin jest wspaniałomyślny. Przecież | 
tenże sam Bierut za 
nii partyjnej, przebywał w sowieckim 
lagrze na Syberii, skąd został potem 
przez Stalina zwolniony, a w kilkanaś- 
cie lat potem zostaje „klasykiem ko- 
munizmu” Czyżby szkoła MWD była 
aż tak wspaniała, że Bierut zupełnie 
wyleczył się z owych odchyleń i dziś 
daje gwarancje Moskwie, że nigdy nie 
zejdzie z linii kremlowskiej? 

Jest to jednak ryzykowne przedsię- 
wzięcie — bo w wypadku, gdyby je- 


dnak Bierut zawiódł nadzieje Moskwy, ' uchem słuchaj, a drugim m 


x Zawsze winien „kułak” 


KOŁOBRZEG. — Rozreklamowane komu- 
nistyczne POM-y i SOM-y (maszyny państ- 
wowe, mąszyny społeczne) ponoć mają two- 
rzyć raj na ziemi, tylko że nie ma kto tych 
maszyn smarować i reperować. Wiadomo, że 
maszyna ma swoje granice wytrzymałości i 
potrzebuje konserwacji i odpoczynku. Ale 
gdy idą nakazy z góry od Politbiura, zdwoić, 
potroić wydajhość pracy, no to nawet i ma- 
szyny odmawiają posłuszeństwa, nie zważa- 
jąc na UR. 

Reżim nawet prywatne chłopskie maszyny 
rolnicze skonfiskował, wcielając je do POM- 
ów (Państwowych Ośrodków Maszynowych), 
a później też same maszyny wypożycza się za 
sowitym wynagrodzeniem chłopom, ich pra- 
wowitym właścicielom. Oczywiście reperować 
nie ma kto, a maszyny niszczą się i psują, a 
reżim oskarża chłopów, niby jako kułaków 
o sabotaż. 

W gromadzie Błotnica, pow. Kołobrzeg, 


Po poświęceniu katedry wrocławskiej 


Wrocław. — Prace reparacyjne przy ka- 
tedrze warszawskiej trwają dalej, ale wnę- 
trze zostało tak dalece odbudowane, że ks. 
Prymas Wyszyński mógł dokonać otwarcia 
katedry. 

Na uroczysty akt poświęcenia przybyli do 
Wrocławia biskupi polscy, z ks, Prymasem 
Wyszyńskim na czele, a także zjechało się 
wielu gości duchownych i świeckich. 

Ceremonie związane z otwarciem katedry 
zaczęły się w niedzielę 29 lipca o godz. 7 ra- 
no od konsekracji wielkiego ołtarza, przy 
którym tegoż dnia odprawiona została pon- 
tyfikalna Msza św. Konsekracji ołtarza do- 
konał ks. biskup Jedwabski, sufragan poznań 
ski, w asyście licznego duchowieństwa. Psal- 
my pokutne i litanię do Wszystkich Świę- 
tych rozpoczęły: ten piękny obrzęd liturgicz- 
ny, w czasie którego pod płytą ołtarza zło- 
żone kozim zelikwie męczenników RAMCE: 


wYZnSŁZÓNA została na godz. 10. O godz. 9.45 
wyruszyła procesja duchowieństwa z kate- 
dry do rezydencji, aby niebawem skierować 
się ku katedrze, asystując kroczącemu pod 
baldachimem Prymasowi Polski. Rozpoczął 
się obrzęd poświęcenia katedry. Ks. Prymas 
wśród modłów liturgicznych obchodził dooko- 
łą jej mury, kropiąc je wodą święconą. Zgro- 
madzeni dookoła wierni intonują pieśni: 
„Kto się w opiekę podda Panu swemu...”. 


Nieco po godz. 10 rozbrzmiewał z chóry 
„Ecce sacerdos magnus”, a ks. Prymas po- 
przedzany ufoczystą procesją wszedł w mu- 
ry katedry. Przed ołtarzem na specjalnie 
przygotowanym fotelu zajmuje miejsce p. 
min. Antoni Bida, delegat rządu Rzeczypospo 
litej. Na ambonę wstąpił ks. Lagosz, za- 
rządca diecezji wrocławskiej. Wital on ks. 
Prymasa „delegata rządu oraz przybyłych na 
uroczystość gości. W krótkich słowach przed 
stawił historię prak nad odbudową. Kończąc, 
wyraził mówca swe przekonanie, że poświę- 


Z trudem ułożyła go ną miękkich 


poduszkąch i głądziła jego twarz. 

— Uspokój się kochany, bądź spo- 
kojny, — szeptała. — Jestem przy to- 
bie, zostaję tu, będę cię strzec. 

Chory zasnął ze zmęczenia, 

Trzymał rękoma mocno Ilkę tak, że 
ta nie mogła się uwolnić, 

Zdziwiona obejrzała się. Chciała wo» 
łać pielęgniarkę. 

Nikogo w pokoju nie było. 

Nigdzie śladu pani Adelajdy. 

Potrząsnęła głową. 

Siedziała cicho przy chorym i uwa- 
żała, by mógł spokojnie spać. ` 
ROZDZIAŁ 89. 

Niebywale strapiony. 


— Rudyard! Dlaczego się znowu 
smucisz? Przyrzekłeś mi! 

Lord Rudyard niecierpliwie przer- 
wal. 

— Tak, przyrzekłem korzystać z ży- 
cia w Paryżu. być radosnym wśród o- 
gólnego wesela, ale nie mogę... 

Lądy Lea z żalem spojrzałą na nie- 
go. 

I znowu uganiasz się za marami, 

— Nie, nie! Tym razem nie mylę 
się, Lea. Teraz podobieństwo mnie nie 
zwodzi, Widziałem Mary! | 

Lady Lea westchęła i oparła głowę 
o poduszkę. 

Z troską patrzała na brata, który 


ogólnonarodową. przyczyni się do dalszego 
scementowania ziemi śląskiej z Macierzą. 

Po przemówieniu ks. Lagosza . rozpoczęła 
się pontyfikalna Msza św., celebrowana przez 
ks. Prymasa. Kazanie wygłosił ks. biskup 
Klepacz. Tylko nieduża część zgromadzonej 
publiczności dostała się do wnętrza katedry, 
wielka masa ludzi pozostała na zewnątrz, 
śpiewając podczas Mszy św. pieśni religijne, 
gdy równocześnie w świątyni płynęły uroczy. 
ste dźwięki śpiewu gregoriańskiego. 


HUMOR KRAJOWY! 


. Biedna kobieta 


Seena 1, 

Biedna Kobieta ceruje pod oknem mężowskie 
skarpety. Godzina piąta, czyli siedemnasta. Weho- 
dzi Niedobry Mąż. 


A r 4 di dma J 
— Na spacerek, skarbuniu! i 
Biedna Kobieta: 


— Może... pójdę z tobą razem?., 

Niedobry Mąż; 

— Ach... och... tego... Innym razem! (zamyka 
drzwi i szybko wychodzi. Biedna Kobieta zapala 


papierosa i roni gorzkie łzy). 
Wschodzi Kochana Teściowa 


Kochana Teściowa: 

— Pal jeszcze więcej papierosów! i płacz jesz- 
eze więcej, te ei na zdrowie wyjdzie. I tak jesteś 
chuda, jak patyk! (wychodzi). 

Biedna Kobieta pali jeszcze więcej, płacre jesz- 
cze więcej, odżywia się intensywnie kluskami i 
pierogami, a mimo to — nadal chudnie. 


Scena 2. 

Najdroższa Przyjaciółka: 

— Ach, biedactwo kochane! (całuje ją). Jakie 
to mizerne, jakie chudziutkie! (całuje ją). Jak mi 
ciebie żal! To straszne mieć taką figurę! (całuje 
ja). Popatrz, prawda, że mi dobrze w tej sukni? 
No, ale ten fason to nie dla ciebie, wyględałabyś 
jak strach na wróble, moje ty kochanie! (całuje 
ją). No, no, nie płacz, głowa do góry! Łzy nic tu 
nie pomogz! (całuje ją raz jeszcze i wychodzi), 


NIENAWI 


słał smutne spojrzenie w ciemność ne: 
cy. 

mi Ale przecież zgubiłeś ślad, — za- 
częła znowu po chwili. 

— Czy chcesz jej teraz szukać? 

Lord Rudyard niespokojnie się po- 
ruszył. 

— Tak, będę dalej szukał, Leo, gdy* 
bym nawet musiał obejść wszystkie 
domy, muszę ją znaleźć, moją Annę 
Marię. Jeśli jeszcze żyje, znajdę ją z 
powrotem. 

— Ach, ta niefortunną podróż do 
Sydney! Po co jechaliśmy tam? Tam 
nieszczęście się zaczęło. Gdybyś zos- 
tal z Mary w Londynie i ożenił się z 
nią, nie przyszłoby do tego, by Heco- 
mer wtrącał się w nieswoje sprawy. 

Lord Rudyard bębnił palcami po szy- 
bie i mruczał: 

— Ach, ten 


Hecomer! Gdybym 


ZWYCIĘŻA 


trzebaby go zdegradować nie tylko z 
urzędu rzekomego prezydenta Polski, 
ale i wykreślić z podręczników „jako 
„klasyka”. Chyba, żeby w takim wy- 


ale na |padku Bieruta wezwano do Moskwy na 


„kurację? i pocichu wysłano go na 
„drugi świat”, tak jak to zrobiono z 


bułga Pzero iając 
E Dak czy Mmaczej polska młodzież 


powiedzi tego „klasyka”. 

Rodzice winni jednak dopilnować, by 
ich dzieci nie brały sobie tego zbyt do 
serca, bo u komunistów nigdy nic nie 
wiadomo, i dzisiejszy klasyk może po- 
wędrować jutro do sowieckiego lagru, 
a wtedy samo wspomnienie o nim mo- 
że grozić więzieniem. Młodzież winna 
słuchać i uczyć się tych wszystkich ko- 
munistycznych bredni © leninizmie, 
stalinizmie, według zasad : „jednym 


a? 


dwaj chłopi: Jan Romańczuk i Stef. 
szota wypożyczyli z owych osła aar 
SOM-ów stare graty żniwiarki, które w cza- 
sie pracy popsuły się. Oczywiście zostali oni 
oskarżeni o sabotaź i oddani reżimowym są- 
dom. Bałagan gospodarki reżimowej zawinił, 


a chłopów, jako „kułaków” pakuje się doj; 


więzienia. 


Zmiana nazw ulic w miastach 
W Poznaniu i w Lublinie miejskie rady na- 
rodowe zmieniły nazwy kilkudziesięciu ulie. 
Przeważnie usunięto nazwy, które wiązały 
się z tradycjami Polski chrześcijańskiej, na- 


młodzież bę- ul poja 
chylenia od li- dzie musiała uczyć się na pamięć wy- mane 


—— 


Harcerze na obozach 


Szare namiotowe płótna łączyły nas... 


Obóz Starszych ach w Noyers 

Całemu obozowi I Okręgu Harcerzy nie- 
wątpliwie ton nadawali t. zw, starsi harcerze. 
Piszę „t. zw.”, gdyż zaledwie kilku z nich 
miało w sobie coś z prawdziwego. starszego 
harcerza z odpowiednio wysokim stopniem 
włącznie; reszta, byli to poprostu harc 
o tyle tylko starsi, że przekroczyli, powi 
my,.17 lat. Od tej dolnej granicy linia Wie 
kresu wieku uczestników obozu szłaby, ho, 
ho, gdzieś aż w pobliżu trzydziestki. Słowem 


gowego. Że czasu i okazji nie wolno marno- 
wać, a odpoczynek musi być odpoczynkiem 
harcerskim. Że noszenie munduru i krzyżą 
tion rer m do czegoś zobowiązuje. że z fak- 
tu, iż się jest katolikiem i Polakiem należy 
wyciągać -odpowiednie wnioski. No i udało 
się. Ale nie jest to, bynajmniej, tylko zasłu- 
ga komendy. Udało się, gdyż wśród starszych 
_ | harcerzy nie było ludzi złych, nie było zacie- 
trzewieńców, a większość stanowili jednak 
młodzieńcy umiejący, gdy trzeba, podejść do 
życia poważnie. I ci nadali pomału ton resz- 
cie. 


że komendant obozu (piszący te słowa) po- 


że; dołał, jak mu się zdaje, swemu zadaniu — 


tora, gdy że 
z granatowym sznurkiem drużynowego i po- 
noć prowadzący rzeczywiście jakąś drużynę, 
nie ma zielonego pojęcia nie tylko o ry etia 
niu (to nawet nie każdy harcmistrz 

fi), ale i o sygnalizacji, węzłach, je? "56 
nie wiele ma w ogóle wiadomości harcer- 
skich; że z językiem polskim jest gorzej niż 
na bakier; że historia Polski ogranicza się 
u niego do mglistych wiadomości. 

Umyślnie przesadziłem, opisując poziom 
starszych harcerzy, aby ich rozzłościć. Złość 
im minie, a w myśli zostanie potem mioże 
zastanowienie się i pytanie: „Czy ja napraw- 
dọ tak mało umiem?” No cóż, druhowie ko- 
chani, mówiłem Wam to w oczy, nie widzę 
więc powodu, żeby wigor soba tym re- 
portażu, zwłaszcza, że posta sobie w 
nim cel taki, by Was trochę rozruszać. A że 
z drugiej strony wiem, iż „Narodowca” czy- 
tacie wszyscy, ten mój głos dotrze więc do 
Was nie gorzej niż wtedy, gdy stałem przed 
Wami podczas zbiórki przed namiotami w 
Noyers. Ot, tak jak na tym zdjęciu. 


zwiskami i wydarzeniami historycznymi, któ| 8 


re nie znalazły komunistycznej aprobaty. 
Wprowadzono nowe, zaczerpnięte ze słowni- 
ka i historii sowieckiej i z tworzonej na 
gwałt historii i legendy polskiego komuniz- 
mu. 

Zmieniono takie nazwy ulic jak: Karmelic- 
ka, Bernardyńska, Jezuicka, Pijarska, św. 
Marcina, św. Mikołaja, Zygmunta Starego, 
Warneńczyka, Czartoryskiego,  Prażmow- 
skiego, Daszyńskiego, Limanowskiego, Wil- 
sona, Lwowska — a wprowadzono nazwy : 
Armii Czerwonej, 
Dzierżyńskiego, Pawłowa, Róży 
burg, Marchlewskiego, Lempego, Hanki Sa- 
wiekiej, Ludowa, Obrońców Pokoju, Przodo- 
wników Pracy. 

W ślad za Poznaniem i Lublinem, wkrót- 
ce zapewne pójdą i rady narodowe innych 
miast, aby nie być posądzonymi o opiesza- 
łość i brak rewolucyjnej czujności. 


Scena 3. 
Spółdzielnia Krawiecka, Dziewczyna Dzisiejsza 
siedzi za biurkiem i patrzy na Biedną Kobietę. 
Biedna Kobieta: 


Pęd gim 


Gosh jej coś na ucho). 
Scena 4 (mimiczna) 


Biedna Kobieta ubiera sie w jasny komplecik w 
szerokie, poziome pasy, skraca swą przydługą szy- 
ję trzema sznurami sztucznych pereł, wyrzuca na 
strych pantofle na francuskim obcasie, zakłada 
wygodne półbuciki na niskim słupku, spogląda 
w lustro i mówi z uśmiechem: 

— No, zdaje mi się, że przestałam być biedną 
kobietą! 

Scena 5. 

Niedobry Mąż siedzi pod oknem i czyta IKP. 
Godzina piąta, czyli siedemnasta. Wschodzi Bied- 
na Kobieta. f 

Niedobry Mąż: 

— Aaaa... Dokąd idziesz, kotuniu? 

Biedna Kobieta: 

— Na spacerek, skarbuniu! 

Niedobry Mąż: 

— Świetnie, to pójdziemy razem! 

Biedna Kobieta: 

— Wiesz... Chyba jednak innym razem!  (u- 
śmiecha się i z godnością wychodzi), 

Niedobry Mąż:, stojąc z szeroko rozdziawiony- 


ŚĆ 


miał okazję policzyć się z nim za mo-| 
e złamane życie! Jak szczęśli 
Mary, gdyby nie stan 
drodze! Ale muszę ją 
stkie cierpnienia wynagrodzić. 

— Bardzo bym się cieszyła, gdyby 
wszystko się nareszcie wyjaśniło. 

— Teraz musi się udać, Leo — Zza- 
pewniał lord. — W przeciwnym razie... 
Lady Lea poruszyła się. 

— W przeciwnym razie,..? 
tórzyła zdziwiona. 

Lord Rudyard przymknął oczy. 
Przycisnął rozpalone swe czoło do zim- 
nej szyby i szeptał: 

— W przeciwnym razie umrę. 

— Rydyard — Lea przestraszona 
skoczyła z fcielu i podbiegła do brata. 
Objęła go ramionami i wołała: 

— 'Nie, nie — nie powinieneś tak 
mówić, Rudzard, nie. 


— pow- 


Włodz, Majakowskiego, 
Luksem- 


(R. kg. zajęcy, 350 kg. 


PRÓŻNI „| zerze 
Zbiórka przed zajęciami ` 


Starsi harcerze nadawali, jako się 
rzekło, ton reszcie obozu. Dlaczego? Bo ich 
było najwięcej, pięć pełnych: zastępów. Z 
tych jeden był normalnym zastępem harcer- 
skim, zgranym, wesołym, śpiewającym. kar- 
nym. Trochę za niski był i u nich poziom, w 
każdym razie nie tyczą się ich gorzkie Sło- 
wa, które,dopiero co mi się napisały. Jest to 
zastęp „Nord”, zwący się tak dlatego, że 
wszyscy jego członkowie pochodz. z departa 
mentu Nord. Kierował tym zastępem dobrze 


|zapowiadający się jako instruktor, dh. Ed- 


mund Puża, drużynowy po próbie. Szkoda 
tyko że „Nordzianie” krócej niż reszta by- 
na obozie. |oijyimo panet. wyjechali 
k imer: e na rowerach. Ale 


an zastępy, A 5, 
„Królikami”, „fb zera '„Kanar- 
kami” i „Krukami”. Godła dość niecodzien- 
ne, były nawet próby zastąpienia ich jakimiś 
innymi, bardziej normalnymi. Opór „truśi” 
był nie do przełamania — okazało się póź- 
niej, że „muszą się tak nazywać”, gdyż ich 
zastępowy jest znanym na całe Pas-de-Ca- 
lais hodowcą królików. Z tak mocnymi argu- 
mentami walczyć niepodobna. 
Pięć zastępów — czterdzieści chłopa. Z tą 
oto gromadą miała dawać sobie radę biedna 


komenda, składająca się na domiar złego zi 
ludzi nie znających się nawzajem i nawet | 
zrazu nie odróżniających „Skowronków” od 
królików”, 


a „Kanarków” od „Kruków”. 
Trzeba było stopniowo przekonywać dru- 


hów, że obóz harcerski — choćby był tylko 
wypoczynkowym — nie może być przypadko- 
wym zgromadzeniem - towarzystwa campin- 


s raog pepion, i picia alkoholu, elimino- 
°| wanie wanie ze swego- słownika nie pI p 


(mawik © pay na e c= przez 


nich phm. 
skonały instruktor, który zawitał do nas aż 
z Madrytu i dlatego ochrzczono go mianem 
„ Hiszpana”. Obóźnymi byli początkowo: dh. 
h. r. Jan Kupczyk i dh ćwik Marian Krysiak, 
po ich zaś wyjeździe: dh. ćwik Tadeusz Wy- 
ka (instruktor sportowy) i dh, Edmund Pu- 
ża. Sekretarzem i kronikarzem obozu był dh. 
ćwik Józef Kozioł, 


Cele obozu. — Metody 

Cele obozu określiliśmy następująco: 1) 
zbliżenie do Boga; 2) zacieśnienie kontakty 
z Polską i jej sprawami; 3) przepojenie du- 
chem harcerskim; 4) wytworzenie przyjaźni 
i koleżeństwa; 5) rozrywka, sport, pogoda 
ducha. 

Osiągnięcie pierwszego z tych celów spo- 
czywało w rękach osób duchownych. Ściśle 
współpracowaliśmy ze sobą w tym względzie: 
Księża Kapelani i my, instruktorzy. Zadowo- 
lenie, jakiemu dawali wyraz przy zakończe- 
niu obozu Księża, zdaje się wskazywać, że 
cel ten chyba osiągnęliśmy. _ 

Do następnych celów szliśmy rozmaitymi 


|| drogami. Pozwolę sobie wymienić tylko kil- 


ka najważniejszych punktów z metod przez 


nas używanych. 


Położyliśmy silny nacisk na mówienie po 
polsku i na używanie czystego języka pol- 
skiego. Wprowadzaliśmy uczestników w hi- 
storię Polski i geografię. Wyzyskiwaliśmy 
każdy pogodny wieczór na dobre ogniska 
harcerskie, w czasie których rozrywka i hu- 
mor przeplatały się z nauką i sprawami po- 
ważnymi. 

Wieczory deszczowe (nieliczne, na szczę- 
ście) spędzaliśmy w największym namiocie 
na t. zw. kominkach, czyli ogniskach pod 
dachem, w których płonący stos drzewa za- 
stępował blask jednej świeczki. (Obsiadywa- 
ło się wtedy prycze, rozmawiając przyciszo- 
nym głosem i śpiewając smętne kołysanki, 
by tym przyjemniej spało stę różn leniu- 
chom, ukrytym poza plecami kole 

Poza ogniskami i kominkami staraliśmy 
się druhów związać z ZHP przez przerabianie 
z nimi stopni harcerskich, przez zachęcanie 
do zdobywania sprawności, przez różne ćwi- 
czenia i biegi harcerskie. Kilkunastu druhów 
uzyskało stopnie oraz zdobyło w sumie kil- 
kadziesiąt sprawności. Moment współzawod- 
nictwa między zastępami, choć istniało ono, 
musiał ustępować pierwszoplanowemu w tym 
względzie wyrobieniu prawdziwego koleżeń- 
stwa, dobrze pojętej solidarności. Karność, 
porządek i czystość oraz solidne wywiązywa- 
nie się z zadań, jakie niosła z sobą np. służ- 
ba w kuchni — oto, m. in., sposoby zrobienia. 
z chłopca odpowiedzialnego człowieka. Do te- 
go samego celu służyły takie metody, jak 
walka z nałogami: ograniczenie do minimum 


ną dóbę zić sko odl powie ORK WY RA SE 
wić, przez trzecią nie być przez nikogo wi- 
dzianym. Pierwsze dwa dni spędza się w 


obozie, by być tym bardziej narażonym na 3 


wszelkie pokusy podniebienia, żołądka czy ję- 
zyka oraz na podstępne pytania czy obłudne 
podsuwanie najlepszych kąsków przez kole- 
gów. W czasie posiłku siedzi się razem z in- 
nymi przy stole. Następną dobę spędza się 
w lesie, tkwiąc samotnie w jakimś wykrocie 
i całą bystrość wysilając tylko na to, by nie 
być przez nikogo dostrzeżonym). Rozwój fi- 


| zyczny, tak ważny w tym okresie życia czło- 


wieka, zapewniony był przez gimnastykę i 
sport. Największy zaś nacisk położyliśmy na 
uczenie się pieśni polskich. 

(Dokończenie nastąpi) 


Zęty Się, 
pap sklepach 
dziczyzna jest droga 


Rozpoczęcie się polo- 
wań nie spowodowało w 
pierwszych dniach wiel- 
kiego napływu dziczyzny 
do sklepów. 

Z paryskie posiada- BOA 

w poniedziałek rano # 


dzikich królików, 10.600 
sztuk  kuropatw oraz 
1.050 przepiórek itp. 

Niestety, ceny dziczyz 
ny są w tym roku znacz 
nie wyższe niż w zeszłym 
roku. 


dka uśmiech zjawił .się na u- 


Siedziała wród policjantów — „Bóg v wie 


stąch młodego lorda. — Niem mam chę | jakie nieszczęście wepchnęło ją w rę- 


ci żyć bez Mary. Jeśli tym razem nie 
znajdę jej to... 

Lady Lea skrzyżowała ręce. 

— Musisz żyć, dla mnie Rudyardzie 
— albo umrę razem z tobą. 

Lord Rudyard objął siostrę i głaskał 
po twarzy. 

— Jeszcze nie umieram — mam 
jeszcze nadzieję znalezienia Mary. 

— Czy już zrobiłeś coś, by wpaść na 

ej ślad? 


-are Rudyard kiwnął przytakująco 


ową. 4 | 
— Tak — dowiadywałem „się we 


wszystkich urzędach policyjnych, śle- 


dziłem prawie wszędzie. 

— I bez skutku? — przerwała Lea 
ze strachem. ~ 

Smutnie kiwnął „Ai f 

— Tak, bez skutku — ale ja nie mo- 
ge podać jej nazwiska | przecież, wiesz 
że pamięć Mary szwankowała i nie mo- 
gła sobie przypomnieć kim jest i gdzie 

są jej rodzice. 

5 Lea zamyłliła się. 

Na twarzy jej malował się głęboki 
smutek. 

— Pomimo wszystko liczysz, że ci 


się uda ją znaleźć? — spytała cicho. 


— Tak, chwytam sie każdej deski 


ratunku jak tonący. Widziałem ją gdy 


przejechała samochodem przez ulicę. 


ce policji. Ale muszę ją ocalić, muszę 
jej przygotować raj na ziemi. 

— A co zamierzasz teraz uczynić, 
Rudyardzie ? 

— Puścić w ruch wszystkich wywia- 
dowców Paryża. Przyrzekłem, im su- 
te wynagrodzenie jeśli im się uda od- 
należć Mary, Urzędy tu zbyt wolno pra 
cują. Wywiadowca zaś znajdzie wszę- 


dniaj i prędzej dojdzie do celu. B= 


Tak myślisz? S 
Tán sapa patma głową. 
— Mam na — to wszy- 


stko Jeśli cweldówcy © nie n e zrobią, 
to będę chodził sam z domu do domu i 
szukał swej ukochanej. 

Lady Lea ciężko oddychąła. 

Ze smutkiem agawy się na brata i 
szepnęła: ` 

— I gdyby ta ostais próba nie do- 
prowadziła do celu? 

Lord Rudyard zamknął oczy. 

— Wtedy — wtedy życie moje nie 
w wartości. Będę mógł rzucić je bez 
żalu. 

— Nie, nie, Rudyard, nie powinie- 


` 


neś tak mówić, jesteś jeszcze młody —. 


masz obowiązki. 
Lord Rudyard boleśnie się zaśmiał. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


4 
A 
| 

|: 
| 


g 


we drodze. 


0d B-go lipca... 


-»$asiedzi opiekowali 


ię 6-letnim Jurkiem, 


którego matka pezostawiła ma łaskę Tik 


Paryż, — Sędzia śledczy p. Joulia: za- 
rządził dochodzenia za porzucenie 
dziecka, przeciw pewnej matce 8-let- 
niego chłopca, obecnie w przytułku dla 
opuszczonych dzieci. 


*Przed kilku dość Sa a wy- 
działu społecznego panna Ludwika 
Finaz, przeprowadzająca kontrolę w 
obwodzie grupy szkół Rollin, została 
powiadomiona, że w hotelu pod nr. 
56 przy ulicy Rollin znajduje się 
chłovczyk  8-letni, 
matkę w dniu 8. lipca i utrzymywa- 
ny przez litościwych sąsiadów. Chłop- 
cem tym był Jerzy Humain. 
„Chłopczyk, który przebył rok w prę- 
ventorium w Glandier (Corrèze), przy- 
jechał z matką do Paryża w czerwcu 
bieżącego roku. Miesiąc po przybyciu 
do stolicy, Humainowa powierzyłą o- 
piekę nad chłopcem sąsiadom, sama 
będąc zmuszona pracować na utrzy- 


porzucony przez lę 


manie. Opieka ta miała być za dnia, 


wieczorem matka miała malca przej- 


mowaé. $ 
“Jednak już pierwszego dńia po 
jsciu na pracę, niewiasta nie po- 
wróciła do hotelu. Nieobecność jej 
irata 15 dni. Gdy po tym zjawiła się 
pò zaświadczenie że wszystkie sprawy 
finansowe ma uregulowane, właści- 
cielka hotelu zapytała ją, co chce zro- 
bić z chłopcem. Jako odpowiedź otrzy- 
mała — że decyzję poweźmie za chwi- 


Gdy Humainowa otrzymała żądane 
zaświadczenie, wyszła z hotelu, nie za- 
troszczywszy się o syna. Odtąd ślad 
wszelki po niej zaginał. Sasiedzi przy- 
zwyczajeni do jej „skoków'' nie bardzo 
się tym przejęli i zdecydowali poin- 
formować władze, gdy ta nieobecność 
za bardzo zaczęła się przedłużać i 
dzieckiem trzeba było się mocniej zat 
opiekować. 


"LENS, — (Katastrofa samochodowa), — 
W- godzinach wieczornych zderzyły się na 
ulicy lilskiej, dwa semochody. Jednym z nich 
kierował kupiec Schneidermann z Lille, dru- 
gim kierownik. robót ziemnych Emil Mon- 
tagne z Lens. 

Samochody zostały uszkodzone, 
wyszli z (i bizony: bez okaleczeń. ~ 

RULLY-LES S-MINES. Sekcja Polska przy 
Ć.F.T.©. odbędzie swe nadzwyczajne zebranie, dnia 
16. bm. o godz. 16-ej w sali p. Pawlaka. Na ze- 
braniu będą obecni, generalny sekretarz Federa- 
ćji Polskiej p. Franciszek Szepaniak oraz Henri 
Peifi. Będą omawiane ważne sprawy, a zarazem 
odbędą się wybory na nowego prezesa. Zarząd pro- 
st członków i sympatyków o punktualne przyby- 
cić 


Kierowcy 


Prace wiertnicze W / poszukiwaniu nafty. - 
pod Pas-en-Artois 


ARRAS. — Miejscowość Pas-en-Artois, le- 

ży na pograniczu departamentu  Pas-de- 
Calais i Somme, niedaleko Doulens. Okolica 
pagórkowa, zalesiona, znana była dotąd jako 
okolica turystyczna, w której mło można 
bylo spędzić niedzielę czy święto, 
. © tym jednak, by w okolicy tej znajdo- 
wała się nafta nie wiedziano. Wieść o tym 
rozeszła się dopiero w poniedziałek i we 
wtorek, gdy w okolice zjęchał cały sztab 
specjalistów  Dolno-Ptrenejskiego Towarzy- 
stwa. Wiertniczego. 

Prace poszuk'wawcze były prowadzonć w 
Amplier i Orville., Według pierwszych wyni- 
ków į erzeczeń rzeczoznaweów, daąły wynik 
zadowalający i będą kontynuowane. 

Gświadczenie zaś jednego z techników: 
„Wreszc e osiągnęliśmy to, co poszukiwaliś- 
my” Atrea ło by, że wszystko jest na do- 


mj mds 
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- Młoda mieszkanka Pea 


utopiła swe dziecko 


HESDTN. — Zwłoki noworodka plei żeń- 
skiej wydobyto z rzeki Canche. żandarmi 
m 'ójscowi, którym połecono wy jaśnienie spra. 
wy wykryli, że matką dziecka, które zosta- 
ł6 utopione, jest 20-letnin Żorżeta Rolly. 
Dziewczyna przyznała się do zgładzenia 
dzecka, Rolly została przekazana wła- 


dzom sądowym w Montreuil. 


Polki 


TOE S 

LOURĊHES. — Towarzystwo Polek im. Kró- 
lowej Jadwigi odbędzie swe zebranie w niedzielę 
19. bm. o godz. 16-tej w salce kopalnianej. 


P.S.L. 


qepes 
Okręg II. P.S.L. 

P.S.L. Okręg II. Nord — podaje do ogól- 
nej wiadomości, że w dniu 26 sierpnia br. 
na walnym zebraniu okręgu został wybrany 
nowy zarząd w skład którego weszli: 

Prezes: p. Garnczarek Alojzy, wicepreze- 
si: p. Szyrpałło Michał i o, Zaworski AE 
ni; sekretarz: p. Mantykowski Antoni; 
eekretarza: p. Falkowski Władysław; skarb- 
mik: p. Lang; zastępczyni skarbnika: p. 
Mantykowska Janina; członkowie zarządu: 
Pp.i-Wojtkowiak i Klonowski. Waclaw.. 


Kom. rew.: przewodniczący: p. Bialasie- | 


wicz Wł. członkowie: pp. Nowakowski Jan 
i Nowacki Józef. : Zarząd 


—: m 


Echa z uroczystości F.S.L. w Barlin 

W „Narodówcu” z dnia 11 hm, str. 7 w 
artykule opisującym honwiecaiie sztandaru 
P.S.L. w Barlin, wkradła się małe przeocze- 
nie, . A. więc wymienione zostały wszystkie | g 
delegacje. Kół P.S.L, które brały udział w 
tym święcie, pominięta. została. delegacja Kil- 
ku-osóbowa Koła P.S.L, Wingles. W- uzupeł- 
nieniu wiadomości zaznacza się, że Koło 
P.S.L. Wingles było reprezentowane na świę* 


TROYES (Aube). — Zebranie ogólne K.P.H. 
odbędzie się 16. września br. o godz. 4 po po- 
łudniu w Domu Polskim. 

Z powodu bardzo ważnych spraw a między in- 
nymi sprawozdania harcerzy z pobytu na obozie, 
„„Kominką Zuchów” 
O punktualne przybycie 
sympatyków „prosi 


i dużo innych ważných spraw. 
członków, i 
Zarząd 


wszystkich 


Tew. Hodowlane 


Eo tei inicio 
Zarząd Związku Pol. Tow. Gosp. Hotl. 
we Francji z siedzibą w Bruay-en-Arfois 
Podaje się do wiadomości, że w dniu 16. 
września o godz. 10-ej rano odbędzie się w 
Barze Polskim 'Bruay-en-Artois lekcja o ho- 
dowli. Zarząd prosi o punktualne przybycie 
wszystkich członków z kolegium sędzipw- 


-Pięciclecie Bractwa Kurkowego 
Billy-Moniigny 

(Bractwo Kurkowe Billy-Montigny obchodzi swe 
5-lecis dnia 16. 9. w sali merostwa w Billy-Mon- 
tigry. Na uroczystość zaprasza kolonię polską. 
Bractwa Kurkowe i Towarzystwa miejscowe pro- 
stone są o przysłanie sztandarów na godz. 11.30 
zs Mszę świętą. 

Program będzie nastepujący: O godz. 11, zbiór- 
ka wszystkich członków Bractwa Billy-Montigny 
nu pani Garncrarek, skąd nastąpi wymarsz do koś- 
rioła na Msre św. O god. 14. rozpoczęcie strze- 
lania w pięriobeju-u pani Garnczarek o godzinie 
16. wprowadzenie Bractw i Tow. miejscowych; o 
godzinie 18. przedstawienie teatralne pod tytułem 

„Chrapanie na rorkar” i śpiew. (Wykona Koło 
śpiewa jm. św. Cecylii). © godz. 20. zabawa ta- 
necrna, Wprowadzenie króla strzelców i marszał- 
ków. Podczas zabawy ciągnienie loterii. 


cie w Barlin. 
Harcerstwo | 


Piec osób zamieszanych w Lille 
w aferę niedozwolonych zabiegów 


LILLE. — Zarządzeniem sędziego śledcze- 
go p. Leblanc zostali aresztowani i osadzeni 
w więzieniu za niedozwolone praktyki: Ka- 
rol Renard, właściciel restauracji w Lille, 
Antonina Hudowska, Marceli Mamet, Y, Del- 
croix oraz jej mąż, 

W aferę są poza tym zamieszani Jan Obin 
i Leon Cabre. Sprawa nie jest ukończona i 
dochodzenia trwają. 

LAMBERSART, — (Z pógrzebu b. jeń- 
ców zmarłych w Polsce). — Dnia 9. 9, br. od- 
był się pogrzeb m!odych żołnierzy Savari Ro- 
gera i Haage. Alberta, zmarłych w niewoli i 
pochowanych wówczas na ziemi polskiej, o- 
raz żołnierza Daniela Thomas z bat. spado- 
chróniarży, polegiego w Indochinach. W ce- 
remonii tej wzięło udział przeszło 2.000 lu- 
dzi, tak w nabożeństw e, jak na cmentarzu. 

Wszystkie organizacje wojskowe į cywilne 
były reprezentowane. Między innymi stanę- 
ły dwa sztandary Z,U.P.R.O. a mianowicie 
z Lille i Ostricourt. Organ zację tę repre- 
zentowali prezes Poziemski z Lille i prezes 
Czarniecki z Ostricourt z chorążymi Beł- 
kowskim i Temczakiem. Na cmentarzu poże- 
gnał żołnierzy burmistrz miasta Lambersart. 

MASNY. — Zarząd nowopowstalej Sekcji 
Polskiej C.F.T.0, w Masny (Nord). 

Prezes: Bogus Maksym'lian, Halle P. nr, 4 
Cité des Champs des Fleurs, Masny; sekre- 
tarz: Okoniewski Maksymilian, 8, Cité Be- 
hazelle w Lewarde. (Nord); skarbnik: Kaź- 
mierczak Michał, 17, Cité des Champs des 
Fleurs, Masny. 

Górnicy sympatycy, pragnący wstąpić do 
nowopowstałej Sekcji Polskiej C.F.T.C. są 


bike c och się = 8 43 A ucz | wsz 


z 
"Bao zakłuły ra śmierć wieśniaka 


PÉRIGUEUX, — Wieśniak z Miallet (Dor-|n 
dogne), 16-letni Geurgouse, będąc w polv, 
sigd}? przypadkowo na għiazdo szerszeni, 
którego nie dostrzegł. Szerszenie zaata- 
kowasy wieśniaka, pokłuły tak mocno, że nie 
pomogia już nic nomoc lekarska, 

Wieśniak zmarł po kilku godzinach strasz- 
nych cierpień. 


dAakożeńsitwa i Misza Św 
TEE ——Y POTEEE EE EYE "AENEON CYC) 


- Uwaga Parafianie Bully-Mloueftcs 

W niedzielę, dnia 16. IX 51 r. zostanie od- 
prawiona Msza św., o godz. 9.30, w koście- 
le św. Teresy. 

Misja św. dla Polaków w Mavahty 

Zarząd Tow. św. Józefa z Haveluy podaje 
wszystkim Rodakom w miejscowości Have- 
luy į okolicy do wiadomości. że w okresie 
od 19-go do 23-gó września br, odbędzie się 
Polską Misja w Haveluy. N 

Program jest następujący: 

środa 19. września początek misji św. 
wieczorem o godz, 20. Zebranie ogólne i na- 
vka. Poza tym każdego dnia Msza św. 0 
godz. T-mej rano, a wieczorem o godz. 20. 
zebranie ogólne A nauka. 

$ 

gS 24 Dnis 22 go. września: 

OE "rodz. 7-mej rano Msza św. Od godz. 
16- tej 40: 18-tej spowiedź, O godz. 20-tej na- 
bożeństwo z kazaniem, śpiewem polskim i 
procesją w kościele parafia'nym, upiększone 
dziećmi w kostiumach narodowych i niosą- 
cych obraz Matki Boskiej Częstochowskiej. 

> s 


W niedzielę dnia 28-go września: 

1) Rano o godz, 7-mej spowiedź. O godz. 
8-mej suma dła Polaków ze śpiewem i ka- 
zaniem w języku polskim. 

2) Po południu o godz. 4-ej wielka uró- 
czys'ość dlą Polaków i zakończenie misji 
świętej, 

* Prosimy bardzo serdecznie į gorąco zachę- 
camy wszystkich Rodaków z miejscowości 
Haveluy i całej osolicy do gorliwego i re- 
gularnego korzystania ze wszystkich nabo- 
żeństw i nauk misvjnych. 

Zarząd Tow. św. Józefa 


Audycje radiowe po polsku 
Czas -zachodnio-europejski : 
B.B.C. Londyn — czas: 05.30 — 05.45 — 
Długość fali w metrach: — 464; 293; 232; 
49.59: 41.21. 
Czas: 13.30 — 13.45 — Dług, fali w m.: 
232; 40.98; 31.17; 25.15, 
Czas: — 18.50 — 19.00. — Dług. fali w m.: 
49. 59; 40.98; 31.17. 
Czas: — 21.30 — 22.00 — Długość fali: 
232; 40.98 i 31,17, 


a 


St, Zjednoczone: „Głos Ameryki" — Czas: 
16.15 — 16.45 — "Dług. fali w m.: 19.65; 
16.87; 13.05. K 

Czas: 20.30 — 21.00 — Dług, MAW: w ipa S 
19.65; 16.87; 13.94. 


St, Zjednocz.: Radiostacja Wolnej Europy |. 


Czas: 19.20 — Długość fali w m. 49: 51. 
Czas 21.20 — Długość fàl; w m.: 49. 41, 
Radio Lille (z wyjątkiem niedzier i świąt) 

Czas: — 18.30 — KAP Długość fali w m.: 

234,9, 

Radio Paryż — Oza: 

Dług. fali w ri.: 41.5. 
Radio Madryt — Czas 19.30 — 20.00 — 

Dług. fali w m.. 32.02, 

Radio Watykan — Czas: 15.15 — 15.50 

Długość fali w m.: 391; 31.1; 25.55; 19.87. 
Czas: 19.15 — 19.30 — Dług fali w m.: 

50.26: 48.47; .25.55; 31.1. 

Radio Rzym — Czas: 14.15 — 14.45. 

Dmg. fali w m.: 25.40; 19.84. 

Radio Ankara — Czas: 17.00 — 17.15 — 

Długość fali w me'rach: 31.7. 

Radio Luxemburg (tylko w piątek) 

Czas: 10.15 — 10.30 — DY. fali w m.: 12.93. 
Radio Montevideo (tylko w niedzielę) — 

Czas: 19.15 — 19.30 — Dug. fali w m.: 25. 


19.00 — 19.45 — 
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Siedmioletnia dziewczynka 
ocaliła życie 15-miesięcznemu dziecku 


OREIL, — Z jednej ze szkut zakotwiczo- 
nych w Crot, wpadła do wody 15-miesięcz- 
na córeczka marynarza Julien, Stało się to 
gdy rodziców dziecka nie było a pieczę nad 
nim miała 7-letnia siostrzyczka, Daniela, Ma- 
leństwo 7-letnie wskoczyło niezwłocznie 20 
wody, i jak mogło ratowało siostrz, 
wzywając równocześnie pomocy. 

Wołania jej usłyszeli marynarze z sąsie- 
dniej szkuty, Niezwiocznie pospieszyli dzie- 
ciom z pomocą i wydobyli z wody. Zasługą | 


malej Danieli jest w tym, że mimo silnego | 


prądu rzeki zdołała utrzymać swą małą sio- | 
strę tak długo, aż przyszła pomoc. 


Deszcz przyczyną samobójstwa 


RENNES. — Rolnik August Soular z Ga-, 
themo pod Mortain odebrał sobie życie. U- 


czynił to z rozpaczy przez: deszcz, który u- | 


niemożliwiał mu zwiez enie zbóż, 
Rolnik powiesił się w stcdole. 


Przeciw 
nieprzyjemnemu 
oddechowi ... 


„nie wystarczy wypłukać ust perfumami. 
Należy dzia'ać na żołądek i kiszki Jest do- 
brym zwyczajem wypić przed spaniem tili- | 
żankę wybornej herbaty „Thá des Familles”, 
która pobudza. działanie kiszek i przynosi. 
ulgę wątrobie. Pijąc tę herbatę wdycha się 
zapach wszystkich kwiatów polnych. Her-| 
bata „Thé des Familles”, składająca się 
z 18 ziół leczniczych. jest do nabycia w 
każdej aptece. (V. 494 P. 24.505). (1 st, U) | 


Dwóch żołnierzy utopiło się w Cayeux 

CAYEUX. — W środę rozpoczęło się strze- 
lanie ćwiczebne jednostek artylerii przeciw- 
lotniczej, Jednostki z Rouen i Amiens, bio- 
rące vdzał w strzelaniu, zjechały do Ca- 
yeux i rozbiły obozy, już we wtorek, 

Webece nięknej, stonecznej pogody, kilku 
żołnierzy zdecydowało się na kąpiel w mo- 
rzu. Szef zakazał kąpieli, mimo to dwóch, 
wybrało się nad morze i weszło do wody. 

Obaj zostali unies'eni przez fale morskie 
i wszelkie poszukiwania za nimi nie dały 
rezultatu. 


Pod sztandarem sprawiedliwości i i wolności 
w GFT.(. 


Sprawiedliwość i wolność są to v dzisiej- 
szym świecie dwa słowa, które posiadają w 
sobie tak wielką wartość dla każdego czło- 
wieka, że nawet nie jesteśmy w stanie 30- 
bie tego wyobrazić. 

"My Po'ońia Francuska możemy przyczy- 
nić się i powinniśmy pokazać światu jak 
drogo cenimy tę wolność, nie tylko w życiu 
politycznym, ale i społeczno - zawodowym. 

Taką wolną, chrześcijańską organizacją 
zawodową jest C.F.T.C. 


Pod jednym sztandarem wraz z kolegami 
francuskimi dzięki tej brengso OKE 


p SW: 
cj .T.C, na terenie 
Francji stara się całymi siłami polepszyć 
nasze szare życie codzienne i może już po- 
szczycić się juź pięknymi sukcesami, 

Dlatego też zwraoam się z gorącym -ape- 
lem do wszystkich górników na terenie ca- 
łego zagłębia górniczego, we Francji oraz 
innych gałęzi przemysłu, a przede wszyst- 
kim do wszystkich kolegów górników na te- 
renie Dechy, Sin-le-Noble i Guesnain, aby 
zrozumieli znaczenie chrześcijańskiego ru- 
chu zawodowego i przyczynili ię także do 
obrony naszego dobrobytu i moralności przez 
wstenienie pod sztandar Sekcji Polskiej 
C.F.T.C., która juź istni eje i stale powiększa 
swe kręgi. 

Przypatrzmy się dzisiejszej Polsce -która 
znowu jęczy pod zaborem zbirów rosyjskich. 
Jak chętnie by tam każdy chciał należeć 
do organizacji i bronić swojej wo'ności i 
dobrobytu, lecz mu nie wołno nawet o tym 
pomyśleć. A my możemy tutaj bronić na- 
szych spraw zawodowych w. chrześcijańskim 
ruchu syndykalnym w zawodach ‚które nam 
są tak bliskie, 


Buczkowski. 
Sekretarz Sekcji Polskiej C.F.T.C, Dechy 


CERENA EENE S TEI TJ L TRE EN YTY CYT 
Loteria Państwowa 


33 TRANSZA 
Ostat Numery | SERIA A Sia) yeye | Ema a | oerna SE 
cyfra wy cyfra | -wygryw: 
DET: EMRE" 5.000 
951 Jo ii gm 6.000 
í 1.541 40.000 
1.561 100.000 
13.241 300.000 
72 1.500 
92 1.500 
23 2.000 
2 342 10.000 
j 5.472 30.009 
6.572 80.000 
- 52,182 300.000 
07.173 500.000 
3 68.153 600.000 
221.183 1.000.000 
297.103 1.200.000 
4 . 1.009 
894 4.000 
1.694 15.009 
e 074 15.000 
1.334 20.000 
4 9.214 15.000 
* 38.214 100.000 | 
75.914 100.000 | 
308,814 1.009.000 
234.384 1.200.000 
252,204 1.200.000 
5 ; 1.000 
0.575 20.000 
Ą 41.615 100.000 
- 5 o -44125 | 300.000 -- 
- 024.165 | -2.300.000 
339.295 2:300.000 
252.455 10.000.000 
317.975 15.000.000 
6 210.496 4.000.000 
099.186 7.000.000 
7 | 9.437 20.000 
3.977 40.000 
4.963 15.000 
«= 8.458 * 40.000 
m 6.558 50.060 
5.103 t 000.000 
324.368 1.000.000 
0.009 80.000 
64.759 100.000 
58.149 500.000 
a 08.399 * 500.000 
001.719 1.000.900 
258.459 1.20.00 
x 20 2.500 
310 3.000 
210 7.090 2 
o 52.970 100.000 


2 zastrzeżeniem wszelkich ewentualnych pomyłek 


Następne ciąznienje w srode, dnia 13-go bm. 


Narodowięs 


o a aa a 


Robotnik polski porażony prądem 
przy układaniu szyn 


LIMOGES. — Jeden z robotników przed- 
siębiorstwa naprawy dróg kolejowych (La 
Sociótó Meleux) z Paryża, Władysław Wie- 
los, zamieszkały w St. Pierre de Fusac 
(Creuse), został porażony prądem, gdy po- 
magal ułożyć szynę, _ 

Wezwany lekarz nie zdołał nic pomóc. Po- 
kie mialo skutek śmiertelny. 


j aneno $O S zaa 


Syn uderzył matkę, 
dlatego że miala dług u sklepikarza 


| NIMES. — W wiosce Junas, jak o tym 
,Tonieśliśmy, zmarła 86-letnia wdowa, pani 
| Paulina Lopez, Zgon jej wydał się wladzom 
|gm'nnym podejrzany a że znano stosunki 
| rodzinne wdowy, posądzać zaczęto syna jej 
'o spowodowanie tego zgonu. 


Eugeniusz Lopez, podpułkownik w stanie 
| czynnym, był w tym czasie u matki, Mię- 
| dzy matką a synem doszło do sprzeczki na 
| tle długu, który staruszka porobiła u pic- 
| karza i sklepikarza wioski. A dług ten nie 
wynosił znów tak wiele, bo tylko 5.009 fran- 
ków. 


| Syn za to uderzył matkę tak mocro, że 
ita wpadła i uderzywszy głową o kominek, 
| upad'a. Syn chciał ją wówczas podnieść, mat- 
ka go jednak odepchnęła, ui: o 
jw rócił się na nią stół, 


Eugen 'usz Lopez zcstał atiky i prze- 
kazany władzom sądowym, które areszt je- 
go podtrzymały, 


| Podziękowanie 

MILUZA. — Zarząd Koła Z. Rez. i b. Wojsk. 
LEA Miluzie, tą drógą składa serdeczne podzięko- 
wanie kolegom. którzy w dniu 9. września 1951 r. 
| złożyli dobrowolne ofiary na zakupienie sztandaru 
Koła. Są nimi koledzy: Szemga Antoni, Kondra- 
towicz Józef, Garyga,Łucjan i Lokczyk Aleksan- 
der po 1000 franków. oraz koledzy Cholewicki 
Czesław i Drożdżewski Kazimierz po 500 franków. 

Zarząd 


Stowarzyszenie TMdężów  BRatolickich 


OIGNIES-OSTRICOLRT. — Stowarzyszenie Pol- 
skich Mężów Katolickich, pod opieką św. Barbary 
w Ostricourt - Oignies, obchodzi dnia 16. września 
swe 2$-lecie, na które zaprasza Rodaków z Za- 
głębia Ostricourt. 


Program: Przed południem: godzina 10-ta 30 
msza św. za zmarłych księży Masnego i Chodurę 
i za zmarłych członków Stow. Spowiedź św, dla 
członków: w sobotę wieczorem oraz w niedzielę 
rano. Tow. posiadające sztandary są proszone o 
wydelegowanie ich na mszę św. Po mszy św. 
przerwa obiadowa. 

Po południu: godzina 16-ta 30 otwarcie kasy, 
17.30 otwarcie uroczystości, odśpiewanie pieśni i 
przywitanie gości. — 1. Wystep górników ze śpie- 
wem; 2. Duet solo K.S.M.P.-ż. i m. z Libercourt; 
3. Przemówienia gości; 4. Występ Koła Teatral- 
nego z Dourges ze sztuką „,„Cyrulik ze-Zwierzyń- 
5. Zakończenie uroczystości odśpiewaniem 


W dalszym ciągu programu: zabawa taneczna, 
strzelanie do tarczy o cenne nagrody oraz ' róż- 
ności, Towarzystwa, które nje otrzymały zapro- 
szeń, niech uważają komunikat niniejszy za za- 


prosz PCE 418 > yta 
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BULLY-ALOUETTES. — W niedzielę, dnia 16. 
IX br. odbędzie się zebranie Tow. Kat. pod wezw. 
św. Józefa w sali p, Janickiego o godz. 14.50. 

O liczny udział prosi Zarząd 

WAZIERS. — Zebranie Stow. Polskich Mężów 
Katol. pod wezw. św. Józefa odbędzie się w nie- 
dzielę 16. 9. o godzinie 15-ej u p. Napierały. 

Obecność wszystkich członków jest pożądana. 
Prosi się o punktualność. 


Kombatanci 


m m na wa wa i 
Komunikat Zarządu Głów. P.O.W.N. 
Zawiadamiamy wszystkie Kola i Okręgi; że 
ja alny Zjazd Związku b. Członków P.O.W.N. 
odbędzie się w niedzielę, dnia 21 października 
b, r. w Lens (a nie 14, jak podaliśmy w 
} 
[i 


okólniku). Zarządy kół proszone są o nie- 
zwoczne nadesłanie sprawozdań do okręgów 
a okręgi do Zarządu Głównego, luźne koła, 
wprost do Zarządu Głównego, według wzo- 
ru podanego w ostatnim okólniku,. najpóźniej 
do dnia 29-go września, na adres prezesa 
Związku: Jaśniewicz Wincenty, 2, Rue des 
Saules, Lens (P.-de-C.). 


Sprawy dotyczące kasowości do skarbni- 
ka ko', Majchrzaka Józefa, 8, Rue Offen- 
bach, Cité Clochette, Douai (Nord).. 


Ze sprawozdaniem należy nadesłać adres 
prezesa lub sekretarza w celu wysłania o- 
kólnika sprawozdawczego przed Zjazdem i 
mandatów na Zjazd, 


(©) w. ; Jaśniew:cz, pteześ 


MÉRICOURT - MARCC. — Koło Rezerw. 'i b. 
Wojsk. zwołuje swe kwartalne zebranie na nie- 
dzielę, dnia 16.-9. w lokalu p. Chouna o godz. 
16. Obecność wszystkich członków bardzo pożą- 
dana. Zarząd 

MERICOLRT - MAROC. — Koło był członków 
P.0.W.N. odbędzie swe kwartalne zebranie w nie- 
dzielę, dnia 16. 9. w lokalu p. Chouna o godz. 
15-tej. Obecność wszystkich członków pożącana. 

Zarząd 

MERICOLRT . MAROC., — Rodzina Polskich 
Obrońców Ojczyzny zwołuje swe kwartalne zebra- 
nie na niedzielę, dnia 16. 9. w lokalu p, Chouna 
o godz. 16-tej. Uprasza sję wszystkie członkinie 
i sympatyczki o przybycie na zebranie. 

O liczny udział prosi Zarząd 

MAZINGARBE, 7-ka. — Stow, Rez. i był. Wojsk. 
podaje do wiadomości, że zebranie odbędzie się 
w niedzielę 16. września o godz. 5-tej po poł w 
lokalu p .Robakowskiego. 

O liczne i punktualne przybycie prosi Zarząd 

MONTIGNY-EN-GOHELLE. — Zebranie Koła 
Rez. i byłych Wojskowych odbędzje się w nie- 
Gzielę, dnia 16. września o godzinie 15-tej w Do- 
mu polskim. 

O liczne przybycie członków prosi Zarząd 


DIYVION. — Zebranie Koła Był. czł. P.0.W.N. 
odbędzie się o godz. 14.30 w sali p. Bayard. Wszy- 
scy członkowie winni być obecni. Ważne sprawy. 


PROVINS. — Zebranie Koła Rezerw. i b. Wojsk. 


© | w Provins (S. et M.) zawiadamia swych człon- 


ków i sympatyków, że dnia 16-go IX. br. 'o 
godz. 15-tej w sali patronażu St. Ayoul, Plac 
Cloitre, odbędzie się ogólne zebranie miesięczne. 
Ze wzzlędu na ważność omawianych spraw, obec- 
ność wany stkich członków organizacji konieczna. 
M Prezes Miller 
s » 

Związek Rezerwistów ti b. SPREE. Provins 
(S. et M.). urządza dnia 23, IX. br. w sali pa- 
tronażu St. Ayoul, Place Cloitre uroczystość fran- 
cusko - polską. 


Na program złożą się: Przedstawienie teatral- 
ne, w czasie którego rodacy będą mogli podziwiać 
inscenizacje utworów St. Moniuszki oraz pełne 
gracji tańce w kostiumach regionalnych, melodyj- 
ne pieśni ludowe w wykónaniu miejscowej mło- 
dzieży. 

Na zakończenie bal przy dźwiękach doborowej 
orkiestry, w pięknie udekorowanej sali. Początek 
przedstawienia o godzinie 15-tej. 


Na powyższą uroczystość zaprasza serdecznie licz- 
ne rzesze rodaków Zarząd 


TOLRS (Indre et Loire). — Stow. Rezerw. i był. 
Wojskowych. urządza zabawę taneczną 15 września 
(sobota). Początek o godzinie 21-ej. Zabawa od- 
będzie się w lokalu Salle des Fótes Paul Bert, 
' nad rzeką Loarą w pobliżu mostu kamiennego. 
Do tańca przygrywać będzie doborowa orkiestra. 
Bufet własny. Niespodzianki. Dochód z zabawy 
na cele społeczne organizacji. 


{sje na! 


RE Nr. 217 


poz EŃ 


Zjazd Reżyserów Kół Teatr. odhył się w Douai 


W niedzielę 2 września br. odbył się w 
Douai, pod przewodnictwem reżysera Zwią- 
skowego kol. Banasia, Walny Zjazd Reżyse- 
rów kół należących do Związku Polskich To- 
warzystw Teatralnych, który zgromadził re- 
żyserów 14 kół teatralnych z północnej 
Francji oraz członków zarządu Związku. 

* Zjazd dokonał przeglądu wspólnie przepro- 

wadzonych prac w ciągu ubiegłego roku, a 

szczególnie odbytych konkursów okręgo- 

wych i rozgrywki Związkowej, zamykając o- 

statecznie dyskusję nad KZ działem pracy 
wśród ogólnej zgody. 

Sprawozdanie reżysera związku kol. Ba- 
nasia z jego 3-letniej działalności przyjęto 
do wiadomości bez dyskusji. Dłuższą sekd 

tomiast wywołała sprawa projektowa- 
nego kursu PRE" rzy który z powodu 
późmego przygotowania i małej ilości zgło- 
szeń nie mógł się odbyć w roku bieżącym. 
Postanowiono, aby w przyszłym roku przy- 
gotować wcześniej szczegółowy program ktur- 
su i przeprowadzić go o własnych siłach, bez 
oglądania się na pomóć z zewnątrz. 

W tajnym głosowaniu, któremu przewodni- 
czył prezes Związku ko!', Maciejewski, reży- 
serem Związku na dalszą 3-letnią kadencję 
wybrany został jednogłośnie kol, Banaś z 
Escaudain, a jego zastępcą kol. Majchrzak z 
Waziers Notre-Dame. Drugiego zastępcę do- 
kooptuje vrzyszłe posiedzenie Grona Tech- 
nicznego spośród m!odszych kadr reżyser- 
skich. 


Zatwierdzony plan pracy na najbliższą 
przyszłość przewiduje: 

Zorganizowanie konkursów okręgowych w 
miesiącach listopadzie i grudniu oraz roz- 
grywki Związkowej o puchar ,„Narodowca” 
w końcu miesiąca marca, lub na początku 
kwietnia w miejscowości Denain. Wybór 
sztuk na konkursy jest dowolny z tym za- 
strzeżeniem, że wszelkie tłumaczenia sztuk 
z języków „obcych, jak również własne u- 
twory reżyserów muszą być poprzednio za- 
twierdżone przez Grono Techniczne Związku. 

W, toku dalszych obrad Zjazd przedysku- 
tował poszczególne punkty: regulaminu są- 
dzenia sztuk teatralnych ra konkursach, 
wprowadzając szereg poprawek uzupełn ją- 


Sokół 


Uwaga Sokoli w Montigny en Ostrevent 
Kwartalne zebranie gniazda naszego odbędzie 
się w. niedzielę, dnia 16. września br. o godz. 
12-tej zaraz pó „Mszy, św. w Świetlicy. Ważny, po- 
rządek obrad. i 
Uwaga! Po poł. o godz. 16-tej odjazd na 
rocznicę gniazda Frais - Marajs. 


NOYELLES SOUS LENS. — Półroczne zebranie 
Gniazda „,Sokoła”” odbędzie się w niedzielę 16. 9. 
br. w sali p, Delcourt'a o godz. 14.30 Rewizorzy 
kasy powinni przybyć o godz. 14-tej. Bardzo waż- 
ne sprawy. ` 

O liczny udział prosi Zarząd 


DIVION. — Tow. Gimn. „Sokół”” Divion podaje 
Go wiadomoścj swym członkom. że w niedzielę 
16. września br. bierze udział w 31-letniej rocz- 
nicy bratniego Tow. Gimn. „„Sokół”” Marles - Au- 
chel. Zbiórka wszystkich członków w lokalu o g. 
15-tej 45. Wymarsz nastąpi w szeregu punktualnie 
o godz. 14-tej. 

W tym samym dniu wieczorem o godz. 7-mej 
gniazdo Divion wyjeżdża na wielkie święto spor- 
towe, urządzone przez księży francuskich do Li- 
llers. Występy odbędą się przy reflektorach. Au- 
tobus przyjedzie po nasze gniazdo do Marles i 
wyjazd nastąpi sprzed sali p. Lisa. Zarząd ape- 
tuje do ćwiczących, aby s a nie rozchodzili po 
występach na żę szkód i zy ili jak jeden do wy- 
jazau godzinę w. dż Er 


| DROBNE U 


"ogłoszenia. 


numerem, dostarczamy 
ay ogłoszenie. — Adresów 
* pod numerem mie 


nh cenę za 


| Wolne miejsca ..300 tr. 


(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy. 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr.) 


Poszukuje się SŁUŻĄCEJ, od lat 20 do 45, do 
wszelkiej pracy domowej. Całkowite utrzymanie. 
— Zgłosz, pod adresem: 86, Rue Victor Hugo, 
LENS (P.-de-C.). (2067) 


Poszukuje się SŁUŻĄCEJ - KUCHARKI. 
Dobra płaca. Referencje wymagane, — Pi- 
sać:-Case 52 .D'.HAVAS 4 LILLE (orai 

(2095) 


Potrzebna KOBIETA do pracy domowej, 4 godz. 
codz. (rano); w sobotę do godz. 15-ej. — Zgłosz. 
MAGER, 66, Rue René Boulanger, PARIS 
(10). (2096) 


Potrzebny CZELADNIK SZEWSKI, może być 
mężczyzna pensjonowany. — Zgłosz. do; PAWLIJ 
Stefan, 28, Rue E. Opigez, AVION (P.-de-C.) 

(2101) 


Poszukuję CHŁOPCA, od lat 15, 
lub MĘŻCZYZNY do pracy na roli. — Zgłosz. do: 
Feliks IGNASZEWSKI 4 SMARVES (Vienne). 


szeństwo mający praktykę oł w 
Polsce. Tylko poważna oferta b 
uwzględniona. Zgłoszenia lub 
TOURSEL Elie, boucher, MARLES-les- 
MINES. Telefon 52. 


WDOWIEC, Polak, łat 33, z 4-dzieci (od 5 do 
10 lat), poszukuje POLKI samotnej do prowa- 
dzenia domu łab do ożenku. — Zgłoszenia kiero- 
wać: Bureau Polonais, 5, Rue du Pont Moreau, 
METZ (Moselle). 2105) 


Poszukuje się SŁUŻĄCEJ do wszelkiej pracy 
domowej, znającej się na kuchni. Poważne refe- 
rencje wymagane. Całkowite utrzymanie. — Zgłosz. 
do: LEMAX, 4, Cité Griset. PARIS (119%). (2061) 


Potrzebny natychmiast samotny ROBOTNIK do 
młócki. Dobry zarobek. Wysiąść na dworcu 
Reims. Zgłosz. do: FOLTIER à Eranscourt par 
JONCHERY s. VESLE (Marne). (2085) 


Pracy poszukują -200 fr, 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.) 


NIEWIASBA,. lat 51 (z 10 letnim chłopcem), 
posznkaje pracy podwórzowej na fermie | do do- 
jenia ‘krów, w okolicy Paryża. — Oferty do: 
Feliks JORARZEWEKI à SMARVES (Vienne). 

(2094) 


Imprimere M. Kwiatkowski =» Lens 


Bi Le Góraut: Leon GARSTKA — LENS 
we” . 


syndiqués Travailleurs dv : Livre 
Travaus ezécutés par des ouvriers 
Redakcja rękopisów nie zwraca 


© Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec” LENS (P. „de-C.] 


© Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na Erie która uka- 
zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć andy 60 

a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu 
wyraźnymi cyframi numer, który zamieszczony Cart aet pe na pirn danego 


© Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do dow nóg na ogłoszenie 
bezp aae Ja na adres osoby, która zamówiła 


b, które podały ogłoszenia „Matrymonia|- 


© Opłata za Drobne Ogłoszenie podana jest nad każdą rubryką i oz- 
orazowe zamieszczenie ogłoszenia. 


me Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


cych, Sądzeniem sztuk na konkursach ©- 
kręgowych zajmie się Grono Techniczne 
Związku, a tylko na rozgrywce Związkowej 
jury złożona będzie z ludzi niezależnych, po- 
proszonych z poza ram Związku. 


Dłuższą dyskusję wywołała sprawa sztuki 


reprezentacyjnej Związku, która ma być wy- 
stawiona z najlepszych sił amatorskich znaj- 
dujących się w kołach, Kol. Banaś omówił 
projekt sztuki i podał do wiadomości, że 
wsze'ki materiał potrzebny do wystawienia 
sztuki jest już przygotwany i chodzi tylko 
o znalezienie czasu ; funduszu na przepro- 
wadzenie odpowiednich prób i przygotowań. 
Po wyćwiczeniu tej sztuki będzie można dać 
kilkanaście 


został przyjęty i postanowiono, że więk- 
szość prób będzie można przeprowadzić na 
przyszłym kursie reżyserskim. ` 

Po końcowym przemówieniu reżysera 
Związku i omówieniu drobnych spraw orga- 
nizacyjnych reżyserzy rozjechali 
swych kolonij, aby dalej w zgodnej į. kole- 
żeńskiej współpracy kierować pracami swych 
Kół i wykazać na zewnątrz ,że sami o wlis- 
nych siłach potrafią utrzymać życie społecz- 
ne na emigracji, za co należy im się szczere 
i zasłużone uznanie. TP. 


Teatr - Śpiew - Muzyka 


OIIE REI TOWA YE TTK OT YA EW TORI ZPCH T TORT EE 
Komunikat Zw. Chórów Kościelnych 

Przypomina się wszystkim Chórom Zwią- 
zku, że dnia 30 września Związek będzie 
obchodził swą 5-letnią rocznicę istnienia w 
Billy-Montigny (P.-de-C.) 


Uroczystość rozpocznie się Mszą Św. za 
zmarłych członków o godz, 11.30. Nastąpi 
przerwa obiadowa. Druga część uroczy- 
stości odbędzie się w: Salle de Fêtes (kopźl- 
nianej). Chóry, które przybędą na tę uro- 
czystość będą mogły wystąpić z trzema 
pieśniami religijnymi swego wyboru. Należy 
natychmiast nadesłać na adres ks. dyr. Kite 
ki tytuły utworów oraz nazwiska autorów. 

Apeluje się, aby jak największa ilość chó- 
rów brała udział w tej uroczystości. 

Zarząd 


HOUDAIN. — Zarząd zm dśtówii Kościuszko 
podaje członkom do wiadomości, jż w niedzielę 
16. września odbędzie się miesięczne zebranie koła 
o godz. 2.30 w sali p. Pawłowskiego. Obecność 
każdego członka pożądana. Bardzo ważne sprawy. 

Wieczorem koło urządza wielką zabawę tanecz= 
ną, na. którą zaprasza się całą Polonię. 


CALONNE - MARLES. — Klub Mandolinistów 
„Kstudiantina”” odbędzie swe zebranie w niedzie- 
lę'16. bm. o godz. 15-tej w siedzibie „Café Flo» 
rimonó'”'. Uprasza się o liczny udział członków. 

Po zebraniu Klub uda się na „Fóte Champótre'* 
i wystąpi z koncertem. Ubiór klubowy — ista 
koszula, czarny krawat). 

Obecność każdego muzykanta EE E DEVAN 


+ ABSCON. — Zebranie Koła Teatralnego „Polska 
Sztuka” odbędzie się w niedzielę 16. bm. w lọ- 
kalu Domu Polskiego zaraz po nabożeństwie pol. 
skim. 

Ze względu na ważność porządku obrad jak spra- 
wy rocznicy, konkursu okręgu i Związku „oraz 
imprez lokalnych, udział wszystkich członków jest 
koniecznie pożądany. Zarząd 


Po TAKSÓWKĘ w HOLANDII 
poje "r" K, 4448-821 


w dzień i 
Samochody na > chrzciny, pogrzeby, 
różne Mój w 3 
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GŁOSZENIA 


przedstawień wę wszystkich - 
większych koloniach polskich. Projekt ten 
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od dołu bardzo 


Matrymonialne . *600 "fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy więrsz dolicza się 100 (r) 


POLAK samotny, lat 40, spokojnego charakteru, 
na stałej pracy w fabryce, z braku znajomości, 
pragnie poznać PANNĘ lub WDOWĘ bezdrietną, 
w odpowiednim wieku, może być z roli, w celu 
PE. — Oferty do ,„„Narodowca* pod 
nr. 2103. 


WDOWIĘC, lat 55, z zawodu drwal, pragnie pas- 
znać NIEWIASTĘ, od lat 40 do 50, w celu ma- 
trymonialnym. — Oferty do:Mr. WŁADYSŁAW 
chez Mr. Henry Laurent, Dommartin-Lettróe par' 
BUSSY-LETTREE (Marne). (2104) 


Kupno — Sprzedaż -500 fr. 


(za ogłoszenie nie przckr. objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


-Do sprzedania, fkm. od Compiègne, mała wolne 
FERMA (4 pok.), przynależności, 1 ha ziemi przy 
iegłej Cena: 650.000 fr. z miożliwością ułatwienią 
w płaceniu w razie potrzeby. — Zgł. do: MORBOTS, 
3, Rue de Paris, COMPIEGNE (Oise). (2098) 


"m8 sprzedania DOM (3 pok. i kuchnia), woda, 
elektr. w aomu, 1.180 m? ogrodu, 28 drzew owo- 
cowych oraz zabudowania, w Yvernailles (S.-et-M.) 
Dobra komunikacja, Cena: 450.000 fr. Możliwość 


iw udzielenia trochę kredytu. - Pisać do: DANYLKOW 


Ed., 144, Avenue Rouget de l'Isle, VITRY-sur 
SEINE (Seine). (2097) 


Wolne DOMY do sprzedania! 

1) W dep. Nord), 4 pok., zabudowania, 1.700 m? 
ogrodu. Cena: 700.000 "fr. , : 
- 2) 9 km. od St.-Quentin. 3 pok., zabudowania, 
600 m? ogrodu. Cena: 625.000 fr. 

3) 9 km. od St-Quentin, 4 pok., 
900 m? ogrodu. Cena: 680.000 fr. 

4) 25 km. od hm ty fet 5 pok., „800 m? "Ogro. 
du. Cena: 450.000 fr. : 

W cenach podanych powyżej wliczone są wszele 
kie koszta. 

Zgłosz. do: R. FRISTOT - SIOMIAK (następca 
p. Siomiaka) 5. Rue du Gouvernement 
St--QUENTIN (Aisne). — Tel. 28-87. ` 


zabudowania, 


Różne: 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100. tr.) 


TŁUMACZ „PRZY SIĘGŁ tlumaczenia  arzędowe 


w sprawach: śluby, naturalizacje, metryki, róże 
wody, peinomocnictwa. sprowadzanie rodzin. USĄ, 
Kanada. Australia. D.P. Ministerstwa, Prefektue 
ry. Konsulaty. = Expert — Traducteur — Juré 


M IAROSZYK. 59 Bid. Poniatowski, Paris 12 
Iłumacz Przysięgły - 0. BYSTROŃ 


przygotowuje papiery do SŁUBLU, NATURALI- 
ZACJI, RENT itd. sprowadza jek RIORONY 
Tłumaczenia ważne w całej Francji. 
Listy adresowąć: ir 
Mr, Q BYSIRONS — [raducteur Jura 
1, rue Jacquart MARCQ -en - BAROEUL (Nord) 
Załączyć znaczek na odpowiedż 


Ważne na całą Francję 


